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s k ą  wynosi za czwarte ówierćrocze 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc październik: w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. Z P r z e ­
w o d n ik ie m  za czwarte ówierćro­
cze w m i e j s c u 3 zł. 75 ct., po­
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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższem  postanow ieniem  z dn ia  26 
w rześnia b. r. zw yczajnem u profesorow i 
praw a karnego i procedury karnej w u n i­
w ersytecie w iedeńskim , radcy  rządow em u 
dr. Em anualow i U l l m a n n  w uznaniu jego 
znakom itej działalności w zawodzie n au ­
czycielskim  i naukowym , nadać najm iło- 
ściwiej order żelaznej korony trzeciej klasy 
z uw olnieniem  od taksy

C. k. R ada szkolna krajow a zam iano­
w ała nauczyciela tym czasow ego szkoły lu ­
dowej w Boryszówce Ja n a  Ł u b  i a n i  e- 
c k i  e g  o, rzeczyw istym  nauczycielem  szko­
ły  etatow ej w K lebanów ce; rzeczyw istego 
nauczyciela szkoły ludowej w Zw iniaczu 
Ja n a  B i l i ń s k i e g o ,  rzeczyw istym  nauczy­
cielem  szkoły etatow ej w Rosochaczu i na­
uczycielkę tym czasow ą szkoły ludow ej w 
S kałacie  A polonię L i t w i n ó w n ą ,  rzeczy­
w istą  nauczycielką szkoły etatow ej w Ro­
m anow em  siole.

Ks- Waleryana Kalinki:
„SEJM C Z T E R O L E T N I 11

‘(Tomu 2go część II. Lwów, 1886.)

„Sejm  cztero letn i" ks. W aleryana K a­
link i je s t  bezsprzecznie najznam ien itszem  
zjaw iskiem  w zakresie naszej lite ra tu ry  h i­
storycznej ostatn iego  dziesięciolecia. K lasy­
czne pod względem  stylu , form y i ujęcia 
rzeczy, wzorowe pod względem  m etody ba­
dania i ścisłości kry tyk i h is to ry czn e j, m ie­
ści w sobie dzieło to owoc poszukiw ań żmu­
dnych, w ielostronnych, wyniki pow ażnych i 
głębokich studyów nad m ateryałam i źródło- 
wem i, nad  których całością zapanow ać, wy­
daw ało się w ielu innym  pracow nikom  rze­
czą , przechodzącą siły  jednego człowieka, 
taki ich o g ro m , taka rozm aitość i różnoro­
dność, — rezu lta t w reszcie d ługoletn iej we­
w nętrznej pracy duchowej, k tóra nad a ła  u- 
m ysłowi p isarza niew zruszony spokój sądu, 
n iezachw ianą pewność siebie i u trw aliła  tę 
szczęśliwą rów now agę m iędzy sercem  a g ło ­
wą , m iędzy porywam i uczucia a przestro­
gam i rozum u , najtrudn iejszą do osiągnię­
cia, a przecież nieodzowną przedew szystkiem  
d la  badacza przeszłych dziejów.

D aleki od owego niedorzecznego g a ­
dulstw a , będącego naszą wadą narodową 
nietylko w parlam entaryzm ie, ale, co gor­
sza, i w piśm iennictw ie, przeciw nie, uposa­
żony niepospolitym  darem  jasnego  i ję d rn e ­
go języka pisarskiego, sk reślił nam  ks. K a­
linka w dwóch tom ach pełny, szeroki , a 
barw ny obraz dziejów Polski zew nętrznych 
i w ew nętrznych od zaczątków sejm u cztero­
letn iego  aż po wiosnę r. 1791; powiadamy 
że i w ew nętrznych, bo w drugiej części d ru ­
giego tom u , k tóra  w bieżącym  roku okaza­
ła  się na półkach księgarsk ich  , przechodzi 
au tor po raz drugi z pola zagranicznej po­
lityki i zw iązanych z n ią czynności sejm o­
wych w łaśnie do tych stosunków  wewnę­
trznych  , k ra jo w y ch , do h isto ry i przebiegu

W edług  doniesienia c. k. starostw a 
brodzkiego z dn ia  19 w rześnia b. r. 1. 
17543 w ybuchł księgosusz w rossyjskich 
miejscow ościach w H aliczanie, H ołotynie, 
Smykowie i Szybennej pow iatu lubieńskie 
go, odległych o 10 kilom etrów  od granicy 
pow iatu brodzkiego i kam ioneckiego.

Z tej przyczyny w myśl §§. 6 i 27 
ustaw y z dnia 29 lutego 1880 r. Dz. pr. p. 
n r. 57 ustanow iony został 20 kilom etrow y 
okręg pomorowy, do którego wcielone zo­
sta ły  następujące m iejscowości pow iatu 
brodzkiego: Barytów , U w in, Batyjów, Za- 
w idcze, M ikołajów z Adam ówką, Sm arzów , 
S trzem ilcze z Sterkow eam i, Rom anówka, 
Szczurowice, G rzym ałów ka, Korolówka, Ko- 
morówka, RudeDko lackie i ruskie w łącznie 
z przysiółkam i jak ie  do tych m iejscowości 
należą, oraz następujące m iejscowości po­
w iatu kam ioneckiego, Czerkowatycze, Stoja- 
nów, Tetew czyce, P e ra ty n , Sienków, D ą­
browa, W olice barytow a, Kulików i Sobin. 
W tych m iejscow ościach obowiązują posta­
now ienia §§. 12, 13, 14 i 27 wyżej powo­
łanej ustaw y i odnośnego rozporządzenia 
m in isteryalnego  z dn ia  12 kw ietn ia  1880 r. 
Dz. pr. p. nr. 38.

Co się podaje do pow szechnej w iado­
mości

Z c. k. N am iestn ictw a.
Lw ów , dnia 24 w rześnia 1886.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lw ów , 5 października.

Usiłujące wzniecić zaniepokojenie 
artykuły inspirowanej prasy angiel­
skiej, są tak sprzeczne z urzędowemi 
oświadczeniami ministrów angielskich, 
którzy twierdzą, że polityka ich dąży 
do pojednawczego rozwiązania ewen­
tualnych trudności na Wschodzie, iż 
choćby z powodu tak oczywistych 
sprzeczności, trudno, ażeby osiągnęły 
cel zamierzony, a mianowicie, żeby

wywołały obawy. Trudno także do­
ciec, czemu Anglia, której urzędowi 
reprezentanci zapewniają, iż nie po­
siada bezpośrednich interesów ani 
nad Bosforem, ani w Bałkanach, upa­
truje wielkie niebezpieczeństwa, a nie 
widzą jej te Mocarstwa, któreby, zno­
wu według głosów angielskich, inte­
resowane były o wiele bliżej, bezpo­
średnio. Są to zagadki, które z konie­
czności przywodzą na myśl podejrze­
nie, wyrażone przez prasę francuską, 
a przed miesiącem przez niemiecką, 
że Anglia nie chce się tylko przyznać, 
iż wpływ jej podkopany został na 
Wschodzie i że nie mogąc go zreha­
bilitować o własnej sile, albo nie 
chcąc tej siły zaryzykować, pragnie 
widocznie, ażeby kto inny dla popra­
wienia jej stanowiska pracę tę podjął 
i dokonał. Podejrzenie tego rodz ju 
nie byłoby może uzasadnionem, gdyby 
je można poczytać jedynie jako ob­
jaw antagonizmu ze strony francu­
skiej, ale podejrzenie to zrodziło się 
także na Wschodzie, w sferach ma- 
hometańskich, które tak samo jak tra­
dycyjna polityka Anglii, wahają się 
bardzo długo, zanim przekonanie swoje 
objawią światu, lecz skoro się raz 
zdecydują wyrazić głośno swoje za­
patrywanie, czynią to na podstawie 
pewnych faktów.

Powszechna również zwraca u-V
wagę stanowisko zajęte w najśwież­
szych enuncyacyach przez półurzędo- 
we dzienniki i niektórych członków 
gabinetu St. James. Kiedy do nieda­
wna, jak o tern świadczą ukończone 
rozprawy w parlamencie, podstawą 
wszelkich porozumień w sprawie buł­
garskiej i państw bałkańskich była 
dla Anglii polityka, obracająca się w

i zakresie traktatu berlińskiego; kiedy 
nie dawniej, jak przed dwoma tygo­
dniami z ław ministrów angielskich 
starano się reprezentantów w Izbie 
niższej zaspokoić uwagą, że traktat 
berliński do dziś zachował moc obo­
wiązującą, że nic się nie stanie bez 
wspólnego porozumienia Mocarstw i 
że nakoniec Anglia sama przypo­
mni zawarte tam zobowiązania — 
dziś nagle jest mowa o tern, że do 
rozstrzygnięcia powikłań użyć potrze­
ba środków nadzwyczajnych. Ale zno­
wu , jak bezpośrednio po wybuchu 
przesilenia bułgarskiego, jest równo­
cześnie mowa o tern, że Anglia nie 
wystąpi z inieyatywą, że to do niej 
nie należy, lubo ubolewa głęboko nad 
tern, że inni, chociaż bliżej intereso­
wani , nie widzą tak jasno niebezpie­
czeństw, i nie są tak zaniepokojeni, 
jak Anglia. Jak przyjmie prasa euro­
pejska te objawy pieczołowitości an­
gielskiej o dobro Mocarstw, dowiemy 
się najdalej jutro; ale dziś już domy­
ślać się wolno, że w świetle opinii 
tej prasy zbledną mocno jaskrawe 
barwy obaw angielskich.

Nie tak zresztą groźnie przed­
stawiło się położenie lordowi skarbu 
Churchillowi, który przemawiając bez­
pośrednio , nie w drodze dziennikar­
skiej, był o wiele wstrzemięźliwszy 
w upatrywaniu niebezpieczeństw. Jak­
kolwiek zaczął od zaznaczenia gro­
źne; sytuacyi, i jakkolwiek twierdził, 
że kwestyę wschodnią byłoby rozwią­
zało najpomyślniej trwanie dalszego 
okresu panowania księcia Aleksandra, 
nie wyjaśnił jednak, jakiemi środka­
mi byłoby to panowanie zdolne zaże­
gnać inne kwestye sporne na Wscho­
dzie. Reszta bowiem ustępów tej mo-

puje Staszyc, jako badacz sam oistny, trz e ­
źwy, jako kry tyk  surowy, głęboki znaw ca 
wad i chorób narodow ych. I  co szczegól­
n ie jsza , obydwa te charak te ry  w cale nie 
sk ładają się ze sobą i n ie  godzą , lecz prze­
ciwnie k łóeą się w n im , zaw adzają sobie, 
w ykluczają się n aw z a je m , a jed n ak  obok 
siebie żyją. I  z tej to dw oistości w natu rze  
i w yobrażeniach au to ra  w ynikło m nóstw o 
sprzecznych tw ie rd z e ń , odw oływ ań , m nó­
stwo pow iedzeń, pięknych w teo ry i, a n ie ­
m ożliw ych w praktyce. W jego program ie 
napraw y R zpltej brak rozsądku i zm ysłu  
politycznego, a tem  m niej w idać w n im  do­
św iadczenia : okazuje też Staszyc rażący na 
sobie przykład , jak  dalece w ówczesnych 
um ysłach  zatracone były pojęcia państw a i 
rządu.

Co je d n a k  przydaje n iepośledniej książ­
kom jego  w arto śc i, to ten  o g ie ń , ta  siła  
p o ry w ająca , z jak ą  przyw iązany do ojczy­
zny obyw atel przem aw ia o spraw ach publi­
cznych , ta  moc oburzenia , z jaką  grom i 
bezw styd i z b ro d n ie , zniesław iające dobre 
im ’ę narodu. Patryotyzra i w rodzony zm ysł 
m oralny je s t  u niego tak rozw inięty, że ile­
kroć nm m i tylko się powoduje, wypow iada 
praw dy tra fne  i głębokie. W ten  sposób 
tylko wytłóm aczyć m ożna, dlaczego, choć 
tak  gorąco ukochał ideał wolnego repub li­
kan in a  , przecież wyrzeka się w olnych ele- 
hcyj i doradza Polakom  tron  dziedziczny.

G łów ną wartość i pierw szorzędną za- 
sługę jego  dzieł stanow i to, że pierwszy 
grun tow nie dow iódł, iż sz lach ta  an i całym  
narodem  nie  je s t, ani sam a Rzpltej nie u- 
trz y m a , doradzając za razem , aby przypu­
szczono inne klasy, a zw łaszcza chłopów 
do posiadania.

W pływ  S taszyca b y ł ,  zdaje się, słaby 
i ograniczony, może dlatego, że rady jego  
przyszły zaw cześnie i odpow iedniego dla 
siebie g ru n tu  nie znalazły. S ta ł on zresztą 
sam otn ie i zanadto  nisko, aby m ógł oddzia­
ływ ać bezpośrednio n a  bieżące w ypadki po­
lityczne  w duchu sw ych m yśli.

obrad i d z ia ła ń , w ypełniających sobą rok 
ostatn i przed uchw aleniem  konsty tucyi 3go 
maja.

A że jednym  z najpotężniejszych  czyn­
ników w przygotow aniu i przyspieszeniu tej 
epokowej chw ili, była ówczesna lite ra tu ra  
polityczna, przeto zbadaniu  je j i ocenieniu 
poświęca ks. K alinka osobny wielki rozdział, 
który zdaniem  naszem  należy do najlepszych 
ustępów tej cennej k siążk i, obfitej zresztą 
i wszędzie indziej w nowe wiadom ości i w j 
nowe poglądy.

Przez cały wiek X V III n ie  panow ał 
w naszej lite ra tu rze  politycznej ruch tak 
ożywiony i praw ie gorączkowy, ja k  w czasie 
Sejmu cztero-ietn iego. U kazało się podów­
czas co najm niej k ilkaset dzieł i broszur 
okolicznościowych Ruch to był przew ażnie 
sam odzielny, obracał się koło motywów ro ­
dzim ych; ale przy potężnym  rozwoju spół- 
czesnego p iśm iennictw a francuskiego, nie 
mogło się obejść bez teg o , żeby wpływ 
takowego n ie  zostaw ił i w naszej lite ra tu ­
rze śladów głębokich i n iezatartych . K reśląc 
dzieje ośw iaty i cywilizacyi w Polsce z epoki 
S tan isław a A ugusta, niepodobna bez uchy­
bienia praw dzie historycznej pom inąć m il­
czeniem im ion i dzieł najznam ienitszych 
encyklopedystów francusk ich , a przede­
wszystkiem stojącego na uboczu, ale równie 
wysoko, filozofa genew skiego , Ja n a  Jakóba 
Rousseau.

W pływ  tego człow ieka, a raczej pism 
jego na nasze społeczeństw o i piśm iennictw o
był głęboki i daleko sięgający, ale wcale 
nie d o d a tn i, lecz przeciw nie szkodliwy i 
zgubny. W olter z całą fa langą encyklope­
dystów nie zaszkodził nigdy tyle, co Rous­
seau sam  je d e n ; bo rozw inął i spotęgował 
to zachw ianie sum ienia, to lekcew ażauie 
spraw w iary, jak ie  się u nas już poczęło 
zakorzeniać i d a ł pożywienie tem u robakowi 
zw ątpienia, który fundam enta  duszy cicho, 
powoli, ale skutecznie podcinał. D zieła tego

p isarza : „Umowa społeczna" i „Uwagi nad 
rządem  polskim " należały  w Polsce do na j­
poczytniejszych i najczęściej w spom inanych, 
bo przynosiły  z sobą to , co już u nas za­
s ta ły , bo uzasadniały  i form ułow ały w dok­
trynę  w yobrażenia i fantazye, od dawna 
tkw iące już w usposobieniu i instynktach 
szlachty. W iększa część ustępów z „Umowy 
społecznej" w ygląda n a  artykuły  polskiego 
kodeksu politycznego z czasów sask ich : sta­
ra  an arch ia  szlachecka zeszła się tu bezwie­
dnie z nową anarch ią  pojęć francuskich. Ro­
zum ie s i ę , że z tra k ta tu  tego przyjmowali 
Polacy to tylko, co im dogadzało, a n i e r o ­
by mogło ich krępować.

W książce p. t. „Uw agi o rządzie pol­
skim ", gdzie z radością w ita  w Polsce społe­
czeństwo z całej Europy najbliższe swego ide­
ału, doradza narodow i troskliw e zachowywa­
nie istn iejących  urządzeń R z p lte j; podobają 
mu się konfederacye, które uważa za środek 
stw ierdzenia i odnow ienia zachwianej kon- 
s ty tu c y i, każe strzedz przywileju w ybieral­
ności k ró la , ja k  oka w g ło w ie ; zakochany 
w wolności , staw ia ją  jako najwyższe do­
bro, i mimo, że w id z i, iż w Polsce jed y ­
nie sz lach ta  je j używa, to go nie odraża,

; „bo szlach ta  tylko była właściwym ludem ", 
i Je śli co uie je s t  mu na rękę, to zbyteczna 

obszernośc P o lsk i: zachęca przeto, ab j  re ­
formę rozpocząć od ścieśnienia jej granic. 
Zasługuje jed n ak  na uwagę okoliczność, że 
Rousseau przy tem  w szystkiem  ani słowem 
nie  występuje przeciw Kościołowi i jego s ta ­
nowisku dom inującem u w R z p lte j, czując 
zapewne jego nierozerw alny związek z pol­
skim  narodem .

W pływ  filozofa genewskiego ujaw nił 
się w sposób najbardziej widoczny na S ta ­
nisław ie Staszycu. D zieła o s ta tn ieg o : „Uwa­
gi nad życiem Ja n a  /zamojskiego" i „P rze­
strogi dla Polski" w yglądają na polską edy- 
cyę R ousseau’a. Ale je s t w tym  pisarzu j e ­
szcze strona  d ru g a , niezaw isła od ta m te j; 
uległy bowiem do pewnych g ran ic  dziełom 
francuskiego m istrza , po za n iem i w ystę-



wy była tylko oddaniem pochwał 
przedewszystkiem polityce angielskiej 
i lordowi Beaconsfieldowi. I w tym 
ustępie musiał minister angielski po­
wrócić do traktatu berlińskiego, któ­
ry jednak nie był wyłącznie dziełem 
polityki angielskiej, ale pracą zbioro­
wą Mocarstw. Nie zaniedbał jednak 
lord Churchill zachęcać do inicyaty- 
wy inne Mocarstwa, i zastrzedz so­
lennie, że Anglia nie może i nie chce 
wystąpić z inicyatywą. Ostatecznie 
jednak dodał, że Anglia dążyć będzie 
do pojednawczego załatwienia ewen­
tualnych trudności, a zatem działać 
nie w innym kierunku i duchu, tylko 
w takim, w jakim działają inne pań­
stwa.

Zjazd techników polskich.
(L .) W czoraj, ja k  ju ż  donieśliśm y, o- 

bradow ały  poszczególne sekcye. Zauważyć 
m usim y, że we w szystk ich  sekcyach toczy­
ły  się in teresu jące i w ielce ożywione dy- 
Bkusye n ad  rozm aitem i zagadnieniam i nau- 
kow em i; dyskusye te zajęły ty le czasu, że 
n ie  w szystkie kw estye znajdujące się na 
porządku dziennym , który streściliśm y wezo- 
ra j, m ogły być wyczerpane.

S e k c y a  I , d la  spraw  ogólnych, wy­
b ra ła  przew odniczącym  p. N iedziałkow skie­
go z K rakowa, jeg o  zastępcą p. K ossutha z 
Ż yrardow a, sekre tarzem  p. dr. D ziew ińskie- 
go, a zastępcą sek re ta rza  p. S tw iertn ię  ze 
Lwowa.

In ży n ier, p. T u s z y ń s k i  ze Lwowa 
przedłożył spraw ę u tw orzenia katedry  tech ­
nologii zastosow anej w lwow skiej szkole 
po litechnicznej. N ad  tą  spraw ą wywiązała 
się obszerna dyskusya, w której b rali u- 
d z ia ł pp .: E . K rzen, dyrek to r stacy i cera­
m icznej przy politechnice i prof. F ran k e , 
poczem sekcya powzięła n a  w niosek p. T u­
szyńskiego następującą u c h w a łę : „ Insta lo ­
w anie ka ted ry  d la  przem ysłu w ogóle a w 
szczególności zaprow adzenie ka ted ry  dla 
technologii zastosow anej na  politechnice 
lw ow skiej, uznaje się za rzecz pożadaną 
d la  rozwoju przem ysłu w G alicyi." T ę u- 
chw ałę uzupełniono jeszcze drugą uchw ałą 
pow ziętą n a  w niosek p. Poźniaka, a m ia­
now icie w yraziła  sekcya życzenie, ażeby 
lwowską szkołę po litechniczną uzupełniono 
stacyam i dośw iadczalnem i, odnoszącem i się 
do tych  działów  przem ysłu, k tóre albo już 
is tn ie ją  w k ra ju , albo też m ogą znaleźć za­
stosow anie.

Z zadow oleniem  przy jęła sekcya do 
wiadomości oznajm ienie dr. W ł. Z a j ą c z ­
k o w s k i e g o ,  że krajow a R ada szkolna, 
w m yśl uchw ały Sejm u k ra jow ego , posta­
now iła zaprow adzić naukę języka fran cu ­

skiego, jako  obow iązkow ego, a języka  a n ­
g ie lsk iego , jako w zględnie obowiązkowego, 
w szkołach realnych.

W  spraw ie szkół przem ysłow ych przy­
ję ła  sekcya I  następujące wnioski p. S tw ier- 
t n i : a) do ankiety obradującej nad  spraw ą 
przeistoczenia szkół w ydziałow ych n a  p rze­
mysłowe szk o ły , należy powołać delegató # 
ze szkoły politechnicznej, z krakowskiego 
Tow arzystw a technicznego i z lwowskiego 
T ow arzystw a politechnicznego, b) W ko- 
misyi krajowej d la spraw  przem ysłu dom o­
wego i rękodzielniczego zasiadać powinni 
także techniey-pedagogow ie.

W  spraw ie organizacyi tutejszej szko­
ły  politechnicznej pow zięła sekcya I  na 
w niosek pp. S tw iertn i i F ran k eg o , n as tę ­
pującą uchw ałę : Zjazd techników  uznaje 
w in teresie  rozwoju tu tejszej szkoły po lite­
chnicznej za rzecz konieczną w ydanie dla 
niej s ta tu tu  organizacyjnego w drodze u s ta ­
wodawczej.

S e k c y a  I I  (architektoniczno - budo- 
wnicza) w ybrała przew odniczącym  p. Jauow - 
skiego, a rch itek tę  ze Lwowa, jego  zastępcą 
p. S try jeńskiego z K rakow a; sekretarzem  
p. Św iątkow skiego ze Lwowa, a zastępcą p. 
B auera  ze Lwowa

P. W d o w i s z e w s k i  p rzedstaw ił rzecz
0 ochronie zabytków budow nictw a i p rze­
m ysłu artystycznego  w naszym  kraju. D y­
skusya, w której b rali u dzia ł p p . : R am ułt, 
B isanz, G rossm ann, D zieślew ski, Sryjeński
1 inni, doprow adziła do powzięcia n astępu ją­
cych u c h w a ł: a) W ystosow ać petycyę do 
p. M in istra  ośw iaty o ja k  najspieszniejsze 
zam ianow anie konserw atorów  dla Galicyi 
zgodnie z projektem  i wnioskam i wypraco- 
w anem i przez A kadem ię um iejętności w K ra­
kow ie; b) w ja k  najkrótszym  czasie wydać 
w języku polskim i ruskim  zupełny zbiór 
norm  i rozporządzeń rząd o w y ch , tyczących 
się konserw atorstw a z potrzebnem i obja- i 
śn ien iam i przedm io tow em i; c) wezwać wszy­
stkich techników , aby zechcieli nadesłać  
w m iarę możności szkice i zdjęcia zaby t­
ków s z tu k i, na  ręce zarządów sw oich To­
w arzystw  technicznych lub komisyi cen tra l­
nej w W iedniu.

P. K o w a l c z u k  m ia ł w tej sekcyi 
odczyt „o kościele w B ieczu". D yskusya to ­
czyła się nad sposobem zabezpieczenia tego 
pięknego pom nika arch itek tu ry  gotyckiej z 
roku 1326, od zupełnej ru iny , a zgrom adze­
nie przychyliło się do sposobu zabezpiecze­
n ia  sklepienia przez zrzucenie istniejącego 
dachu i zastąpienie go lżejszym  dachem , 
poczem pow zięła sekcya następujące uchw a­
ły : a) U znając ważność kościoła farnego 
w B ieczu , jak o  zabytku z pierw szych cza­
sów w prow adzenia gotyku do P o lsk i, zjazd 
techników  uprasza c. k. komisyę centralną, 
aby n a  restau racyę  tego pom nika w yrobiła 
u wys. Rządu odpowiednie fundusze ; b) u- 
prosić p. prof. Z acharjew icza o kopię ry ­
sunków kościoła w B ieczu ; c) wystosować 
do gm iny w Bieczu pismo pochw alne za 
zajęcie się konserw acyą kościoła i oznajm ić 
tej gm inie, że technicy  zebran i we Lwo­

wie, a reprezentujący ogół techników  pol­
skich orzekli, iż gm ach  cały, jako  zabytek 
sztuki polskiej, ma znakom itą wartość nie- 
tylko d la  nas, ale je s t cennym  m onum en­
tem  dla sztuki w o g ó le ; d) podziękować 
prof. Zacharjew iczow i za podjętą pracę w 
k ierunku zachow ania dzieł sztuki dla po 
tom nośei.

S e k c y a I I I  w ybrała przew odniczą 
cym p. U r b a n o w s k i e g o  z P o zn an ia ; 
jego  zastępcą p. Ju s t. G łowackiego z K ra ­
kowa, sekre tarzem  p. K aczm arskiego z K ra­
kowa a jego zastępcą p. Potw orow skiego z 
Poznania,

P . I b i a ń s k i  ze Lw ow a m iał wy 
kład  o „konstrukcyi m ostu własnego syste­
mu z poglądem  na  zastosow anie tej kon­
strukcyi w p rak tyce11. Dyskusya nad tym 
przedm iotem  fachowym , niekw alifikującym  
się do p ism a p o lity czn eg o , zajęła wiele 
czasu, przem aw iali bowiem pp. U rbanow ski, 
Kosiński, M. Tullie , B ieńkow ski, R ychter, 
Kowalski i J . J a e g e rm a n n , który  uczynił 
następujący w niosek : Spraw ę rozpatrzen ia  
system u belek kratow ych w m ateryale 
drzew nym  system u p. Ib iańskiego, przeka­
zuje się zarządowi Tow arzystw a politech­
nicznego, a spraw ozdanie z oceny tej kon­
strukcyi m a być przedstaw ione na n astęp ­
nym  zjeździe techników  polskich.

Prof. p. M. T h u l l i e  m iał w ykład o 
„urządzeniu  stacyj dośw iadczalnych dla ma- 
teryałów  krajow ych11 —  a po przeprow a­
dzonej dyskusyi, w której b ra li udział pp 
Syroczyński, Sporny, H . S trzelecki, i K uła­
kowski, przyjęła sekcya I I I  wniosek p.
T h  u 11 i e g  o , który opiewa : „Z jazd  tech ­
ników  uznaje konieczną potrzebę u rządze­
n ia  publicznej dośw iadczalni m echaniczno- 
technologicznej przy lwowskiej szkole po­
litechnicznej w celach naukowych i dla po 
parcia przem ysłu krajow ego11.

Dr. W ł. K r e t k o w s k i  m ia ł w ykład 
o „in tegrafie  B runona A bakanow icza11. P re ­
legent w yłuszczył, na jak iej zasadzie przyrząd 
ten  je s t  zbudow any i jak ie  są jego  zastosow a­
nia. Szczegóły te są zaw arte w dziele dr. 
Abakanowicza, niedaw no ogłoszonem p. t. 
Les integraphes, la courbe integrale et ses 
applications. P aris , Gautner- V illarsl886. Dy­
skusyi nad  tym  przedm iotem  nie było.

Odczyt prof. S k i b i ń s k i e g o  o prze- 
budow aniach galicyjskiej kolei państwowej 
odłożono do następnego posiedzenia.

Sekcya IV . w ybrała  przew odniczącym  
p. K o s  s u t a  z Ż yrardow a; jego  zastępcą 
p. F rankiew icza z P o zn an ia ; sek re ta rzem  p. 
Zajączkowskiego z K rakow a a zastępcą se ­
k re tarza  p. F id le ra  ze Lwowa.

Przedm iotem  obrad tej sekcyi było 
spraw ozdanie p. D a r o w s k i e g o z  czyn­
ności komisyi słow nikow ej.

D yskusye były wielce ożyw ione; p rze­
m aw iali pp. H  Strzelecki, Sam borski, K ę­
piński, dr. F ranke, Chowaniec, Dzieślewski, 
M ikrut i Tuszyński. P. D a r o w s k i  prze­
dłożył im ieniem  kom isyi słownikowej lwow­
skiego Tow arzystw a politechnicznego n a ­
stępujące w nioski: a) Z jazd poleca zaw ią­

zanie jeszcze w r. b. komisyj słow nikow ych 
prócz istn iejącej już  lw ow sk ie j: w W arsza­
wie redakcyom  tam tejszych czasopism tech ­
nicznych ; w Krakowie Tow arzystw u tech ­
n icznem u; w Poznaniu  technikom  obecnym  
na II . zjezdzie we Lw ow ie; b) zjazd w yra­
ża życzenie, aby komisye te  dz ia ła ły  w po­
rozum ieniu wzajem nem , celem jak  najw ięk­
szego skupienia i podziału pracy nad  w y­
daw aniem  szczegółow ych słowników tech ­
nicznych, w edług program u ułożonego przez 
lwowską komisyę słownikową, a [tem sam em  
popierania pożądanej jednolitości słow nictw a 
technicznego p o lsk ieg o ; c) P rzed  ogłosze­
niem  drukiem  wyrazów techn icznych  n a le ­
ży porozum ieć się z K rakow ską A kadem ią 
U m iejętności lub z w skazanem i przez nią 
cz ło n k am i; d) po w ydaniu słowników szcze­
gółowych należy przystąp ić  do ułożenia 
słow nika technicznego powszechnego.

P. F r a n k e  uczynił następujące w nio­
sk i: Z jazd porucza Towarzystwom  tech n i­
cznym w Krakow ie i Lwowie zajęcie się 
w ydaniem  specyalnyeh słow ników  tech n i­
cznych, a następn ie  ogólnego słow nika te ­
chnicznego. W  tej pracy m ają rzeczone T o­
w arzystw a korzystać ze w szystkich m ate- 
ryałów  uzbieranych, bądź przez Tow arzy­
stw a, bądź też przez osoby pryw atne, b) 
Zjazd uprasza krakow ską A kadem ię U m ie­
jętności, ażeby w ydaw nictw u słowników ze­
chciała udzielić m oralnego poparcia.

Z powodu spóźnionej pory przew ał p. 
przew odniczący dalszą dyskusyę i w yraził 
przekonanie, że najw łaściw iej byłoby oddać 
s te r  w ydaw nictw a słow ników  Tow arzystw u 
politechnicznem u we Lwowie. (Oklaski.) 
N astępne posiedzenie tej sekcyi odbędzie się 
ju tro  z rana.

Dzisiaj je s t przerw a w obradach, zn a ­
czna bowiem część uczęstników  zjazdu wy- 
jach a ła  do Podhorzes; ju tro  zaś, prócz po­
siedzeń sekcyjnych, odbędą się dwa posie­
dzenia p lenarne

Z podkomisyi dla związku cło- 
wego i handlowego.

Jak  już wczoraj pokrótce nad m ien ili­
śmy, podkom isya, której poruczono przedy­
skutow anie przedłożenia o związku cłowo- 
handlow ym , odbyła dn ia  2 b. m. pod prze­
w odnictw em  ks. C z a r t o r y s k i e g o  p ie r­
wsze posiedzenie. Zaraz po otw arciu posie­
dzenia zab ra ł głos deputow any C hlum ecky, 
i ośw iadczył przedew szystkiem , iż on i j e ­
go przyjaciele polityczni nie m yślą zgoła 
o staw ianiu  przeszkód zaw arciu ugody lub 
p rzew lek an iu , lecz że owszem pragną  
szczerze i gorąco, aby ugoda przyszła jak  
najrychlej do skutku. W dłuższym  wywo­
dzie mówca s ta ra ł się wykazać ścisły  zwią­
zek w szystkich przedłożeń ugodowych i 
w skazyw ał przedew szystkiem  na  to, iż nim  
powzięte zostaną ostateczne uchw ały w sp ra ­
wie związku cłowego i handlow ego, m usi 
być daną odpowiedź na szereg ważnych 
pytań  przedw stępnych. M ianowicie : co uczy-

Najwięcej m iejsca poświęca nasz au to r 
ks. Hugonow i K ołłą ta jow i; i słuszn ie , gdyż 
osobistość ta  niepospolitej m iary  by ła  w l i ­
te ra tu rze  naszej przedm iotem  przeróżnych, 
najbardziej n ieraz  sprzecznych ze sobą są­
dów i wyroków. N ie przeczy ks. K alinka, 
że człowiek ten  odznaczał się is to tn ie  w ie l­
ką energ ią , rozległą w iedzą i n iepośledniem i 
zdolnościam i; w ytrw ały  i n ieug ię ty  w dz ia ła ­
niu, przem yślny w w ynajdyw aniu środków, 
w iodących w prost do celu, m istrz w je d n a ­
niu  sobie lu d z i ; —  ale te  dodatn ie  w łaści- ! 
wości b lednieją wobec o wiele liczniejszych 
ujem nych. C hw iejność w przekonaniach i 
zasadach m o ra ln y ch , mściwość i bezw zglę­
dność, egoizm i górująca nad  wszystko am - 
bicya — oto najbardziej rażące przyw ary 
jeg o  charak teru .

U legający zazwyczaj wpływowi wy­
padków , albo i osób, od k tórych w danej 
chw ili zależał, p rzerzucał się on k ilka razy 
do różnych obozów i różnych ludzi, usuw a­
jąc  się ze stanow isk, gdzie jego karyerze 
groziło niebezpieczeństw o, a garnąc  tam , 
gdzie o tw ierały  się widoki nowych zaszczy­
tów i korzyści. I  tak  w przeciągu la t n ie ­
wielu swojej publicznej dz ia ła lności,jest z ra ­
zu — jak  się wyraża ks. K alinka — człowie­
kiem  prym asa, później M ałachow skiego, da­
lej króla a wreszcie rewolucyi.

Za zwolennika prym asa uchodzi po 
rok 1 7 8 6 ; pod jego kierow nictw em  pracuje 
skutecznie, jako członek komisyi edukacyj­
nej, reform uje akadem ię krakow ską, dzięki 
jego  s taran iom  niew ątpliw ie osiąga też na 
dw a la ta  przed rozpoczęciem Sejm u sztero- 
letn iego pierw sze dygnitarstw o, re ferenda-
ryę litew ską.

Sejm  cztero le tn i stanow i w życiu K ołłą­
ta ja  epokę. Nowy system  polityczny, od­
m ienne stosunki wyprow adzają n a  widownię 
publiczną now ych ludzi, a m iędzy innym i 
w pierw szym  rzędzie obrotnego referendarza, 
który , zawsze traw iony gorączką działan ia , 
a chciw y znaczenia  i w ielkich wpływów, 
znalazł się w burzliwej atm osferze stolicy,

jak b y  w swoim żywiole. U żyty za pośred­
n ika  m iędzy stronnictw em  reform y a M ała­
chow skim , sław nem i „L istam i" swemi po­
zyskuje M arszałka dla p rogram u politycz­
nego C zartoryskich , Potockich i Rzewuskich 
i sta je  odtąd przy jego boku, jako  główny 
doradca i współpracow nik. P e łen  gorącego 
zam iłow ania do spraw  publicznych, pracuje 
z taką energ ią  i w ytrw ałością, że m ożna po­
w iedzieć, iż m ało ludzi tyle rzeczy w tym  
czasie dokonało, co o n ; jakkolw iek nie był 
posłem , stanow ił najw iększą siłę roboczą
tego sejm u.

Zw iązany z kilkom a ludźm i w ybitn iej­
szych zdolności pisarskich , rozrzuca ze swo­
je j „kuźnicy" m nóstwo ciosów i grotów  na 
przeciw ników  spraw , którym  je s t przychyl­
ny : a wszystko, co wyszło z pod jego  pióra, 
było w lo t chw ytane, czytane, wywoływało 
nam ię tne  dyskusye i repliki. A kiedy w re­
szcie przyszło do skutku porozum ienie się 
króla z przyw ódcam i większości, i kiedy 
konstytucya 3 m aja została p rzy jęta  i z a ­
przysiężona, wówczas zm ienia K ołłątaj j e ­
den  z twórców reform y, po raz trzeci sw e­
go pro tek to ra  i sta je  się człowiekiem króla. 
W połowie m aja r. 1791 otrzym uje wrzeszcie 
m niejszą pieczęć i jako  podkanclerzy rozpo­
czyna działalność, zw iązaną ja k  najściślej 
z h isto ry ą  k ra ju  aż do upadku konstytucyi.

D la dobrej sław y K ołłą taja  byłoby j e ­
dnak  lepiej, gdyby m ożna n a  r. 1791 zam knąć 
ju ż  dzieje jego  publicznego żywota. Bo je ­
śli n ie  godzi się d la  wielu względów po tę­
piać go za to , że wyjeżdżając z W arszaw y 
zostaw ił swój akces do konfederacyi ta t-  
gowickiej, to jed n ak  uważać trzeba  za objaw 
w ielkiej giętkości i chwiejności charak teru , 
że d a ł się zbyt ła tw o  i pospiesznie porwać 
prądow i rewolucyi francuskiej, tak , że pod 
je j wpływem zm ienił do g runtu  swoje po­
glądy, usposobienie i sym patye, że, co gor­
sza, w ystępując ponow nie na widownię pu­
bliczną, jako  „człowiek rew olucyi" w czasie 
pow stan ia  kościuszkow skiego, reprezentow ał 
w Polsce dążność do przew rotów  polityczno-

socyalnych i stw orzył rozdw ojenie w rządzie 
naczelnym , sta jąc  w opozycyi przeciw  Ko­
ściuszce.

A kiedy ten  osta tn i zn ik ł ze sceny 
dziejowej, w rządzie zaś zaw iał duch, p rze­
ciwny Ilugonistom , K ołłątaj zw ątp ił o sp ra ­
wie i poczęł się troszczyć tylko o swój w ła­
sny los. Gdy P rag ę  wzięto, popełnił, wy­
jeżdżając z W arszaw y, czyn, który w sposób 
n iezatarty  plam i jego  c h a ra k te r: uwiózł ze 
sobą wszystko, co było w kasie R ady n a ­
czelnej z gotowizny i kosztowności. Pogoń 
go n ie dosięg ła ; ale został aresztow any na 
gran icy  galicyjskiej pod Przem yślem . „Z ja­
wisko to sm u tn e ,11 — pow iada ks. K alinka, — 
„godności narodu  ubliżające, by ktoś co s ta ­
n ą ł tak wysoko, i był u steru  rządu, m ógł 
spaść tak  nisko 1 Jak  to w ytłóm aczyć? Czy 
tern, że in  extrema necessitate omnia com- 
m unia?  Bywa to w istocie, że w chw ili po­
grom u ludzie w raż liw i, a bez zasad, tracą  
g ło w ę ; że strach ślepy, s trach  zwierzęcy 
każe im o w szystkiem  zapom nieć, co winni 
sobie i drugim . Być może że K ołłątaj tem 
się u sp a k a ja ł , że skoro jem u zabrano m a­
ją tek  , może i on w potrzebie z cudzego się 
ratow ać. Ale to wszystko nie uspraw iedli­
wia uczciwego człowieka , a najm niej k a ­
p łana. “

Po ośmiu la tach  w ięzienia w rócił K oł­
łą ta j do k ra ju , ale do służby publicznej nie 
w szedł napow rót. S ta ran ia  o odzyskanie m a­
ją tk u  nie odniosły także s k u tk u : w osta­
tn ich  la tach  m usiał ten  były dygn itarz  i 
posiadacz w ielu beneficyów żyć ze w spar­
c ia , które mu przysyłało  rodzeństwm.

Nie d la  nowości i głębokości m y ś li, 
lecz ze względu na sposób p isan ia  p ie r­
wsze m iejsce m iędzy przedstaw icielam i li­
te ra tu ry  politycznej Sejm u czteroletniego 
w ypada przyznać Sew erynow i Rzewuskiem u. 
Ż aden  z ówczesnych pisarzy, z w yjątkiem  
może S taszyca, nie odezw ał się n igdy  z ta- 
kiem  życiem  i z taką mocą przekonania, 
jak  ten  ostatn i w p racy : „O sukcessyi tro ­
n u  w P o lsce11; s ty l jego je s t  wszędzie j a ­

sny, zw ięzły, dosadny i trzeźwy. Ale tylko 
s ty l ; bo w m yślach rażą częste paradoksy, 
b łędne i fałszywe, je ś li je  będziem y oce­
n iać z naszego s tan ow iska , ale ujm ujące i 
rozum ne w oczach większości szlach ty  ów­
czesnej , bo wszystkie doskonale trafiają w 
jak iś  przesąd u ta rty , głaszczą szlachecką 
pychę i schlebiają zadaw nionym  nałogom  i 
nadużyciom .

Rzewuski utw orzył sobie system  n a ­
praw y Rzpltej dziw aczny i praw ie potw or­
ny, a przez to najbardziej oryginalny, że 
maksym y polityczne Rousseau’a dziw nie się 
w nim  godzą z dom orosłem i aforyzm am i 
szlachty. Zarys jego system u znajdujem y 
później skreślony w broszurze p. t. „P unk ta  
do formy rząd u 11. W R zpltej jego m ają two­
rzyć król i naród dwie potęgi, w n ieu stan ­
nej ze sobą pozostające wojnie : a obrońcą 
narodu, stróżem  wolności i pośrednikiem  
między tem i dwoma obozami ma być h e t­
m an. „L iberum  veto“, elekcyjność i bezsil­
ność królów, n ietykalność przyw ilejów  sz la ­
checkich, zupełne usunięcie m iast, niew ola 
chłopów, a wreszcie ów antagonizm  króla 
z narodem  oto są w arunki, od których 
zawisło is tn ien ie  wolnej R zpltej. Na straży 
je j będzie stać na tu ra ln ie  hetm an, sam  je ­
den niezaw isły, a zarazem  najw ażniejszy 
czynnik w państw ie, jako konieczny ham u­
lec królewskiego despotyzm u.

System ten  szalony został na szczęście 
tylko w drobnej części u rzeczyw istn iony : 
w r. 1775 uczyniono buław ę niezaw isłą od 
króla. Ale zaraz potem , r. 1776, oddano 
wojsko pod zarząd departam entu , co n a tu ­
ra ln ie  ukrócało sam ow ładzę h e tm an a  w spo­
sób stanowczy. Rzewuski uw ażał oczywiście 
tę reform ę, jako  zam ach niepraw y i n iego­
dziwy ; począł czynić s ta ran ia  u dworów 
zagran icznych  celem przeprow adzenia swo­
jego system u z ich pomocą. Z abiegi jego 
nie odniosły jed n ak  żadnego skutku.

(Ciąg dalszy nastapi).
W. c.



niono w ciągu zeszłego m iesiąca, aby osią­
gnąć porozum ienie pom iędzy oboma R ząda­
mi co do spornych punktów  taryfy cłowej, 
głów nie zaś w kwestyi cła od petroleum , i 
jak i je s t  rezu lta t tych rokowań. Gdyby 
pan  M inister skarbu nie m ógł już dzisiaj 
dać podkomisyi w yjaśnień o tych rokow a­
n iach , o ich wyniku i obecnym  stan ie , lub 
gdyby nie należało  się spodziew ać, aby re ­
zultaty  osiągniętego porozum ienia m ogły 
być w najbliższym  czasie przedłożone c ia ­
łom  ustaw odaw czym , w tak im  razie mówca 
m usiałby  zapytać się, jak  sobie Rząd przed­
staw ia przebieg dalszych rokowań, czy je s t 
zdania, iż naów czas zatrzym alibyśm y po- 
prostu obowiązującą obecnie taryfę cłową, 
innem i słowy , że trw ałby  nadal godny po­
żałow ania stan  rzeczy w spraw ie petroleum , 
w końcu, jak ie  Rząd zaproponow ałby zarzą­
dzenia, aby uchylić uznane przez niego sa ­
mego niedogodności? Dalej zapytuje się 
mówca, czy Rząd m niem a, iż będzie można 
przeprow adzić p arlam en tarn ą  dyskusyę nad 
cłow o-handlow ym  związkiem, nim  osiągnię­
te  zostanie w obu parlam entach  porozum ie­
nie  co do m erytorycznej części ugody eko­
nom icznej , przeto co do taryfy  cłowej, po­
datku  od cukru i przedłożenia bankow ego, 
i czy R ząd zam ierza obecnie także , jak  to 
się działo przy daw niejszych rokow aniach 
ugodowych, poczynić w drodze w łaściwej 
sta ran ia , aby zachow anym  został w ew nę­
trzny  związek pom iędży pojedynezem i u sta­
wami. W końcu py ta ł się deputow any Chlu- 
mecky, czy R ząd wie już teraz, coby na le ­
żało uczynić w tak im  w ypadku , gdyby ca­
łe  dzieło ugody nie m ogło być załatw io- 
nem  w parlam encie do chwili, w której 
upływ a przepisany te rm in  austro -w ęg ier- 
skiej ugody.

Poniew aż w czasie w niesionych powy­
żej zapytań  pp. M inistrow ie hand lu  i skar­
bu nie byli jeszcze obecni w podkom isyi, 
przerw ano posiedzenie aż do przybycia obu 
pp. M inistrów  z Izby wyższej. Po podjęciu 
na  nowo posiedzenia, zabrał głos p. M ini­
s te r d r. D u n a j e w s k i  i pow iedział co n a ­
stępuje :

JE . p. Chlum ecky postaw ił długi sze- 
reg  py tań . Szanowny in te rp e lan t zechee mi 
przebaczyć, jeżeli n ie  zatrzym ałem  w pa­
mięci w szystkich tych pytań. Podkom isya 
o trzym ała m andat obradow ania nad cło- 
wym i handlow ym  zw ązkiem. Co się tyczy 
taryfy  cłowej, to zniewolony je s tem  zw ró­
cić na  to uw agę, iż została ona już p rze­
dyskutow aną i uchw aloną w Izbie deputo­
w anych. Zdaje mi się tedy, iż nie je s t rze­
czą odpowiednią, aby w podkom isyi o m a­
wiać na nowo spraw ę, k tórą  pełna Izba już 
zała tw iła . C hciałbym  zresztą zwrócić uwa­
gę, iż  jeżeli w r. 1878 wszystkie tak  zw a­
ne ustaw y ugodowe poczęły rów nocześnie 
obowiązywać, należało  to zawdzięczać ini- 
cyatyw ie komisyi, nie zaś Rządu. P rzy tem  
n iezaprzeczam , iż m ożna doszukać się pe­
w nego związku pomiędzy tary fą  cłową i u-

N astępnie ośw iadczył p. M inister han- 
d la ,  m arg rab ia  B a c ą u e h e m :  Skutkiem  
zm ian, jak ie  przedsięw zięła Izba deputow a­
nych  w now eli cłowej, m usiały być naw ią­
zane rokow ania z W ęgram i. Poniew aż ro­
kow ania te  n ie  są jeszcze zam knięte, nie 
wydaje się rzeczą możliwą i na czasie za­
w iadam iać o treści wniosków uczynionych 
przez jed n ą  lub drugą stronę, ani też o 
stadyum , w jak iem  znajdują się w tej chw i­
li rokow ania. Można jed n ak  powiedzieć, iż 
c. k. R ząd nie ma zam iaru odstąpić od ta ­
ryfy cłowej i żywi nadzieję , że rokow ania 
z król. rządem  w ęgierskim  doprowadzą do 
porozum ienia o zm ianach przedłożenia cło- 
wego.

D ep. C h l u m e c k y  uznaje, iż p. M i­
n is te r  h an d lu  ze w zględu na  to, że ro k o ­
w ania z W ęgram i n ad  taryfą cłową są je ­
szcze w toku, n ie  może udzielić pozytywnej 
odpow iedzi; to jednakże je s t  pewnem , iż 
dotychczas nie is tn ieje  pomiędzy Rządam i 
porozum ienie co do głów nego punktu dz ie ­
ła  ugodowego. Mówca zniew olonym  je s t  
stw ierdzić, iż owa łączność przedłożeń ugo­
dowych istn ie je  w najszerszych  rozm iarach 
i że b łędem  je s t  tw ierdzić, jakoby w roku 
1878 łączność tę w ypow iedziała dopiero ko- 
m isya ugodowa. F aktem  je s t  to tylko, iż 
rzeczone przedłożenie, które określało dzia­
łalność pojedynczych ustaw  ugodo wy c h ło s ta ­
ło w późniejszym  term in ie  zniesione. Mówca 
zapytu je  się w końcu i prosi o stanow czą od­
pow iedź: Czy Rząd| m niem a, iż związek 
cłow o-handlow y może być uchwalony i roz­
począć obowiązywać bez taryfy cłowej, bez 
przedłożenia  bankow ego i o podatku od cu­
kru , lub  czy sądzi Rząd, iż ustaw y pomie- 
n ione muszą w ejść w życie razem  i w je ­
dnym  i tym  sam ym  te rm in ie?

P. M inister dr. D u n  a j e w s k i : Nie 
zaprzeczałem  w praw dzie, iż pom iędzy ta ­
ryfą cłową, oraz związkiem  cłow o-handlo­
wym  m ożna doszukać się pew nej konneksyi, 
nie przyznałem  jed n ak , an i przyznaje te ­
raz  jakoby tary fa  cłowa tw orzyła n ieod­
zowną część ugody. P rzyjm ijm y tę w praw ­
dzie zupełnie niepraw dopodobną ew entual­
ność, iż nieda się osiągnąć porozum ienia w ■
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spraw ie tary fy  cłowej, to przecież i bez te ­
go będziem y m ogli rozpraw iać o związku 
cłowym i hand low ym ; taryfa  cłowa istn ie je  
wszakże, z w yjątkiem  pew nych zm ian, m ia ­
now icie ta  taryfa, k tó ra  zosta ła  uchw aloną 
r. 1882 za obopólnem porozum ieniem . Już 
sam  rok, w którym  taryfę cłową przyjęto 
w skazuje, iż obowiązująca obecnie taryfa  
cłowa została ułożoną zupełnie n iezaw iśle 
od akcyi ugodowej.

Dep. C h l u m e c k y  położył jeszcze 
raz nacisk  na ścisłą łączność przedłożeń u- 
godowych w ogóle, a w szczególności ełowo- 
handlow ego związku z taryfą cłową i p rzed­
łożeniem  bankowem  i staw ia ponownie py­
tanie, czy Rząd podałby do sankcyi przedło­
żenie o związku cłowo-handlowym  bez w zglę­
du na to, czy powiodłoby się zała tw ić inne 
przedłożenia, przedew szystk iem taryfę cłow ą?

P . M i n i s t e r  h a n d l u  n ie  sądzi, ja  
koby było rzeczą w łaściw ą, iżby t e n , kto 
n ie znając jeszcze dokładnie końca rokow ań 
nad taryfą cłową, wchodzi w rokow ania nad 
cłow o-handlow ym  związkiem , był zdania, iż 
obowiązująca obecnie tary fa  cłowa nie po­
trzebuje  rewizyi. Taryfa cłowa m usi być 
zm ienioną naw et w czasie is tn ien ia  cłowo- 
handlow ego związku , ja k  to stało  się zre­
sztą r. 1882. Główną zasadą, o której okre­
ślenie chodzi przy odnow ieniu związku cło- 
wo handlow ego, je s t  u trzym anie wspólnego 
cłowego i handlow ego terytoryum . Okoli­
czność, iż rokow ania nad  taryfą  cłową nie 
zostały jeszcze ukończone, nie może być dla 
podkom isyi żadną przeszkodą do rozpoczę­
cia obrad nad  trak ta tem  związku cłowo- 
handlow ego, Podkom isya p o w in n a , w edług 
zdania p. M inistra tem  rychlej rozpocząć 
przekazane jej prace, iż je s t n a d z ie ja , że 
wkrótce będzie m ogło być osiągniętem  po­
rozum ienie z W ęgram i w spraw ie taryfy 
cłowej, poczem Rząd w niesie przedłożenie 
do Izby panów.

D ep. Z e i t h a m m e r  ośw iadcza się za 
natychm iastow em  rozpoczęciem  dyskusyi, bo 
chociaż is tn ie je  pewien związek pomiędzy 
kw estyam i poruszonem i przez dep. Chlu- 
m eckiego, nie może stanąć to na  przeszko­
dzie rozpoczęciu szczegółowej dyskusyi nad 
przedłożeniem  związkowem.

Dep. C h l u m e c k y  zaznacza, że nie 
dążył bynajm niej do sprzeciw ienia się dy ­
skutow aniu przedłożenia, ale chcia ł poznać 
zapatry  .-.anie Rządu co do łączności wszyst 
kich przedłożeń ugodowych. Nie otrzym aw ­
szy pożądanych w yjaśnień, oświadcza w 
im ieniu swych politycznych przyjaciół, że 
do dyskusyi nad tem  przedłożeniem  przy­
stąp ią  tylko z zastrzeżeniem .

P. M inister dr. D u n a j e w s k i :  Być 
może, iż ź 'e  m nie zrozum iano. Nie m iałem  
bynajm niej zam iaru w ypow iadania w imię 
niu R ządu zapatryw ania  co do łączności 
przedłożeń ugodowych. Przybyw szy co d o ­
piero z laby  panów i dowiedziawszy się w 
drodze o życzeniach p. Chlumeckiego, nie 
m ogłem  absolu tn ie  zażądać upow ażnienia 
rady  m in isteryalnej. Nie zaniedbam  je d n a k ­
że w swoim czasie zaw iadom ić w ielkiej ko­
misyi o odnośnych zapatryw aniach Rządu.

Dep. dr. K o p p, podnosi, że z ośw iad­
czenia p. M inistra w ynika, iż te rm in  ro z­
poczęcia ważności ustaw  cłow o-handlow ych 
zostanie oznaczonym  w drodze ad m in is tra ­
cyjnej.

Po kilku uw agach ze strony  deputo­
wanych Sochora, dr. M attusza, da ł odpo­
wiedź p. M in iste r handlu  na  zapytan ie dep. 
Chlum eckiego co do Lloyda. Na ozem zam ­
knięto dyskusyę. R eferentem  został obrany 
dep. Sochor. N astępne posiedzenie odbędzie 
się dzisiaj.

Współzawodnictwo w Konstan­
tynopolu.

S tam bulsk i korespondent Kd'n. Ztg. 
pisze: N iedaw no doniosły dzienniki berliń ­
skie, że tu tejsze poselstw o francuskie zale­
cało su łtan o w i, ażeby energiczniej zam ani­
festował wobec A nglii praw a Tnrcyi do 
E giptu , i z a p e w n ia ło , że może przy tem 
liczyć na  poparcie F rancyi. Kroki takie 
były w istoeie podejm ow ane przez p. Mon- 
tebello przed dwoma ty g o d n iam i; poseł 
francuski byw ał częstym  gościem w pałacu 
sułtana, i usiłow ał doprowadzić do w spól­
nego F rancyi z Turcyą w ystąpienia prze­
ciw A nglii w E gipcie. Znawcy tu tejszych 
stosunków zapew niają, że w głębi tych usi­
łow ań francuskich  tkw iło życzenie zrobie­
nia przysługi Rossyi. R okow ania odbywały 
się w wielkiej tajem nicy, udzia ł w nich 
brali tylko su łtan  i wielki wezyr. Ten osta­
tn i okazywał w ielką przychylność dla p la ­
nu francuskiego , su łtan  jednak  , który ma 
byó dobrym  politykiem , nie podzielał zapa­
tryw ań swego pierw szego m in istra , i w ten 
sposób plan  cały został odroczony, a może 
i zaniechany. To pew na, że n a  razie  A n­
glia m e potrzebuje się obawiać energ icz­
niejszego w ystąpienia Turcyi w Egipcie. 
^  . i.n n ®j s trony  jed n ak , a m ianowicie ros- 
syjskiej, p racu ją  bez w y tchn ien ia , ażeby 
Turcyę nakłonić  do swojej p o lity k i, i je s t 
już wielu w sferach  rządowych tureckich,

października 1886,

.k tó rzy  mówią: „N ieprzy jacie la , na  którego 
w pewnych razach liczyć można niezaw o­
dnie, przenosim y nad  przy jaciela, który je s t 
chw iejny".

Levant Herald organ am basady an g ie l­
skiej dopiero teraz odezw ał się z in te rp re ta - 
cyą angielskiej mowy tronow ej, o której p i­
sze : „W artość, którą ma państw o ottom ań- 
skie jako czynnik d la  polityki angielskiej, 
n ie  zm niejszyła się tak  bardzo w ciągu o- 
s ta tn ich  la t dziesięciu. T urcya posiada w 
E u iopie  i Azyi punkta s tra teg iczne , które 
dla A nglii nie mogą być obojętne. Obecnie 
wszyscy się przekonali, Ze było w ielkim  b łę­
dem  politycznym  pozwolić, ażeby w B ałka­
nach  rozw ielm ożnił się w pływ  jednego  pań­
stw a, które paraliżuje politykę angielską. 
Mowa królowej jasno  dow odzi' że A nglia 
nie nisko ocenia wartość krajów  B a łk ań ­
skich dla swoich jogólnyc-h planów  politycz­
nych na W schodzie. Ale oprócz B ałkanu 
nie można ze sfery tej polityki wykluczać 
D ardanellów  i doliny E ufra tu . A nglia nie 
przestanie i w przyszłości w m iarę  po trze­
by i okoliczności m anifestow ać sw oich in ­
teresów  na w spom nianych punk tach . Co­
kolwiek by tw ierdzić chcieli politycy nowo­
cześni, polityka zagran iczna A nglii n ie  u- 
legnie  zm ianie, a gdyby pokój E uropy  m iał 
być naruszony, to św iat się przekona, że 
A nglia broni przedm iotów swojej polityki z 
roku 1854. W yjątek może tu  stanow ić tylko 
wypadek, jeżeliby Turcya przy łączy ła  się do 
przyjaciół bezinteresow niej szych44.

Tak mówi — kończy Koln. Ztg. —- 
organ am basady angielskiej, a z mowy tej 
przekonać się łatw o, że je s t  ona wyrazem  
polityki, która nie ma odwagi u 'hw yeić rze­
czy stanowczo. N iepewne obawy, niepew ne 
przyrzeczenia, a na  końcu nieokreślona groź­
ba, że A nglia odstąpi Turcyę, jeże li ta  za­
przyjaźni się ściślej z Rossyą. Tylko co do 
D ardanellów  i E ufratu  zapow iada Anglia 
stanowczą obronę swoich interesów , ale w 
jak i sposób to wykona zobaczymy.

Z ltossyi.
(Środki zaradcze przeciw cholerze. — Ograniczenie 

ludności żydowskiej.)

D epartam ent dochodów cłowych w ydał 
rozporządzenie o bezw arunkow ym  zakazie 
p rzepuszczania starego ub ran ia  przez g ra ­
nicę austryacką. Z powodu ukazania się cho 
lery w Sardynii, g enera ł-guberna to r odesski 
polecił, aby środki kw arantannow e zostały 
zastosow ane do towarów przychodzących z 
rzeczonej wyspy.

K orespondent Nied. Ch. Wosch., w 
liście wysłanym  z Lidy, m iasta powiatowe­
go gub. w ileńskiej, skarży się na biedę, w 
jaką  w padli żydzi tam eczni wskutek różnych 
praw, w ydaw anych ostatn iem i czasy. Żydzi 
dzierżaw cy, przew idując na mocy przepisów 
majowych, że wkrótce będą wyrugowani ze 
swych dzierżaw , szybko likwidują in te resa ; 
hand larze  zboża także bardzo zubożeli z 
powodu niskich cen z ia rn a ; podwyższenie 
akcyzy od wódki w płynęło fataln ie na ży­
dów gorzelników  i t. d. Najgorzej jednak 
ma się rzecz z szynkarzam i. „Dawniej, pisze 
z żalem korespondent, m iasto nasze było 
przepełnione nim i i znaczna część ludności 
żydowskiej utrzym yw ała się z szynków; te­
raz zaś stało  się to niem ożliwem  wskutek 
podwyższonej opłaty patentow ej".

W petersbursk iej m iejskiej komisyi 
szpitalnej poruszono kwestyę praw a żydów 
lekarzy do pełn ien ia  obowiązków ordynato­
rów przy szpitalach w P etersbu rgu , z przy­
w ilejam i przyw iązanem i do służby państwo­
wej. W tym  celu zbierają szczegółowe dane 
o szp ita lnych  ordynatorach żydach, speł­
niających te obowiązki bez przywilejów.
W niektórych okręgach sądowych w cesar­
stw ie żądają od adwokatów żydów, aby w 
p lenipotencyach im udzielanych, wymienione 
były ich żydowskie im iona, nie zaś przy 
b rane chrześciańskie, a to dla uniknienia 
praw nych kwestyj przy sporządzaniu aktów 
regen talnych . — Na kursa akuszeryjne w 
P e te rsb u rg u  kandydatk i żydówki nie są w 
tym  roku przyjm ow ane Żądają od nich 
wprzód św iadectw a na  wolne przebywanie 
w stolicy, k tórych w ładza policyjna im od­
m awia

K K O I I K A
— Najj. Pan raczył najmiłościwiej 

zezwolić, aby dwa kanonikaty lwowskiej grecko­
katolickiej kapituły metropolitalnej, które z po­
wodu ustanowienia gr. kat. biskupstwa w Sta­
nisławowie miały byó zniesione, zostały na­
dal zatrzymane.

— Z powodu Im ienin Najj. Pana 
wczorej rano w katedrze na Wawelu w Kra­
kowie najprzew. ksiądz biskup Dunajewski od­
prawił uroczyste nabożeństwo w asystencyi 
licznego duchowieństwa. Nabożeństwa takie, 
przy udziale przedstawicieli władz, wojska, 
korporacyj i ludności wszystkich stanów odbyły

się również w świątyniach wszystkich obrząd­
ków, różnych miast i miasteczek kraju.

t  Franciszek B ałutow ski, obywatel 
miasta Lwowa, długoletni członek reprezentacyi 
miejskiej, założyciel i były prezes muzeum prze­
mysłowego miejskiego, i Towarzystwa kredyto­
wego miejsKiego, były prezes kasyna mieszczań­
skiego, ozdobiony złotem krzyżem zasługi z ko­
roną, urodzony w r. 1813, zakończył życie 
wczoraj po długiej i ciężkiej słabości. Ekspor- 
tacya zwłok do grobowca familijnego, odbędzie 
się jutro, o godzinie 4 po południu^ z domu 
pod 1. 11, ulica Wałuwa, na cmentarz Łycza­
kowski.

— Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy ś. p. dr. Marcelego Madejskiego, hono­
rowego obywatela i długoletniego członka Rady 
miasta Lwowa, zmarłego w Aussee dnia 5 
września b. r., odbędzie się staraniem reprezen­
tacyi miejskiej w tutejszym kościele Archikate- 
dralnym obrządku łac. jutro, we środę, o go­
dzinie 10 przed południem.

— Ks. Szymon M ilinowicz, obrany 
arcybiskupem czarnogórskim, urodził się w Tar­
nopolu w roku 1832. Szkołę ukończył u Je ­
zuitów, tamże następnie seminaryum. Od roku 
1802 kształcił się w Rzymie. Od roku 1870 
przebywał w Gzarnogórzu jako profesor przy 
gimnazyum klasztornem w Signie. Nowy ko­
ścielny dostojnik znany jest jako zdolny mate­
matyk i kilka jego prac w tym przedmiocie 
drukowanych było w dzienniku włoskim Sec- 
chi’ego.

— Dr. Feliks Hbnigsmann, adwokat 
w Wiedniu, mianowany został tłómaczem sądo­
wym dla języka polskiego.

— Dr. Szlachtow s k i , prezydent mia­
sta Krakowa, wraz z radnym p. Jakubowskim, 
bawi w naszem mieście, w sprawie przyszłej 
wystawy krajowej, która, jak wiadomo, proje­
ktowana jest w Krakowie. Prowadzone przez dr. 
Szlachtowskiego z przedstawicielami tutejszych 
przemysłowców i rękodzielników rokowania, 
mają na celu utworzenie we Lwowie stałego 
komitetu, któryby się zajął tą sprawą.— O ro­
kowaniach wspomnionyeh dr. Szlachtowskiego 
otrzymaliśmy następujące szczegóły: W ubiegłą 
niedzielę odbyła się w biurze „Gremium chrze- 
śoiańskich kupców i przemysłowców" konferen­
c ja  poważnego grona lwowskich przemysłowców 
z dr. Faustynom Jakubowskim, który oświad­
czył najprzód, że wystawa stanowczo do skutku 
doprowadzoną zostanie, a przystęp będą miały 
wyroby polskie w ogóle, oraz że będzie z nią 
połączona wystawa Bztuki polskiej. Wiadomość 
tę przyjęli zebrani z wielkiem zadowoleniem. 
Dalej dr. Jakubowski oznajmił, że dotychcza­
sowy komitet wystawy składa się z 15 człon­
ków, a mianowicie: z 5 delegatów rady m. 
Krakowa, 5 delegatów tamtejszej Izby handlo- 
wo-przemysłowej i 5 delegatów komitetu kra­
kowskiego Towarzystwa rolniczego. W obec te­
go wyrażono życzenie, umotywowane należycie 
przez prezesa lwowskiej Izby rękodzielniczej, p. 
Niemczynowskiego i innych, aby do rzeczonego 
komitetu powołano obecnie przedewszystŁiem 
delegata komisyi krajowej dla spraw przemysłu 
domowego i rękodzielniczego, tudzież 5 ręko­
dzielników, wydelegowanych wspólnie przez re- 
prezentacye krakowskich korporacyj rękodziel­
niczych. Dr. Jakubowski przyznał, że w gronie 
dotychczasowych członków komitetu, brak jest 
rzeczywiście reprezentantów rzemiosł i przyrzekł 
postarać się, ażeby wypowiedzianemu życzeniu 
zadość uczyniono. Nadmieniwszy dalej, że utwo­
rzeniem lwowskiego komitetu wystawy zająć 
się mają pp. Dąbrowski Wacław, hr. Dziedu- 
szycki Włodzimierz i ks. Sapieha Adam, wy­
raził gorące pragnienie aby takie instytucye 
lwowskie jak „Gremium chrześciańskich kupców 
i przemysłowców" oraz „Izba rękodzielnicza", 
we własnym zakresie swego działania sprawę 
omawianej wystawy silnie popierały. — Co 
do tego, czy mają być dopuszczone na wystawę 
jakie wyroby obce, postanowiono przeprowadzić 
nad tem szczegółową dyskusyę tak w zarządzie 
„Gremium chrześciańskich kupców i przemy­
słowców", jakoteż w „Izbie rękodzielniczej", a 
powzięte uchwały przesłać dr. Jakubowskiemu, 
do właściwego użytku. W końcu dr. Jakubow­
ski udzielił kilku nader interesujących szcze­
gółów i zdań, odnoszących się do spraw na­
szego krajowego przemysłu i handlu. Za cc 
wszyscy uczestnicy konferencyi wyrazili mu naj­
szczersze podziękowanie.

W myśl powziętego na rzeczonej konfe­
rencyi postanowienia, zarząd „Gremium ebrze- 
ściańskich kupców i przemysłowców we Lwo­
wie", na odbytem w poniedziałek posiedzeniu 
przeprowadził wyczerpującą dyskusyę nad tem, 
czy mogą być dopuszczone na wystawę wyroby 
obce. Uchwalono, aby ze względu na potrzebę 
szerszego rozwoju produkcyi krajowej, czyli 
zwiększenia jej i udoskonalenia, oświadczyć się 
za dopuszozeniem na wystawę motorów tak ga­
zowych jak i parowych, oraz wszelkich maszyn 
pomocniczych, mających zastosowanie w prze­
myśle. Co do maszyn i narzędzi rolniczych, to 
jakkolwiek są licznie w kraju wyrabiane, u- 
znano, że i w tym dziale można dopuścić ob­
cych wystawców, z tem tylko zastrzeżeniem, 
aby z przedmiotów wystawowych nie urządzali 
ani targu sprzedaży i aby nadesłali jedynie 
przedmioty ulepszone, mogące służyć za wzór 
dla wyrobów krajowych. Oświadczono także, iż 
poządanem jest, aby dział maszyn i motorów 
umieszczony został w osobnym pawilonie i



przedstawiał właściwie wystawę specyalną. Za­
uważono dalej, iż byłoby wskazanem, aby do­
puszczanie na wystawę przedmiotów tego ro­
dzaju, zależało od fachowej komisyi, oceniają­
cej, czy przedmiot zgłoszony na wystawę za­
sługuje wogóle na przyjęcie go, i czy nie sta­
nowiłby jedynie przedmiotu zbytu. Co do in­
nych działów wystawy, wyrażono stanowczo o- 
pinię, aby niedopuścić żadnych obcych wyro­
bów, chociażby wystawić je miały firmy krajowe.

— Posiedzenie Rady m iejskiej od­
będzie się pojutrze, we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym między innemi: Sprawa najmu real­
ności pod 1. 109 przy ulicy Żółkiewskiej, na 
cele wojskowe; wniosek w sprawie legatu ś. p. 
Antoniego Chylińskiego; wniosek względem za- 
kupna części realności pod 1. 223s/4 na roz- 
szerzenię aresztów miejskich (uchwała druga); 
sprawa sprzedaży części gruntu miejskiego 
z realności pod 1. 72*^ (uchwała pierwsza); 
wniosek o przekazanie rekursów w sprawach 
budowniczych do załatwienia sekeyi III  Rady 
miejskiej, jako instancyi drugiej; wniosek w 
sprawie budowy szkoły miejskiej imienia Ko­
narskiego.

— Uroczysta inauguracya nowego 
roku szkolnego w tutejszym e. k. uniwersytecie, 
odbędzie się dnia 7 b. m.

—  W spaniałego dzieła „Monarchia 
austro-węgierska w słowie i obrazie", ukazał 
się zeszyt 21 ogólnego wydawnictwa, a dzie­
wiąty tomu „Wiedeń i Dolna Austrya". Zeszyt 
ten zawiera artykuły: „Malarstwo i plastyka 
w Wiedniu (wiek XIX) “ przez Karola Lutzowa; 
„Wiedeński przemysł artystyczny" przez Ja- 
kóba Faike; oraz zbiorowy artykuł p. t. „Ży­
cie ekonomiczne w Wiedniu" przez F. K. Neu- 
mann-Spallarta, ze współudziałem F. W. Exnera, 
Rudolfa Grrimburga, W. Heckego i E. Sasa. 
Wybornie wykonane illustracye przedstawiają 
najwybitniejsze pomniki wiedeńskie, w bieźącem 
stuleciu wzniesione, zabytki starej porcelany 
wiedeńskiej, artystyczne wyroby z żelaza i bron- 
zu i t. p.

— Na rzecz pogorzelców  m. Ka­
łusza  złożyła kapituła obrz. łac. we Lwowie 
kwotę 50 zł.

— Na pom nik dla ś. p. hr. Radetzkiego 
zebrało prezydyum magistratu król. stoł. m. 
Lwowa dalszą kwotę 48 zł. 36 et, i przesłało 
ją  komitetowi w Wiedniu, zajmującemu się tą 
sprawą.

- -  Z Ulanowa. Na ręce komitetu ra ­
tunkowego miejscowego dla pogorzelców Ula­
nowa przesłali: Ks. Jan  Klimek z Frysztaka 
od parafian i od siebie 6 zł. 60 c t; ks. ka­
nonik Czaszyński z Sanoka 5 zł.; admimstracya 
dóbr Piskorowice i Koziarnia z polecenia or­
dynata hr. Tomasza Zamojskiego 100 zł.; p 
Feliks Urbański, właściciel Grabaniny 1 z ł , 
ks. Pastor Leon, proboszcz z Radymna od pa­
rafian i od siebie 27 zł. 50 ct. Ubiorów zaś 
dostarczyły: pani Siwadłowska z Rozwadowa; 
pani Wróblowa z Krakowa i pani Kamilla 
Mossórowa z Rzeszowa, która ze składek od 
znajomych zakupiwszy sztukę barchanu, przy­
słała ją na ubranie dla dzieci; Z ofiar tych, 
które dotychczas bądź do komitetu lokalnego, 
bądź do powiatowego wpłynęły, otrzymują 
wsparcie pieniężne przedewszystkiem ci, którzy 

budowę domu rozpoczęli lub takową zamierzają, 
a po części najbiedniejsi, którym od czasu do 
czasu udziela się zapomogi w zbożu lub w 
innych potrzebach.

Do powyższego wykazu składek dołączył 
miejscowy komitet ratunkowy odezwę z prośbą 
o dalsze ofiary „Odzywamy się—pisze odezwa 
— do publiczności w tern przekonaniu, że jedy­
nie dalsza a szybka pomoc ludzi dobrej woli 
potrafi zniszczyć widmo nędzy, a zarazem po­
dać sposób tutejszym mieszkańcom, by ile mo­
żności przed zimą, swe pogorzelisko, zagęszczo­
ne dziś jeszcze sterczącemi stosami strasznych 
zgliszczów i okopconych kominów, zabudowali 
choćby na razie takiemi mieszkaniami, jak sza­
łasy.

— Stan powietrza. Barometr opa­
da. — Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południc 5 b. m„, według spo­
strzeżeń staeyi c. k. szkoły politechnicznej: — 1 
W iatr o niepewnym kierunku, stau nieba 
zmienny, średnia temperatura dnia około 12°0 . 
powietrze więcej niż miernie wilgotne, pogodnie 
co najwyżej nieznaczny deszcz chwilowy

=  W y p ad k i u i ie z n e . Wczoraj przed 
południem spł-.szyły się konie krupiarza p. Na­
wrockiego, na ulicy Czarneckiego, potratow ły 
przechodzącego ulicą zaroboika, którego bez­
zwłocznie odwieziono do głównego szpitala i 
połamały wóz, nim je zdołano przytrzymać 
Woźnica, Tomasz Smółka, uciekł w popłochu, 
a konie i wóz oddano do miejskiego komisa- 
ryatu. — Podobny wypadek zdarzył się także 
wczoraj po południu na ulicy Teatyńskiej Wo­
źnica, Fedko Szypajło, wioząc cegły na wozie, 
który zahamował, spadł z kozła, gdy w pę­
dzie zjeżdżał z pochyłości wspomnionej ulicy, 
przye/.em tak mocuo się pokaleczył, że musiano 
go odwieźć do szpitala. — Ogień pokojowy 
powstał wczoraj o godzinie 11 w domu pod 
1. 29 ulica Piekarska, został jednak przez 
ochotnika straży ogniowej p. Teofila Gabla wnet 
stłumiony.

— Dramat w ioskow y. Siedmnastoletnia 
dziewczyna Katarzyna Wacapa ze Strymby, po­
wiatu uadwórniańskiego, zostająca w służbie u

gospodarza Semena Demianczuka w Nadwórnie 
pasąc bydło swego chlebodawcy zapuściła je 
w szkodę. Z obawy kary biedna pastuszka 
obwiesiła się na drzewie w pobliskim lasku, 
gdzie znaleziono martwe iuż jej zwłoki.

— Z n a c z n ie js z y  p o ż a r  zniszczył dnia 
19 z. m. w Obertynie siedm zagród mieszczań­
skich z wszystkiemi zabudowaniami i ruchomo­
ściam i; w płomieniach zginęła jedua krowa; 
szkoda nieubezpieczona wynosi, przeszło 3.000 
zł — W Wełdzirzu, w powiecie doliniańskim. 
zniszczył pożar 4 domy mieszkalne z zabudo­
waniami gospodarskiemi i jedną piekarnię; 
szkoda wynosi oiroło 7.800 zł. — W Kurowi­
cach. w powiecie przemyślańskirn, zniszczył 
pożar mienie 6 gospodarzy i wyrządził im szkodę 
na 5.876 zł. Pożar powstał w skutek podpa­
lenia, którego dopuściła się Kaśka Soroczęńska, 
służąca u Jurka Rudego. Zbrodniarkę, która 
przyznała się do winy, odstawiono do sądu 
w Glinianach. — W Biłce, w powiecie prze- 
myślańskim, zniszczył pożar do szczętu mienie 
6 najzamożniejszych gospodarzy, wyrządzając 
im szkodę na przeszło 10.366 zł. Pożar miał 
powstać w skutek nieostrożności dziecka. —  
W Wyspie, w powiecie rohatyńskim, zgorzała 
cerkiew i plebania; szkoda wynosi 2.500 zł.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
portmonetkę zawierającą banknot na 100 rubli 
i notę na 50 zł. oraz na 10 zł.; palto popie­
late, wartości 20 zł., z kawiarni teatralnej, 
o którą to kradzież jest poszlakowany niewia­
domy mężczyzna, liczący lat około 22, małego 
wzrostu szczupły, blond włosów, licho ubrany ; 
srebrny kryty zegarek ankier, na 22 kamieni 
z długim srebrnym łańcuszkiem i z kluczykiem; 
czarny filcowy kapelusz, trzy sztuki złotych 
monet po 10 marek; średnio rosłą klacz siwej 
maści z bronzowemi plamkami. — Zgubiono dwa 
banknoty po 10 zł.; świadectwa i dokumenta 
Izydora Kopertyńskiego; bilet jazdy koleją Elia­
sza Schlossa. — Znaleziono dwa losy wielkiej 
przemyskiej dobroczynnej loteryi fantowej, któ­
rej ciągnienie odbędzie się dnia 28 grudnia b. r.; 
rulon 20-centowych zdawkowych monet w kwo­
cie 10 zł., na ulicy Jagiellońskiej; książkę 
służbową Katarzyny Jarosz z Bliźnego; chirur­
giczne instrumenta w czarnym skórkowym fu- 
teraliku, kształtu pugilaresa; 13 małych klu­
czyków, na placu Krakowskim. —■ Pies leguwy 
maści żółtej, zbłąkany, znajduje się u sierżanta 
80 pułku piechoty, p. Burki, na strzelnicy woj­
skowej.

— Papież zam ierza , jak donoszą 
z Rzymu, założyć wielki uniwersytet pod nazwą 
universitas Leonina w Lateranie. Kierowni­
ctwo wszechnicy objąć ma k a rdynał, Jezuita , 
Mazzela.

—  P o g ło sk i , jakoby książę Aleksander 
Battenberski zamierzał nabyć posiadłość ziem­
ską w Szwajcaryi, są pozbawione wszelkiej pod­
stawy, jak zapewnia z kompetentnego źródła 
Darmstddłer Ztg.

— Starożytny zamek w W ąchocku, 
osadzie miejskiej położonej w puw. Iłżeckim 
gub. Radomskiej w Królestwie, a mieszczący 
niegdyś klasztor Cystersów i stanowiący rzadki 
zabytek architektury romańskiej XIII-go wieku, 
ma być zabezpieczony od dalszej ruiny przez 
odnowienie. Budynek ten jednak nie jest odda­
ny parafii wąchockiej dla pomieszczenia w nim 
księży parafialnych i służby kościelnej. Rzecz 
ta dotąd traktuje się na drodze urzędowej, a 
po zatwierdzeniu przez władze wyższe projektu 
władzy gubernialnej dopiero wejdzie w wyko­
nanie i odnowienie ma być dopełnione bez ża­
dnych przeróbek, zmieniających charakter i styl 
budynku.

— Napad na pociąg. Banda złoczyń­
ców, złożona z kilkudziesięciu indywiduów, 
przed kilku dniami usiłowała zrabować przed 
staeyą kolei Warszawsko-petersburskiej, Iwa- 
nówką, pociąg towarowy, o którym z góry za- 
pewDe była powiadomioną, że zawiera znaczne 
kosztowności. Gdy pociąg rzeczony w pobliżu 
Iwanówki wjeżdżał zwolna na wysoką górę, z 
lasu sąsiedniego wypadło 25 do 80 drabów, a 
wskoczywszy na stopnie wagonów, poczęli od­
bijać i wyłamywać drzwi. Usłyszawszy hałas 
służba pociągowa, dała sygnał maszyniście, 
który już również usłyszał niezwykle stukanie, 
domyśliwszy się więc wszystkiego, przyspieszył 
pociąg, chcąc prędzej przybyć do stacyi Iwa­
nówki, odległej od miejsca napadu o wiorst pięć. 
Tymczasem tizy osoby ze służby, jadącej tym 
pociągiem, korzystając z powolnego jeszcze bie­
gu pociągu, zeskoczyły ze stopni chcąc się dostać 
do wagonów tylnych, zkąd dochodził stuk i 
łomot, sądząc, iż będą m idi do czyuienia z 
kilku łotrami. To toż spostrzegłszy ich kilku­
dziesięciu, szturmujących jednocześnie do dwóch 
wagonów, postanowiły się cofnąć. Kilku z na­
pastników wystrzeliło do konduktorów z rewol­
werów ; trzy strzały chybiły, jeden zaś zrauił 
silnie w ramię konduktora, Piotra Rodziewicza. 
Pociąg tymczasem, wraz ze zbrodniarzami szyb­
ko się oddalił. Gdy przybył na stacyę. nie­
zwłocznie udano się do ostatnich wagonów, 
przypuszczając, iż zostały zrabowane Istotnie 
też ostatni wagon padł ofiarą rabunku złoczyń­
ców, Którzy przed samą stacyą gdz.ieś zemknęli, 
Drzwi drugiego wagonu łotrzy wyłamać aie po­
trafili. Z ostatniego wagonu zabrali rozmaitych 
towarów łącznie za sumę 1.300 rs Pomylili 
się jednak w swych rachubach; najcenniejsze 
towary, jak zegarki genewskie i biżuterye zło­
te, wiezione były w jednym ze środkowych,

nie zaś w ostatnim wagonie. Po przybyciu po­
ciągu na stacyę, urządzono obławę w okolicy, 
lecz nigdzie na ślad złoczyńców nie natrafiono. 
Śledztwo w toku. Przypuszczają, iż kilku dró­
żników kolejowych przyjęło udział w rabunku 
pomienionym. Kilku z nich, najbardziej po­
dejrzanych, aresztowano.

— Przed sądem w Berlinie stawała 
w tych dniach 12-letnia dziewczyna Marya 
Schneider, oskarżona o rabunek i morderstwo. 
W dniu 7 lipca b. r. zwabiła ona cztero-letnią 
dziewczynkę do pewnego domu, w korytarzu 
wyrwała jej z uszu kolczyki, poczem strąciła 
biedne dziecko przez okno z drugiego piętra na 
brukowane podwórze, gdzie znalazło ono śmieró 
na miejscu. W czasie rozprawy młoda zbro- 
dniarka nie okazywała wcale skruchy lub żalu, 
rozpłakała się dopiero, kiedy jej ogłoszono wy­
rok, skazujący ją na 8-letuie zamknięcie w do­
mu poprawy.

— O rk a n . Z Nowego Jorku dnia 1 b. m. 
donosi depesza: We wtorek szalała straszna 
burza przy ujściu Rio-Grande-del-Norte i w oko­
licach. W Brownswille (Texas) runęło 200 do­
mów, a wiele innych zostało uszkodzonych; 
w Matamoros (Meksyk) runęło 300 domów, 
a wiele innych zostało uszkodzonych. W Mata­
moros 400, a w Bronsville 150 rodzin zostało 
bez dachu.

— N ie u s ta ją c a  w y s ta w a  zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
11 rano do 7 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
BO centów. Dla członków wstęp wolny

GOSPODARSTWO I HANDEL
(Sprawozdanie o stanie urodzajów ice wscho­
dnich 'powiatach Gaiicyi, ułożone ze staty­
stycznych raportów Towarzystwa gospodar­

skiego *)
Od połowy sierpn ia  n ieprzerw ana po­

sucha przez blisko pięć tygodni dokuczała 
ro ln ikom , pow strzym ując postęp siejby i 
w szelkich robót polnych. Napróżno śledzo­
no pom yślnej wróżby na  barom etrze. S tan  
barom etru  pozostaw ał do osta tn ich  dni wrze­
śn ia  praw ie niezm ienny. Ź ród ła  pow ysycha­
ły, w wielu m iejscach brakło wody w stu- 
n iach. Posucha w płynęła  nad to  szkodliwie 
na  dojrzew anie owsa, bobu i kukurudzy, 
przyspieszając takowe zbyt nagle. Teraz 
dopiero nastąp iły  deszcze, które odświeżyły 
ziem ię, pobudziły uśpioną roślinność i ul­
żyły cośkolwiek troskom  rolnika.

Przystępujem y do uzupełnienia nasze­
go spraw ozdania o plonie roślin  strączko­
wych.

B o b u  zebrano w okolicach D ubiecka
7 kóp z m orga, po 80 k lgr. z iarna, 140 
klgr. paszy, koło W ydm y w ydał m org po 8 
ziarn, w okolicach Bukowska tylko po 4 ko­
py ; w Jarosław skiem  m ają po 7 kóp na 
m orgu, z kopy 100 klgr. "ziarna; w oko­
licach Sam bora liczą kóp podobnież; kopa 
w ydaje po 80 klgr. koło K om arna zebrano 
po 5 kóp, w okolicach Potoka Z łotego po 6 
cent, m etr., pod Haliczem  około 10 korcy, 
w K ołow yjskiem  w górach dopiero doj­
rzewa.

B o b i k u  zebrano w Sanockiem  po 8 
z iarn  z m orga, w Sam borskiem  10 kóp po 
100 klgr., w Złoczowskiem podobnież. Ko­
pa w ydaje po 16 garncy . W okolicy Ko­
m arna m ają po 6 kóp z m orga. Koło Ko- 
zowy 6 —8 m ałego sn o p a ; koło Jazłow ea 
nad D niestrem  6 cent. m etr., pod H aliczem  
do 7 korcy ; w Bełskiem  m ają przeciętnie
8 worów po 100 klgr. z m orga.

C h m i e l u  koło Kam ionki strum iłow ej 
zebrano 3— 4 cent. wied. z m orga, w S a­
nockiem  do 8 cent. N ad Sanem  w Ja ro s ław ­
skiem około 4 cent, koło Sądowej W iszni 
po 5 cent. w bam borsk iem  podobnież licząc 
cen tnar po 56 kiigr. koło K om arna po2 cent. 
m etr. w okolicy Potoka Złotego 2— 3.

H r e c z k i  w Bełskiem  zebrano 5 —6 
cent. m etr. z m orga, w okolicach K am ion­
ki strum iłow ej 3 7a— 4 kóp. W Źołkiewskiem  
5 kóp W Sanockiem  7 —8 kóp. W wielu 
m iejscach zupełnie spalona. W  Ja ro sław ­
skiem było na m orgu przeciętnie kóp 6 po 
100 klgr. ziarna z kopy. Koło Sądowej W i­
szni 6 1/, kóp. W Złoczowskiem 8 kóp wy 
daje po 24 garncy . Na g run tach  w łościań­
skich plon znacznie gorszy. W T arnopo l­
skimi! m ają po 8 kóp z m orga w ydaje 100 
klgr, z iarna  z kopy. W Zbaraskiem  je s t kóp 
5 - 9  z m orga; kopa wydaje blisko i.1/, kor­
ca. W okolicy K om arna je s t po 5 kóp, koło 
Podhajec po 7 a/a. w okolicach Kozowy 4 —8. 
W czesna na ziarno nie z ła ;  późna licha. 
Koło Jazłow ea hreczki bardzo spalone. Koło 
Potoka Z łotego zebrano z m orga 5 —7 kóp, 
wydaje 1 — 2 hktl. w Borszezowskiem było 
na m orgu po 6 kóp , ale ziarno m izerne, 
spalone.

Ł ą k i  sm utno w yglądają. Posucha zu ­

*)Przedruk wzbroniony.

pełnie traw ę w ypaliła . Otawy będzie bardzo 
m ało, albo po większej części wcale nic.

R z e p a k  w B ełskiem  zły, w S an o ­
ckiem  dobry, w Jarosław skiem  dobry po­
mimo posuchy; w Sam borskiem  toż samo. 
W Tarnopolskiein  bardzo p ięk n y ; koło Pod­
hajec, Kozowy, Jazłow ea dosyć dobry ; średni. 
Koło Potoka Z łotego gąsien ica niszczy, pod 
H aliczem  ucierpiał bardzo od posuchy, p o ­
dobnież w Borszezowskiem

K u k u r u d z a  w Sanockiem  i Zło- 
czowskiem po ogrodach piękna W  Z b a ra ­
skiem  skoszono na paszę. Koło K om arna 
dobra. W okolicy P o d h a je c , Kozowy ś re ­
dnia. W okolicy Jazłow ea zbiór zaczęty. 
Plon będzie dobry. Koło Potoka Złotego, 
H alicza, Borszczowa, kukurudza dobra. Na 
Pokuciu, koło K ossow a, Ż a b ie g o , bardzo 
dobra.

K a r t o f l i  w okręgu N iem irow skim  
wykopano z m orga 8 korcy. W B ełskiem  
plon średn i, koło Kam ionki Strum iłow ej do­
bre, zaczęto kopać. Pod Kulikowem  bardzo 
d o b re — je s t 85 cetn. m etr. z m orga. W Sa­
nockiem  dobre. G dzieniegdzie n iek tó re  g a ­
tunki psują się. Koło Sądowej W iszni m ają 
około 70 korcy z m orga dobrych kartofli. 
W Sam borskiem  je s t dużo pod krzakiem , 
lecz drobne. W Złoczowskiem  dotąd kopać 
nie zaczęto. W Z barask iem  zdrowe i mącz- 
ne, aie pod krzak iem  je s t  m ało. Koło K o­
m arna, Podhajec, plon d o b ry ; w okolicy 
Kozowy średni. Podobnież koło Jazłow ea. 
Pod H aliczem , w S tanisław ow skiem , Bor- 
szczowskiem i Kołom yjskiem  dobry. Koło 
D elatyna kartofle n ie  zrodziły.

S i e j b ę  posucha bardzo opóźn iła ; ro ­
la bowiem była tak  suchą że pomimo 
w alcow ania i bronow ania, nie dała  się roz- 
kruszyć ; w skutek czego ozim iny wcześnie 
siano pow schodziły rzadko, lub wcale nie 
wschodziły i dopiero teraz , po deszczach, 
kiełkować zaczęły. O bawiano się, by leżąc 
długo w z ie m i, ziarno nie strupieszało . 
W wielu gospodarstw ach ociągano się z siej- 
bą, oczekując deszczu. O becnie siew wszę­
dzie już ukończony, lub się kończy. Psze­
nica siana  rzędowem i siew nikam i, powscho- 
dziła  dosyć dobrze , zaś siana  siew nikam i 
szerokorzutnem i, nierów no i rzadko.

R o b o c i z n a  w okręgu N iem irow skim  
kosztu je : piesza 20—30 centów, c iąg ła  1 5 0  
do 2 z ł r , w Bełskiem  piesza 2 0 —40 cen ­
tów, zaprzęg parokonny 1 złr. 20 centów. 
W  okolicy Kam ionki Strum iłow ej płacą 8 
centów od w ykopania korca kartofli. Pod 
Kulikowem kosztuje robotn ik  pieszy 25—40 
centów, siewacz 40 centów , p ług  I ‘50 —2 
złr. W Sanockiem  dzień  pieszy płacą 25 
centów, ciągły parą bydła 1 złr. 20 cen­
tów. W Jarosław skiem  dzień  pieszy ko­
sztuje 25—40 centów, ciągłej P 2 0 —2 złr. 
Koło Sądowej W iszni p łacą dzień pieszy 20 
centów, dzień ciągły 80 centów. Koło Chy­
ro wa dzień pieszy 2 5 —35 centów, ciągłej 
2 z łr. W Złoczowskiem  w ogóle robotnika 
łatw o dostać i tani. Koło K om arna płacą 
dzień pieszy 20— 25 centów , ciągły 1 złr. 
Koło Podhajec, Kozowy, kosztuje dzień 
pieszy 18 do 30 centów, ciągły 1 złr. 
20 centów. Podobnież koło Jazłowea, H ali­
cza, Potoka Z łotego. W Borszezowskiem  ko­
sztuje dzień  pieszy 35—50 centów, ciągły 
8 złr. Koło żabiego, K ossow a, D elatyna, 
płacą dzień pieszy w edług rodzaju roboty 
30 80 centów, ciągły  2 złr.

I Towarzystwo rybackie. Zarząd
myślenickiego oddziału krajowego Towarzystwa 
rybackiego odbył w dniu ź lgo  września b. r. 
posiedzenie na którem uchw alił: prosić c. k. 
starostwo w Myślenicach o wydanie do gmin 
nadbrzeżnych okólnika zapobiegającego kradzieży 
ryb w Rabie; o spowodowanie tychże gmin w 
myśl okólnika gubernialnego z dnia 2 marca 
1842 r. 1. 9605, do obsadzenia kamieńców ło­
ziną. Uchwalił również poczynić starania do 
wybudowania drugiego domku wylęgowego w 
Struży położonej tuż nad Myślenicami a nale­
żącej do klucza dóbr księżny Cecylii Lubomir- 
skiej, które też pomyślny skutek odniosły, gdyż 
p Franciszek br. Lewartowski pełnomocnik księ­
żny już w dniu 25 września br. wydał odpo­
wiednie zarządzenia tak, że w grudniu br. bę­
dzie można około 50000 ikry łososia przyjąć 
do wylęgu. Na powyższem posiedzeniu obecny 
był tssże p dr. M. Nowicki profesor Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego i miejscowy c. k. starosta p. 
Eugeniusz Beneszek; na wzmiankę więc profe- 
s ra, że krajowe Towarzystwo rybackie w Kra­
kowie chyli się ku upadkowi. Zarząd myśle­
nickiego oddziału uciiwalił prosić dr. Nowickie­
go o przeniesienie siedziby krajowego Towarzy­
stwa rybackiego do Myśłeuic i o zatrzymanie 
nadal godności prezesa tegoż Towarzystwa Wre­
szcie uchwalił w czasie właściwym wyrazić swe 
zdanie, by minimalna przestrzeń ustanowić się 
mających rewirów rybackich wynosiła dwa ki­
lometry i zg-dził się jednomyślnie na odczytane 
przez dr, Nowickiego artykuły konweucyi mię­
dzy Niemcami, Holandyą i Szwajoaryą co do po­
łowu łososia i dla dorzecza Wisły zawrzeć się 
mającej. Z braku ustawy o prawie rybołówstwa 
kradzieże i niszczenie ryb trutką a nawet dy­
namitem , są na porządku dziennym to
też zarząd oddziału czyni starania o przyepie-
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Bzenie wydania takiej ustawy a tymczasem we­
dle sił swoich stara się o powstrzymanie n i­
szczenia ryb, w czem też od tutejszego c k. 
starostwa i o. k. żandarmeryi bywa znakomicie 
popierany. Jeżeli jeszcze koryto Eaby i dopły 
wów choćby własnemi siłami gmin da się ja ­
ko tako. uregulować za pomocą łoziny, pizeko- 
pów i tam, to w krótkim już czasie Raba bę­
dzie obfitować w szlachetne gatunki ryb.

*** Targ zbożowy.*) Dnia 5 paździer­
nika 1886 r.

Lwów, Pszenica 7*85 do 8*25, żyto 5*75 
do 6*20, jęczmień 5*75 do 6 50, owies 4*50 do 
4*75, groch 6 ‘— do 9 '— , wyka 5*— do 5 50, 
rzepaknow. 9 — do 9 10, lnianka 8 75do 9 1 0  
koniczyna czerwona 40-—  do 52*— , koniczyna 
biała 45 — do 5 0 ‘— , koniczyna szwedzka —  — 
do — •— .

T a rn o p o l.,  Pszenica 7*75 do 8 -15, żyto 
5*50 do 6 '—  jęczmień browarny 5 50 do 6 25 
owies 4 '50 do 4*75, groch 6 do 9’— , wyka 
5 '0  do 5 2 0 ,rzepak n. do 8 75 lnianka 8-75 
do 9 .— , koniczyna czerwona 40‘— do 48 ' ko­
niczyna biała 45' -  d o — •—, koniczyna szwenz- 
ka — *— do — •— .

JPodwoIcczyska, Pszenica 7 60 do 8 '—  
żyto 5*40 do 5*95, jęczmień 5'50 do 6*— , 
owies 4 75 do — *— , groch 6*— do 8*50, 
wyka 5 ’— do 5 10, rzepak n. 8*50 do 8 65, 
Im ania —*— do— •— , koniczyna czerwona 40*— 
do 48 '— , koniczyna biała 45*— dc — ko­
niczyna szwedzka — ,—  do — .

J a r o s ła w ,  pszenica 8‘— do 8'50, żyto 
6*—  do 6 '50, jęczmień 6*—  do 7 '—, owies
4 70 d o — *— , groch 6*— do 9 50, wyka 5, ~ 
do 5 65, rzepakn. 9 05 do 9.20, lnianka 9 - -  
do .9*10, koniczyna czerwona 4 0 — do 48'50, 
koniczyna b iała. — '— do — , koniczyna 
szwedzka — *—  do — •— .

Czerniowce, pszenica 7'60 do 8*— , żyto
5 40 do 5*50, jęczmień 5 '50 do 7' —, owies 
4*85 do 4*50, groch 5 80 do 8*50, wyka
do t-* —, rzepak n. 8*75 do 9 — ; lnianka —  
do — *— , koniczyna czerwona 40*—  do 4 6 '—, 
koniczyna biała — *— do — *— , koniczyna 
szwedzka — *— do — *— .

Wszystko za 100 kilo net‘o bez worka.
Stary chmiel za 56 kilo loco Lwów, zł. 

3*—  do 10*— nominalnie. N o w y  c h m i e l  od 
40*—  do 60*— zł. za 56 kilo.

Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 
Lwów 2 5 5 0  do 26 .— zł.

Usposobienie spokojne.

*) Przedruk wzbroniona

l  Agenci handlow i podróżujący 
po W ęgrzech, mają w skutek rozporządzenia 
kr. węg. ministerstwa dla rolnictwa przemysłu i 
handlu oprócz pełnomocnictwa odnoszącego się 
do ich zatrudnienia, zaopatrzyć się w karty le­
gitymacyjne (paszport, kartę paszportową, książ­
kę roboczą z legitymacyą podróżną), wystawioną 
przez kompetentne władze w miejscu ich poby 
tu, tudzież w miejscach, gdzie zatrzymać się 
zamyślają, zameldować się mają należycie u od­
nośnej władzy politycznej. Dla uniknięcia mo- 
żebnych przeszkód zechcą zatem agenci handlowi 
podróżujący po Węgrzech zastosować się do po­
wyższych przepisów.

Z Izby handlowej i przemysłowej.

Wiedeń. 5 października. (Telegr. Gaze­
ty Lwowskiej), N a wczorajszy ta rg  bydła  
rzeźnego przypędzono ogółem 3386 sztuk wo­
łów. m iędzy tem i g a l i c y j s k i c h  i buko­
w ińskich ln88 , w ęgierskich 10 i 0, niem ieckich 
1073. Ogólny przypęd był o 895 sztuk m n ie j­
szy niż zeszłego tygodnia. Z G a l i c y  i i 
Bukowiny przypędzono 89 m niej niż w 
zeszłym  tygodniu. T endencya by ła  ożywioną- 
Ceny podniosły się przecięciowo o 76 ct. 
P łacono za woły opasowe g  a 1 i c y j s k i e 
po 58 zł. do 65 złr., w ęgierskie po 57 do 65 
złr., niem ieckie po 60 do 66 złr., woły z 
paszy bez różnicy pochodzenia po 48 do 56 
złr,, krowy i buhaje po 48 do 54 złr. za 
100 kilogram ów  m artw ej wagi.

OSTATIIA POCZTA
N a j j .  P a n  w y j e c h a ł  przedw czo­

raj w ieczorem  do I s c h l ,  aby w otoczeniu 
N ajj. P au i i Najd. A rcyksiężniczki W aleryi 
przepędzić dzień Swoich Im ien in .

Najd. C e s a r z e w i c z o w s t w o  przyj­
m owali przedw czoraj o godzinie lsze j w po­
łudn ie  w zam ku cesarskim  w i z y t ę  k r ó l a  
M i l a n a .  O godzinie 2giej w południe po­
w rócili N ajd. Państw o do L a ie n b u rg a .

K r ó l  M i l a n  zabaw i do piątku w 
W iedniu , poczerń uda się z pow rotem  do 
Belgradu.

P . M inister spraw  zagranicznych, br. 
K a l n o k y  konferow ał w niedzielę z am ba­
sadoram i A nglii i Turcyi.

K l u b y  p r a w i c y ,  m ianow icie K o ­
ło  p o l s k i e ,  klub czeski i klub prawego

centrum  odbyły w niedzielę posiedzenia, na  
k tórych zastanaw iano się nad ogólriem po- 
litycznem  położeniem . Sonn- und Montags 
Zeitung  pisze, iż sądząc z dotychczasowego 
przebiegu rokowań pom iędzy Rządem  i 
przewódcam i praw icy, m ożna przyjąć jako 
rzecz pewną, iż praw ica nie będzie staw iać 
dziełu ugody zasadniczych trudności. K o ­
ł o  p o l s k i e ,  jak  wiadomo z wczorajszej 
pryw atnej depeszy, dokonało w yboru pię­
ciu członków do parlam en tarne j komisyi 
wykonawczej. W ybrano pp.* d r. G r o c h o l ­
s k i e g o ,  dr.  C z e r  k a w s k i e g o, ks. C z a r- 
t o r y s k i e g o  i J a w o r s k i e g o ,  którzy w 
czasie poprzedniej sesyi zasiadali w tej ko­
m isyi, a w m iejsce p. Sm arzew skiego wy­
brano dep. Benoe.

Budapester Corresp. donosi, iż rząd w 
tak im  tylko razie przedłoży do N a j w .  
s a n k e y i  projekt ustaw y o o d n o w i e n i u  
c ł  o w o-h a n  d 1 o w e g o z w i ą z k u ,  oraz o 
oznaczeniu kwot na  w spólne w ydatki, j e ­
żeli rów nocześnie będzie m ógł być sank- 
cyonow aąy projekt ustaw y bankowej i j e ­
żeli także Rząd austryacki będzie m ógł w 
tym  sam ym  term in ie  podać do N ajw . sank- 
cyi powyższe trzy  przedłożenia. Gdyby u- 
staw a o cłow o-handlow ym  związku nie mo­
g ła  być sankcyonow aną po dzień 3 i g ru ­
d n ia  b. r. wówczas n astąp i ze s trony  rz ą ­
du w ęgierskiego f o r m a l n e  wy p o w i e ­
d z e n i e  kończącego się z dniem  31 g ru ­
d n ia  1887 r. cłow o-handlow ego związku.

W  k o m i s y i  p e t y c y j n e j  S e j m u  
w ę g i e r s k i e g o  zastanaw iano się nad pe- 
tycyam i w spraw ie, znanej pod nazw ą Gyulay- 
Jańsky . R eferent dep. G ajary, ja k  już  wczoraj 
donieśliśm y, w niósł o przejście n ad  wszy- 
stk iem i tem i petycyam i do porządku dzien- 
nego.

Członkowie skrajnej lewicy dep. Gyórffy 
i Olay przedstaw ili następujący kontr-w nio- 
sek : „Izba deputow anych o św iad cza : 1) iż 
w yrządzona obraza uczuciu narodow em u przez 
aw ansow anie generała. Jań sk y ’e g o , i pen- 
syonowanie genera ła  E delsheim a, nie zosta­
ła  uchyloną Najwyższem pism em  odręcznem  
do p. Tiszy, a w skutek tego spraw ca tych 
zarządzeń w inien być pociągnięty do odpo­
w iedzialności przez kom peten tną do tego 
w ładzę, 2) iż dla rękojm i państw ow ej n ie ­
zależności W ęgier je s t  nieodzow ną konie­
cznością, aby w spólna arm ia była podzielo­
ną, a je j część w ęgierska niezaw isłą, na na­
rodowej podstaw ie zorganizow aną i pod roz­
kazy węgierskiego m in istra  oddaną. Równo­
cześnie wzywa się rząd, aby dotyczący pro­
je k t ustaw y przedłożył parlam entow i. Tym ­
czasem je d n a ł  w in ien  rząd  zarządzić po­
trzebne kroki U  tem u, aby węgierskie kor­
pusy wojskowe zaprzysiężone były na  kon- 
stytucyę w ęgierską i aby obcy oficerowie z 
tychże korpusów usunięci zosta li.“ Po d łu ­
giej dyskusyi p r z y j ę t o  w n i o s e k  d e p .  
G a  j a r e  g o . Gyórffy i Olay zgłosili wotum  
separatum , które m otywowali te rn , iż N a j­
wyższe pismo nie w płynęło w cale na du­
cha arm ii. Ze strony zaś większości zazn a­
czono, iż wszelkie osłab ien ie  organizacyi 
wspólnej arm ii w łaśnie teraz  nie Jeży w in ­
teresie kraju . Spraw ozdanie komisyi ma być 
w sobotę przedłożonem  pełnej Izbie, a sk ra j­
na lew ica chce dyskusyi nad  tym przedm io­
tem  nadać  szersze rozm iary. Z am iar ten  
praw dopodobnie n ie  powiedzie się je j, gdyż 
um iarkow ana opozycya pójdzie w tej sp ra ­
wie zgodnie z partyą  libera lną ..

W urzędow ym  Warszawskim Dniew- 
niku  czytam y. „G enera ł-guberna to r w ar­
szawski w ydał rozporządzenie co do z a- 
w i e s z e n i a  n a b o ż e ń s t w  w t e r e s -  
p o l s k i m  k o ś c i e l e  r z y m s k o - k a t o ­
l i c k i m ,  dla położenia tam y szkodliwem u 
wpływowi tego kościoła na okoliczną lud­
ność praw osław ną. P rzy tem  polecono przy­
łączyć parafian terespolskich  do parafii Ma- 
Icwo-Górskiej i przenieść tam  kancelaryę 
parafialną i m ieszkanie księdza. Oprócz tego 
przedsięw zięte zostały środki za pobiegawcze, 
aby upierający się uniciiiie mogli zaspakajać 
potrzeb duchow nych w kościele rzym sko-ka­
tolickim w B rześciu litew skim , a geuerał- 
guberuatOi w ileński, kowieński i grodzień­
ski, polecił naczelnikow i gubern ii g rodzień­
skiej ustanow ienie nadzoru, aby pornieuio- 
ue potrzeby nie były d la upornych za­
spakajane przez rzym sko-katolickie ducho 
wieństwo w B rześciu L itew skim .

Z R z y m u  piszą do Germanii: H r. 
M o n t s ,  dotychczasowy sekretarz pruskie­
go poselstwa przy W atykanie, zaraz po przy­
byciu p. Schlózera w yjechał ztąd  i uda się 
jeszcze w tym  m iesiącu ua swą nową po­
sadę do W iednia. Jego  m iejsce zajm ie p. 
L indenau, dotychczas sekretarz legacyjny 
w K onstantynopolu . P. Schlózer baw ił w 
poniedziałek z m onsgr. G alim bertim  w Gen- 
zano i był na obiedzie u kardynała  sekre­
tarza  stanu Jacob in iego , którego stan  zdro­
wia popraw ia się z dniem  każdym .

R a d y k a l n y  o b ó z  f r a n c u s k i c h  
d e p u t o w a n y c h  za jął w ybitn ie  n iep rzy ­
jazn ą  postawę w zględem  gab inetu  F reyci- 
ueta. Potw ierdza to zachow anie się organu 
przywódcy radykalnego p. C lem tnceau , 
dziennika Justice, który konstatu je, że p. 
F rey c in e t sta ra  się coraz o tw arciej wyzwo­
lić z pod wpływu stronn ic tw a skrajnego. 
W Paryża obiega pogłoska, że sk ra jne  ży­
wioły za podszeptem  p. C lem enceau, po­
stanow iły we wszystkich gm inach  F rancy i 
zaprotestow ać przeciw ogłaszaniu mów Frey 
cineta za pośrednictw em  rozpow szechniania 
druków odnośnych.

W edług Justice dwa tylko ustępy w 
mowach F reycineta są j‘asne i n iedw uzna­
czne: Na zew nątrz pow inna F ran cy a  uznać, 
że pewne um iarkow ane ofiary w polityce 
są nieodzowno a w ew nątrz m uszą być w szel­
kie reform y republikańskie odroczone. Jour­
nal des Debats m niem a, że chociaż p. F rey ­
cinet un ikał s tarann ie  w sw oich przem ó­
w ieniach wyrazu „socyalizm “, ośw iadczył 
jednak , że republika zajm ie się przestudyo 
waniem  środków, któreby zm niejszyły  n ie ­
pewność stanu robotniczego i zażegnały  
walkę, wybuchłą na wielu punk tach . Mowy 
te nie są program em , ale są m anifestem  
polityki, który jeszcze nie posiada p ro g ra­
mu. Evenement zaw iera następu jące  podej­
rzen ie : „Mowa F reycineta  n ie  je s t  mową 
przywódcy stronnictw a, nie je s t  mową p re ­
zydenta m inistrów , ale je s t orędziem  przy­
szłego prezydenta republiki." Siecle sądzi, 
że była to mowa rozum nego m ęża s tan u ’ 
który chcąc być słuchanym , poch leb ia ł pe­
wnym błędom i przyw idzeniom , ażeby przy­
tem  wypowiedzieć praw dy nieodzow nie po­
trzebne. __________

Z B r u k s e l i  donoszą , że na  zapo­
wiedzianą m anifestacyę lib e ra ln ą  do N am ur 
przybędzie co najm niej 50.000 uczestników . 
M am festacya ma być hołdem , złożonym  
dr. Ronvaux, albo raczej obronie zasady 
wolnych szkół w Belgii. —  A gitacya dla 
kandydatury  p. Ronvaux w stolicy je s t  n ie ­
zm iern a , pom im o, iż um iarkow ana frakcya 
lib e ra ln a  odmawia swego udziału .

W L o n d y n i e  otrzym ano te leg ram  
z posiadłości angielskich  w In d y ach  w scho­
dnich  , a m ianow icie z okrągu E t a w a h  
że w m ieście tej samej nazw y, liczącem  do 
30 tysięcy ludności, przyszło z pow odu uro­
czystości re lig ijnej do walki pom iędzy In - 
dyanam i a w yznaw cam i M ahom eta. Rzesze 
zgrom adzone, rozjątrzone ukazaniem  się 
wojsk ang ielsk ich  , rzuciły  się na  bagnety  
żołnierzy. W ielu odniosło rany. W A laha- 
badzie zarządziły  w ładze środki ostrożności.

B yły p rezyden t republik i hiszpańskiej, 
Em il C a s  t e  l a r ,  który w chw ili wybuchu 
rokoszu, znajdow ał się w San Sebastian, o- 
głosił p ro test przeciw  m adryckiem u pro- 
nunciam ento . O burzenie swoje zmuszony 
był zam anifiestow ać, ja k  mówi, w dzienniku 
konserw atyw nym , w E to  de San Sebastian, 
ponieważ nie m ia ł innego dziennika bliżej. 
P ism o jego  długie, gdyż odpiera w niem 
liczne podejrzenia i w yrazy mu przypisy­
wane, ale sam wstęp dostatecznie świadczy 
o szlachetnych  przekonaniach i zapatryw a­
niu  na w y p ad k i:

„Potęp iałem  — pisze on — całą 
siłą  mojej duszy najnow szy rokosz wojsko­
wy od pierwszej chw ili aż dotychczas, o- 
burzenie to moje zgodne je s t  z moją prze­
szłością, jakoteż z m ojem głębokiem  prze­
konaniem , że p ro n u n c iam en ta , choćby one 
pod płaszczykiem  idei republikańskiej try ­
umfowały, doprow adziłyby nas tylko do pre- 
toryańskiego Cezaryzm u starego Rzymu, ale 
n igdy  do owej wolności i sam owładztwa lu­
dowego, które s tara łem  się jasno  przedsta- 
staw ić w ciągu mego długiego zawodu nau­
czycielskiego. Ośw iadczyłem  też, i obecnie 
pow tarzam  z naciskiem , że H iszpania pow ­
tarzan iem  tak  nieszczęsnych wypadków, jak  
w dniu 19 w rześnia, zasłużyłaby na nazwę 
„Turcyi zachodniej**. W yjaśnia nakoniec 
swoje stanow isko i pow tarza, że obecnemu 
rządowi przyrzekł swoje poparcie i rzetelnie 
dotrzym a słowa z pobudek, które wylicza 
szczegółowo.

TEŁEGEAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 5 p a ź d z ie rn ik a . (T e l .p r .)  

J u t r o  o d b ę d z ie  s ię  p o d  p r z e w o d n i ­
c t w e m  N a j j .  P a n a  w s p ó l n a  r a ­
d a  g a b i n e t o w a  c e le m  u s ta n o w ie ­
n ia  p r z e d ło ż e ń  d la  D e le g a c y i.

i e d e n ,  5 p a ź d z ie rn ik a .  {Tel. p r .)  
W im e r  A lg .  Ztg. p isz e , iż  j e ś l i  z P e  
t e r s b u r g a  n ie  o d e z w ie  s ię  ry c h ło  veto 
p r z e c iw  p o s t ę p o w a n i u  g e n e r a ­
ł a  K a u i b a r s a  w  S o f i i ,  w ó w c z a s  
w s z y s tk ie  te P a ń s tw a ,  k tó r e  zapisały

w swoim programie samoistny roz­
wój Bułgaryi, byłyby zniewolone do 
powzięcia poważnych postanowień, ry­
chlej niż się tego spodziewać było 
można.

Wiedeń, 5 października.( T e l .p r .)  
Radca dworu H a a r d t  został mia­
nowany szefem sekcyi w Ministerstwie 
handlu.

Wiedeń, 5 października. (T e l.p r .)  
Wszystkie dzienniki bez względu na 
przekonanie polityczne wyrażają się 
bardzo sympatycznie o p. M i n i s t r z e  
B a c ą u e h e m i e .

Według depeszy z Berlina, N ordd . 
A llg  Ztg. stwierdza, iż nowy Minister 
handlu pierwszem swojem występie- 
niem zdobył sobie najzupełniejsze 
uznanie.

Wiedeń, 5 października. (T e l .p r .) 
F rem denbla tt pisze: Traktat berliński 
nie uczynił B u ł g a r y i  domeną któ­
rego bądź państwa. Owszem Bułga- 
rya została podniesioną do rzędu au­
tonomicznego, pod względem swojego 
wewnętrznego ustroju, wolnego pań­
stwa, które stoi pod opieką wszyst­
kich Państw podpisanych na traktacie 
berlińskim. Cała Europa ma w tern 
interes, aby utrzymanem i zabezpie- 
czonem zostało takie stanowisko Buł­
garyi, jak je określiły traktaty.

Wiedeń, 5 października. (T el. p r .)  
Wczoraj po raz pierwszy przedsta­
wiona o p e r a  „Morpha" została zi­
mno przyjęta. Ani muzyka, ani li­
bretto nie zyskały aplauzu.

Szegedin, 5 października. Stwier­
dzono tutaj p o j a w i e n i e  s i ę  c ho ­
l e r y .  Do wczoraj popołudnia 8 osób 
zapadło na epidemię a 4 zmarło.

Bjeka (Fiume), 5 października. 
C h o l e r a  wygasła tu zupełnie, sku­
tkiem czego zaprzestano ogłaszać biu- 
leryny.

L oadyn, 5 października. Kan­
clerz skarbu C h u r c h i l l  wy j e c h a ł  
ztąd wczoraj. Mówią, że udał się do 
Berlina.

Berlin, 5 października. N ordd  
A llg . Z tg . występuje przeciw zapatry­
waniom P ester L lo y d a ,  który traktuje 
zawsze a u s t r o - n i e m i e c k i e  przy­
mierze ze stanowiska bezwzględnego 
podporządkowania interesom Węgier. 
Organ kanclerski mniema, że rękoj­
mia i trwałość przymierza na tern 
polegają, iż alians nie został zawarty 
z parlamentami i prasą, lecz jest wy­
razem przyjaźni państw reprezento­
wanych przez Osoby Monarchów. 
Trudności, jakie znajduje Anglia w 
swoich zabiegach, aby zawiązać 
trwałe stosunki z zaprzyjaznionemi 
Mocarstwami mają główną swą przy­
czynę w niepewności, jaką wyradza 
ciągła zmiana parlamentarnych wię­
kszości. Niemcy, które użyczają sil­
nej rękojmi dla trwałości polityki za­
granicznej potrzebują mieć tę pewność, 
iż stosunki zagraniczne pozostaną w 
niezawisłości od zmieniającej ciągle 
ton publicystyki i od podlegających 
ńuktuacyom większości parlamentar­
nych.

Berlin, 5 października {Tel. p r .)  
K r e m  Z tg  dowiaduje się, iż w Monza 
mają się odbyć narady pod przewo­
dnictwem króla Humberta, w spra­
wie przymierza lub przynajmniej ści­
słego z b l i ż e n i a  s i ę  Wł o c h  do 
M o c a r s t w  środkowej Europy. W na­
radach tych wezmą udział: hrabia 
Robillant, Menabrea, Depretis, Corti, 
a być może, iż także ambasador nie­
miecki Keudell.

>Vypatiki w Bułgaryi.
Sofia, 5 października. Przed­

wczorajszy m e e t i n g  nabrał nagle 
nadzwyczajnego znaczenia skutkiem 
n i e s p o d z i e w a n e g o  p r z y b y c i a  
g e n e r a ł a  K a u i b a r s a .  Wszyst­
kich ogarnęło zdziwienie. Meeting od­
był się na obszernym placu w środ­
ku miasta. Przybyło około 4000 osób



należących do wszystkich warstw spo­
łeczeństwa. Deputowany z Sofii Yul- 
czew zabrał najpierw głos i złożył 
sprawozdanie o rozmowie jaką mieli 
przed trzema dniami z gen. Kaulbar- 
sem delegaci wysłani do konsulatu 
rossyjskiego przez różne korporacye 
przemysłowe. Mówca zakończył: „Nikt 
nie powinien mięszać się do naszych 
spraw. Pragniemy rządzić się sami, 
bez obcej opieki i interwencyi. “

Następnie wstąpił na trybunę 
pewien mówca, który uderzając gwał­
townie na regencyę, chciał przema­
wiać w duchu  ̂ russofilskim. Tłum 
zaprotestował przeciw temu energi­
cznie, a ze wszech stron rzucono 
się na mówcę, który ciężko ranny, 
musiał być odwiezionym do domu.

Następnie wstąpił na trybunę 
inny mówca nazwiskiem Dimitriew i 
przemawiał przez kilka minut w tym 
samym duchu, co jego poprzednik. 
Gdy niespodzianie pojawił się na wi­
downi gen. Kaulbars mówca zawołał: 
Niech żyje Rossya! Generał Kaulbars 
poprzedzony przez kawasa i konsula 
rossyjskiego Nekludowa, wysiadł z po­
wozu i wszedł w środek tłumu. Po 
obu stronach ludność odkrywała 
głowy i wydawała okrzyki: Niech
żyje! Kaulbars postąpił bu trybunie 
i wszedłszy na estradę, rozpoczął 
przemowę, oświadczając, iż ci, którzy 
znają język rossyjski, mogą bliżej
przystąpić.

Jeden z obecnych wydał okrzyk: 
„Niech żyje Rossya!® i został przez 
tłum pobity. Tłum wołał: „Nie za to 
cię bijemy, żeś krzyczał: „Niech ży­
je Rossya!“, lecz za to, żeś poważył 
się wydać okrzyk: „Precz z Bułga­
rami !“

Gen. K a u l b a r s  tak mówił da­
lej: „Car niczego innego nie pragnie, 
jak dobra Bułgaryi, lecz chce wydo­
być ją z obecnego położenia, i w tym 
celu zażądał zniesienia stanu oblęże­
nia...® Tu tłum przerwał, wołając: 
„Już to nastąpiło!®

Generał K a u l b a r s :  Zniesienie 
stanu oblężenia pozwoli Bułgarom 
w miesiącu, lub za dwa miesiące 
przystąpić w sposób wolny do wy­
boru swoich deputowanych...

Tłum przerwał mówcy i zawołał 
gwałtownie: Nie za dwa miesiące, lecz
za dni 8!

Teraz zawiązał się pomiędzy gen 
Kaulbarsem i tłumem następujący 
dyalog:

K a u l b a r s :  Ci którzy nie chcą 
mnie słuchać, niech się oddalą!

T ł u m:  Owszem słuchamy Pana.

K a u l b a r s :  Cesarz jest zdania, 
iż byłoby rzeczą niepodobną w tak krót­
kim terminie przystąpić z należytą 
wielką powagą do przedsięwzięcia wy­
borów.

Tł um:  Przeciwnie!
K a u l b a r s :  Car żąda, aby ofi­

cerowie byli wypuszczeni na wol­
ność...

T ł u m:  Nie! oni powinni ponieść 
karę!

K a u l b a r s :  Odpowiedzialność za 
to spadnie na tych, którzy was po­
pychają na tę drogę!

Po tych słowach opuścił Kaul­
bars estradę i wsiadł do powozu. Ża­
den nieprzyjazny okrzyk nie dał się 
słyszeć

Następnie wszedł na trybunę po­
nownie deputowany Yulczew i rzekł: 
Słyszeliście sami, czego Rossya sobie 
życzy! niech się więc stanie co chce; 
my położymy życie nasze dla zacho­
wania niepodległości i wolności!

Tłumy opuściły wówczas miejsce 
zgromadzenia i udały się przed mie­
szkanie prezesa ministrów Radosła- 
wowa, który właśnie miał zamiar wy­
chodzić z domu. Skoro Radosławów 
dowiedział się o uchwałach meetingu, 
rzekł do zgromadzonych: Dziękujemy 
wam za zaufanie. Bądźcie przekonani, 
że rząd uczyni wszystko co potrzeba, 
aby wyjść z obecnych trudności.

Tłumy zaczęły wołać: „Chodźmy 
do rossyjskiego konsulatu i do Zan- 
kowa!

Minister zawołał w odpowiedzi: 
Unikajmy manifestacyj, które nam i 
naszej sprawie szkodzić by mogły". Po 
tych słowach tłumy się rozeszły.

Agencya Havas pisze: Następstwa 
tego meetingu są przedmiotem żywych 
komentarzy w mieście. P a n u j e  
w z b u r z e n i e ,  k t ó r e  mo ż e  s t a ć  
s i ę  n i e b e z p i e c z n e m .  O b a w i a ­
ją s i ę  z a t a r g ó w  m i ę d z y  zwo­
l e n n i k a m i  Z a n k o w a  i p a r t y ­
z a n t a m i  r z ą d u .  N i e p r z y j a z n e  
m a n i f e s t a c y e  m i a ł y  r ó w n i e ż  
m i e j s c e  p r z e d  r o s s y j s k i m kon­
s u l a t e m .  Rząd poczynił zarządzenia 
w celu utrzymania porządku, oraz dla 
ochrony rossyjskiego konsulatu i zwo­
lenników Zankowa.

Sofia, 5 października. Gdy g e ­
n e r a ł  K a u l b a r s  powracał wczoraj 
do konsulatu, garstka około pięć­
dziesięciu ludzi licząca, podniosła 
na cześć jego okrzyki. Kaulbars 
odwiedził dyplomatycznych agentów 
Niemiec i Austro - Węgier i zawia­
domił ich, że był obecnym na przed- 
południowym meetingu przyczepi

oświadczył, iż ma z a m i a r  o d b y ć  
p o d r ó ż  po B u ł g a r y i ,  aby się 
przekonać o usposobieniu ludności. 
Podróż ta ma wkrótce nastąpić. 
W kołach oficyalnych uważają tę po­
dróż za niebezpieczną z powodu 
wzburzenia umysłów, jak również dla 
tego , że nawet sama osoba generała 
Kaulbarsa nie jest już bezpieczną 
wobec złośliwych manifestacyj. W o- 
góle dyplomatyczne koła są pełne 
zdziwienia, że Kaulbars przedsiębierze 
tę podróż.

Wczorajszy dzień minął spokoj­
nie. Nie obawiają się tu już żadnych 
więcej demonstracyj. K o n s u l a t  
r o s s y j s k i  wystosował do rządu 
bułgarskiego r e k l a m a c y ę ,  z po­
wodu zranienia, jakie odniósł wczoraj 
poddany rossyjski.

Sofia, 5 października. Generał 
K a u l b a r s  otrzymał w sobotę wie­
czór r o z k a z  c a r a ,  aby odbył po­
dróż po Bułgaryi.

K a u l b a r s  w y j e c h a ł  w c z o ­
r a j  na Orhanie i Plewnę do Rusz- 
czuku, następnie do Warny i Filipo- 
pola, zkąd powróci do Sofii. Podróż 
ta trwać będzie okoła 2 tygodni.

Rząd upiera się przy terminie 
wyborów i warunkach co do ofice­
rów. W y b o r y  o d b ę d ą  s i ę  w n a j ­
b l i ż s z ą  n i e d z i e l ę .

Kaulbars przed wyjazdem dorę­
czył notę rządowi bułgarskiemu, w 
której ponawia oświadczenie, iż Ro s ­
s y a  u w a ż a ć  b ę d z i e  zbliżające się 
w y b o r y  i wszystkie u c h w a ł y  
w i e l k i e g o  z g r o m a d z e n i a  na 
r o d o we g o ,  za ż a d n e  i n i e by ł e .

Sof i a , 5 października. Agencya 
Ramsa pisze: W toku rozmowy, jaką 
miał nasz korespondent z generałem 
Kaulbarsem na kilka godzin przed te­
goż wyjazdem, powiedział generał: 
Różnie będą tłómaczyć moją obecność 
na wczorajszym meetyngu. To tylko 
jest faktem , iż byłem właśnie zajęty 
w mojem mieszkaniu uporządkowa­
niem programu podróży do objazdu 
Bułgaryi, którą to podróż przedsię­
biorę z polecenia cara, gdy w tem 
doniesiono mi, iż na meetingu ranio­
no ciężko pewnego poddanego ros­
syjskiego. Obawiając się, aby zatarg 
nie przybrał groźniejszych rozmiarów, 
postanowiłem udać się bezzwłocznie 
na miejsce zgromadzenia i rozprawić 
się osobiście ze sprawcami gwałtu. 
Gdym tam przybył, pojedyncze grupy 
już się rozproszyły. Dałem znak, 
aby wszyscy zbliżyli się do mnie, 
chciałem bowiem przemówić. Prze­
szedłem środkiem tłumów. Po scha­

rakteryzowaniu ich postępku, z po­
wodu którego czyniłem tłumowi słu­
szne wyrzuty, skorzystałem z tej 
sposobności, aby wyświecić motywa, 
dla których Rossya domaga się od­
roczenia wyborów do wielkiego Zgro­
madzenia narodowego, i bezwarunko­
wego wypuszczenia na wolność uwię­
zionych oficerów.

Dzisiaj dał r z ą d  b u ł g a r s k i  
o d m o w n ą  o d p o wi e d ź  na  o b a  
p o wy ż s z e  ż ą d a n i a .  Tak jest isto­
tnie. Pragnąłbym jednak przekonać 
się, czy i na prowincyi panuje taki 
sam duch, jak w Sofii. Podróż, którą 
przedsiębiorę, jest podróżą informa­
cyjną.

Wszędzie będę zwoływał notablów 
inne osobistości i przemawiał do 

nich w sposób zrozumiały. R o s s y a  
n i e  u z n a  ani  wy b o r ó w,  a n i  
w i e l k i e g o  z g r o m a d z e n i a  n a ­
r o d o w e g o .  W końcu oświadczył 
generał Kaulbars: Nie obawiam się 
nieprzyjaznych manifestacyj-

G d y b y m  j e d n a k  m i a ł  s t a ć  
s i ę  p r z e d m i o t e m  c z y n n e j  n a ­
p a ś c i ,  p r z y b y ł o b y  n i e b a w e m  
do B u ł g a r y i  s t o  t y s i ę c y  ż o ł ­
n i e r z y !  ________

Wiedeń, 5 października. Nadzi- 
siejszem posiedzeniu I z b y  d e p u t o ­
w a n y c h  wniósł klub niemiecko-au- 
stryacki trzy projekty ustaw w spra­
wie urządzenia izb  r o b o t n i c z y c h  
we wszystkich krajach koronnych z 
wyjątkiem Dalmacyi; mianowicie w 
każdym okręgu Izby handlowej ma 
być urządzoną izba robotnicza, której 
funkcye i autonomiczne urządzenie 
byłyby zupełnie takie same jak izb 
handlowych. Na 26 nowo urządzić się 
mających izb robotniczych, przypadło­
by dziewięć mandatów poselskich.

P a ry ż , 5 października. Według 
doniesień dzienników z T o n k i n u, 
eskorta towarzysząca francuskiej ko- 
misyi granicznej, została napadniętą 
przez piratów. Dwóch oficerów, sze­
ściu żołnierzy z cudzoziemskiego le­
gionu i 5 Tonkińezyków zostało za­
mordowanych.

Telegrafowany kurs  wiedeński.
Wiedeń, 5 października 188ti r, godzina 

10 nim. 35 Akcye kredytowe 278'35, Anglo 
Austr. — •— Unionbank !95 '50  Kolej Karola 
Ludwika 195 75, Południowa 104‘—, Renta 
papierowa — , Galie, listy zastawne — •— 
Galicyjskie obłigacye indemnizaoyjne — •— 
4 1/*0/0 lisfy zastawne banku krajowego 96 25, 
U/V7.) pożyczka krajowa z 1883 roku 9 6 —,

Odpowiedzialny redaktor Adam Krecłiowleo.kl

Sennik lwowskiej Izby handlowe] I przemysłowej.

1 . A k c j e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

SI. I . l s t ,  z w s t. za 100 zł. 
Tow. kredyt, galie. 5 pre. w. a.

,  i, „ 4  pre. w. a.
„ „ „ 5  pre. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los 411'* 1. 
Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. 511. 
ganku hip. galie. 6 pr. w. a.

„ „ 5 pr. w. a.
o „ 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . .
Listy dłużne g .Z .kr. wł. (dawniej 

6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 21/* pr. w. a. w likwidaeyi
3 .  L i s t y  d ł n Z n e  za 100 zł.

Ogółu. roi. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 

4 .  O b lig i  za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włoleiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Banku krajo­
wego 5 pr. w. a. I  emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
pożyczki kr zr. 1883po 41/, pr. wa. 
5. Losy miasta Krakowa . . 

,  .  Stanisławowa
6. nonety

Dukat h o le n d e r s k i ....................
Dukat cesarsk i..............................
N a p o le o n d o r ........................   .
Półimperyał . . . . . . . .
Bubel rossyjski srebrny . . , 

papierowy . . 
100 marek niemieckich; . . . 
8rebro . . . . . . . .
Kz^«> y w srebra* , . . ,

płaeą żądają
walutą austr.

złr. ot. złr. et.
194 75 
223 —
279 —
215 —

198 — 
226 50 
284 — 
220 -

100 70 
96 — 

100 70 
93 50 
96 — 

102 75 
99 90

101 70
97 — 
101 70 
94 50 
97 — 

103 75 
100 90

102 50 103 50

— 54 -

•— 50 —

104 40 105 40

100 -  
103 50 
95 50 
17 50 
29 —

101 - -  
104 75
96 50 
19 50 
32 —

5 86 
5 90 
9 88 

10 25 
1 54 
1 191/ 

61 20

5 96
6 —
9 98

10 35 
1 64

1 20'/j
61 90

—  — —  —

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 2 października 1886.

1 .  I ł ł n g  państwa, płaeą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listop ad . . .  . • . . 83.80 83.95
luty-sierpień...................................  83.80 8395

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styezeń-lipiee . . . . . . . .  84.70 84.93
kwiecień-październik.......................... 84 80 85.—

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 131.50 132.—
_ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 140.75 141.—

. 1860 po 100 złr. 5 pre. 1 3 9 .-  139.50
„ 1864 po 100 złr. . . . .168,50 169.—

a „ 1864 po 50 złr.................... 168 — 168.50
Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 57 _  _  _  
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre...............................................  159.25 159.75
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 100.85 101.— 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre 116 45 116.65

3. Obłigacye indemn, 5 pre. (za 100 zł. m. k.)
Czeeh . . .  109.— —,—
B u k o w in y ......................................... 104.50 105.—
Galieyi 104.25 104.75
Niższej Austryi . . . . . . .  109.— 110.—
S ie d m io g ro d u .................................... 104.— 104.60
Węgier  .............................................  104.50 105 20

3. A k c j e .
Bąnk Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 107.25 107.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 276 30 276.50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 525.— 530 —
Gal. banku hip. po 200 zł...................—,— —.—
Gal. bank. d. han. 1 prz. a 200zł. wpł. 40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . ------ — —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr....................................... 211.— 211.25
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 86P — 863. -  
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —
Aust.Tow. żeglugi par. dnn. po500zł.m. 381.— 383.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, 343.75 243 25 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2285 2290
Kol. Kar. Lud w. po 200 zł. m. k. . 194.75 194 --  
Lwow.-Czern. kolei po 2(10 zł. wa. war. 225 — 225.50

płaeą
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 230.40 230'80 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 104’— 104.40
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 172 76 173.50

4 . JL ls ty  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i  Bukowiny w 15 i. 6 pr. . —.— —.—
Powsz. austr. zak. kr. ziem 41/, pr.

Gal.

100.25 101.— 
100.75 101.—

98.50 96.50
101.25 102.25

96.40 
101.-50 10 1 .-

101.50 101.—
96.25 96.75

złocie w 50 1.
„ „ „ premiowe po 3 pre

al. zak. kr. ziem Krak. los w 181. ś pr 
i, » » „ w 20 1. 7 pr

„ „ - w 36 1. 5*/i pr
Tow. kred. w. a. po 4 pre, .

,  ,  ,  » po 5 pre. .
» P „ PO 5 pro. w
37 latach z w r o tn e ....................

Banku krajów. 4‘Z^pr. wa.los w51l/» 1.
Obligi komunalne Banka krajowego 

5 proe. w. a. 1 emisyi . . . . 100.25 100.75
Gal. banku hip. po 6 pre..........  102.75 104.—
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pre. . . —.— ------
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . 100.30 100.60 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5l/* pre. —.— —.—

„ Zakł. kr. ziems. po 5 pre. . 101.40 101.80

5 . O b ł i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.— 101.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. er) 

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . . —.— —.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . .  98.60 98.90

„ „ po 100 zł. w. a. . . . .  115.50 115-75
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/, pre.................................  100.25 100.75
dtto. dtto. (Jarosław-Soka!) . . 99 40 99.90

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. einis. a 300
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 

z r. 1884 
z r. 1868 
z r. 1873 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w.

81.75
92.—

82.25
92.25

a. 101.— 101-50

6 . Ł  o  s  y .
Inst. kr. dla han i pr. po 100 zł. w. a. 176.25 176 75
Olarego po 40 zł. m. k..........................  44.— 45.—
Tow.źegl. par. na Dunaju po lOOzł.m.ki 118,— 119,—
Ks;jlevieha po 1Q zł, ja. k. . . , . 84,—

płacą
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.50 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 19.50 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 45 50
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 41.40
Ozerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 14 20

„ węgierek. „ po 5 zł. 10.10
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a...................................... —.—
Salma po 40 zł, m. k.............................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . : .
Pożyez. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Poż. Tryestu po 100 zł. ni. k. . . .

„ „ po 50 zł. w. a. . ; .
Waldsteina po 20 zł. m. k....................
Windisebgratzą po 20 zł. m k. . .

7 .  W e k s le  (na 3 a esiąeo)
Augsburg na 100 zł. w. p. u. . . , ~
Berlin za 100 inark w. p. n. . . . -
Frankfurt za 100 mark w. p. a. . . -
Hamburg za 100 mark w. p. u.
Londyn za 10 ft. szt . .
Paryż za 100 fr. . . . .

K u n  ś ł e t a

żądają 
19 —  
20.50 
46.— 
4180 
14 45 
10.30

5 7 -
56.50 
30.—

138.—
6 9 .-
33.50 
U  50

58.—
57.—

70.—
34.50
4 5 . -

. . 125 50 125.90 
49.57 50 49.67.50

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi . 

Korona . . . . .  
20-frankówka . . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy . 
Srebro . . . . .

5.95-
5.95.-

. 9.93.— 
. 10.27 —

5.97 .-
5 .9 7 -

10.29 -

Z lwowskiej izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kure wiedeński

dnia 4 października 1886. 
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze . .
Renta w złoeie ...................................
5 pre. austr. renta marcowa . . . .  
Akcye bąnku wiedeńskiego . . . .  

„ „ kredytowego . . . .
Londyn ...................................................
Srebro ...................................................
Napoleondor .  ..............................
Dukąt cesarski men.......................
103 mar«k niemieckich . , , ,

złr. et.
83 85
84 75

115 70
100 85
861 —

278 20
125 50

9 93
5 94

61 52 >/.



L. 13820 . (6951)
Celem  w ydzierżaw ienia praw a poboru podatku konsum cyjnego od m ięsa i w i-.ł, w 

okręgach dzierżaw nych niżej poszczególnionych n a  czas trzech  la t to je s t  1887, 1888 i 
1889 bezw arunkow o lub z zastrzeżeniem  w ypow iedzenia dzierżaw y na  każdy następny  
rok to je s t 1888 i 1889 odbędzie się w c. k. powiatowej D yrekeyi skarbu w Sanoku 
w dniach niżej oznaczonych publiczna licytacya.

W adyum  wynosi 10 procent eeny w yw ołania rocznego czynszu O ferty pisem ne z a ­
opatrzone w wadyum  w inne być w niesione do godziny 2giej po południu  d zień  poprze, 
dzającego ustną  licytacyę dotyczącego przedm iotu  dzierżaw nego do rąk  nacze ln ika  c. k- 
powiatowej D yrekeyi skarbu  w Sanoku.

Bliższa w arunki licy tacy jne jakoteż wykaz m iejscowości do pojedynczych okręgów 
dzierżaw nych należących, m ogą byó p rze jrzane  w godzinach urzędow ych w c. k. po 
w iatow ej D y e k c y i skarbu  w Sanoku, jako  też w w szystkich nadzorach  c. k. s traży  
skarbow ej pow iatu Sanockiego.
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Cena wywołania 
rocznego czynszu

dzierzaw anego

od m ięsa

L icytacya odbędzie się w e. k. 
powiatowej D yrekeyi Skarbu 

w Sanoku

■złr. ct. dnia godzina

1
Brzozów

z 31 m iejscowościami
III. 4317. 18

11 paździer­
nika 1886

9 — 12 
przed południem

2
Dynów

z, 53 miejscowościami 2300. — 11 d tto
9 —  12 

przed południem

8
D ukla 

z 38 miejscowmścLmi >5 2300. — 11 d tto
3 —  6 

po południu

4
Żmigród 

z 44 miejscowościami n 2002. — 11 d tto
3 — 6: 

po południu

5
Bukowsko 

z 38 miejscowościami n 1125. 96

40

12 d tto
9 - 1 2  

przed południem

6
Lutowiska 

z 27 miejscowościami n 1106. 12 dtto
3 - 6  

po południu

7
U strzyki

z 84 m iejscowościam i n 1471. — 12 d tto
3 - 6  

po południu

8

9

Sanok 
z 51 miejscowościami n 5027. — 13 dtto

9 — 12 
przed południem

Jasło
i  5 1  miejscowościami » 3119. — 13 dtto

3 — 6 
po południu

Sanok, dn ia  20 w rześnia 1886

i  7349;  ( 7 1 0 1 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w M ościskach 

ogłasza, że dn ia  12 października i dnia 15 
lis topada  1886 każdym  razem  o godzinie 
11 rano  odbędzie się tam że licytacya nie- 
tabularnego  gospodarstw a egzekutów  Mi­
ch a ła  i D m ytra Ilczyszynów  pod 1. k.- 56 rep. 
27, 28 i 29 w Woli M ałnowskiej na  z a ­
spokojenie d łużnej przez n ich  Zakładowi 
kred. włość, w likw idaeyi we Lwowie 18 
ra t  po 12 zł. i 83 zł 44 ct. a. w. z pn. 
z dołożeniem , że na  tych term inach  gospo­
darstwo rzeczone tylko powyżej lub za cenę 
szacunkow ą sp rzedanem  zostanie w przeci­
w nym  raz ie  wzywa się in teresow anych  na 
15 listopada 1886 o godzinie 3 po południu  
celem  u łożen ia  u łatw iających  w arunków 
przyczem  n iesta jący  za przystępujących do 
wiosku większości będą uw ażani.

C ena szacunkow a i w yw ołalna wynosi 
350 zł a. w.

Zakład 35 zł a. w.
P ro tokół zastaw niczego opisania i o- 

cenienia tudzież w arunki licy tac ji przejrzeć 
m ożna w sądzie.

D la  n ieznanych  w ierzycieli i tych któ- 
rym by uchw ałę n in ie jszą  w cale nie lub n a ­
leżycie doręczyć nie m ożna ustanaw ia  się 
kuratorem  tu tejszego n o taryusza  p. W. Kró- 
kowskiego.

M ościska 5 s ierpn ia  1886.

L. 3768. (7C.69 1P
C. k. Sąd powiatowy w N iepołom i­

cach przeprow adzi n a  zaspokojenie p rzyna­
leżącej się A braham ow i Thoonowi w ierzy­
telności 70 zł. z pn. przym usow ą publi- 
czn.% sprzedaż posiadłości G rzegorza Ce- 
cugi a w zględnie tegoż m asy spadkowej L 
k. 158 gm. kat. P ierzchów  objętych w dwóch 
te rm in ach  licytacyjnych a to dn ia  12go pa­
ździern ika i 12 listopada 1886 każdym  ra ­
zem o godzinie lO tej rano  w tu t sądzie.

Cena w yw ołania tej posiadłości w y­
nosi 50 zł.

W adyum  5 zł.
R esztę w arunków  licy tacy jnych  i wy­

ciąg hipoteczny tej posiadłości przejrzeć 
m ożna w reg is tra tu rze  sądowej.

Niepołom ice, dn ia  3 s ie rp n ia  1886.

szacunkowej na trzecim  zaś także n iżej ce­
ny szacunkowej w yrów nającej wysokości za- 
hipotekow anych w ierzytelności sprzedaną 
zostanie, w razie nieuzyskania osta tn iej ce­
ny kupna ustanaw ia się do ułożenia  w a­
runków  u łatw iajających  te rm in  23 g rudn ia  
1886 o godzinie 10 prz?d południem .

D la w ierzycieli którym by uchw ała l i ­
cy tacy jna  doręczoną być nie mogła lub któ- 
rzyby praw o hipoteki na  powyższej rea lno­
ści po dniu 24 m arca 1886 uzyskali u s ta ­
naw ia się p. F ilip a  Sim ona ze Szczsrca ku­
ratorem .

R esztę w arunków  licy tacy jn y ch , wy­
ciąg tab u larn y  i p ro t kół oszacow ania przej­
rzeć m ożna w tusądow ej reg istra tu rze.

/Szezerzec dn ia  30 lipca 1886,

L. 4470. (7104 1 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Szczercu u- 

w iadam ia, że celem  zaspokojenia sum y 1400 
zł. z pn. przez Józefa S tefanow icza przeciw 
Karolowi H arlfiugerow i wywalczonej przed- 
sięw eźm ie w tusądow ej kancelary i w dniami 
14p aźd z ie rn ik a ,t81islopada i 16 g rudn ia  1886, 
każdokrotnie o godzinie 10 przed południem  
przym usow ą przetargow ą sprzedaż rea ln ości 
dłużniezej “pud 1. k. 15 w D ornfeldzie w 
Starostw ie lwowskiem  położonej wykazem 
hipotecznym  1. 100 gm iny D ornfeld objętej.

Cenę w yw ołania stanow i w artośó sza­
cunkow a 6100 zł.

Zakład  wynosi 610 zł.
N a pierw szych dwóch term inach  re ­

alność rzeczona tylko za lub  wyżej ceny

dajteta Lwowska Nr. 227 *

L. 7308. (6134 1— 8)
C k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej w iadom ości, że w celu 
zaspokojenia w ierzytelności, Z ak ładu  k re d y ­
towego w łościańskiego w likw idaeyi we Lw o­
wie w kwocie 132 zł. 32 ct. odbędzie się 
w dniach 13 p a ź d z ie rn ik a , 16 listopada i 
14 g ru d n ia  1886 w sądzie tutejszym , ka­
żdym razem  o godzinie 10 przed południem  
publiczna przym usow a sprzedaż realności 
wykazem hip 1. 727, 728, 786 i 1208 gm i­
ny Pom orzany objętej stanow iącej w łasność 
spadkobierców  śp. H ryńka Radeezy z tem , 
iż na  p ierw szych dwóch term inach  realność 
ta  za lub wyże) ceny szacunkow ej, na trz e ­
cim zaś term in ie  ta  że i poniżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie.

C ena szacunkow a wynosi 150 zł.
W adyum  15 zł.
A kt oszacow ania i resz tę  w arunków  

licytacyjnych p rze jrzeć  można w tusądow ej 
reg is tra tu rze .

Zborów, 13 sie rpn ia  1886.

lem  zaspokojenia w ierzytelności galic. zakł. 
kredyt, ziem skiego w Krakowie w kwocie 
200 zł. aw. z pn. odbędzie się dn ia  3 g ru ­
dnia  1886, dn ia  8 styczn ia  1887. dn ia  11 
lutego 1887 każdym  razem  o godzinie 10 
przed południem  egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności wyk h ip . 1. 169 ks gr. 
gm. Z aezarnie objętej, M aryanny z Malców 
Nyłkowej w łasnej.

Cena w ywołania 600 zł aw.
W adyum  60 zł. aw.
R esztę warunków  licytaeyi, wyciąg h i­

poteczny i akt oszacow ania przejrzeć" m o­
żna w reg is tra tu rze  tego sądu.

Tarnów, 18 w rześnia 1886.

L. 5662. (7074 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zborow ie po­

daje do publicznej w iadom ości, że w celu 
zaspokojenia w ierzytelności zak ładu  kredyt, 
w łośeiańs w likw idaeyi we Lw ow ie w kw o­
cie 189 zł. 9 ct. odbędzie się w dniach 26 
października, 24 lis topada  i j5 g iu d a ia  
1886 w sądzie tutejszym  każdym  razem  o 
godzinie 10 przed poludn. publiczna p rzy ­
musowa sprzedaż rea lności w ykazem  hip.
1. 83 gm iny Korszyłów objętej, stanow iącej 
w łasność A ndrueha M ykołyszyn, z tem, iż 
na pierw szych dwóch te rm in ach  realność 
ta  za lub wyżej ceny szacunkow ej, na  trz e ­
cim zaś term in ie  także i poniżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie.

Cena szacunkow a w ynosi 250 zł.
W adyum 25 zł.
Akt oszacow ania i resz tę  w arunków  

licytacyjnych przejrzeć m ożna w tusąd. re ­
g istra tu rze.

Zborów, 10 sierpn ia  1886.

8- 819 (7186 1— 3)

licytacyę ciała hipotecznego, objętego wy­
kazem 1. 36 i połowy c iała  hipotecznego 
objętego wykazem 1. 37 ks. g run tow ej gm i­
ny fJodowice, W ojciecha Czajki w łasnych, 
na  dzień 8 lis topada i na dzień  6 g ru d n ia  
1886 zaw sze o godzinie 10 przed południem  
w biurze IV.

Cena w yw ołania 1125 zł.
P oręczne 112 zł. 50 ct.
Na dwu te rm in ach  w spom niane ciała 

hipoteczne nabyć m ożna za lub wyżej ceny 
wywołania.

Resztę w aru n k ó w , protokół ocenie­
n ia  i wyciąg h ipoteczny p rzejrzeć m ożna 
w reg istra tu rze.

K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli 
aa  w. dr. M ajewski,

Lwów, 31 s ierpn ia  1886.

a  y i s
(7025 1— 3) 

O

aSom 2Rtlttar*9Ierar werben nad) EdufntdmtL 
fdjer U sance befcfjafft:

1. fiu  baS £Rititdr=iBerpfle gg*2Raga;)in 
in K rakau
a) 16700 SDłeterjentner IRoggen
b) 18400 „ £>afer

2. fiu  ba£ 2Rilitdr=18crpfIegż=;t!Raga)in 
in T arnopo l:
a) 3200 iBłeterjentner ŚRoggen
b) 6700 „ §afe r

3. fiir baS 3Rtlitar‘S3erpfleg§*2Ragajin 
in J a ro s la u :
a) 4700 fUłeterjeniner fftoggen
b) 2100 „ § a fe t

4. fiir baS 2Rttttar*93erpfIeg§*2Ragaitn 
in Przem yśl
a) 7400 SReterjetttner SRoggett
b) 6000 „ §a fe r

Cte ndljeren Sebingungen Ebmten im 
StmtSblalte ber „G azeta Lwowska" nom 3 
Dctober L 3- fo wie audj in ben Bet ber f. 
f Sntenbanj beS 1 $ o rp ź  in K rakau erfie* 
genben Ufancen^eften erfeljen werben.

aSerfaufSantrage Ijaben biż tangftenS

au8 ber @td)erfteriungś-$unbmadjung SRc. 819 
ex 1886 dedatoL em berg  24 ©fptember 1886.

SIm 18 October 1886 um 10 Uhr
Y o rm it ta g s  wirb wegen ©idjerfieHung nad)* „ ..........
fteljenber Slrbeitsleiftungen beim f. f. M ilifcgr I 12 Dctober 1886 nm 11 Ubr SSormittags bet 
B e t te n  M a g a z in  i n  L e m b e rg  ( S t r y j c r  i ber E. ! Sntenbanj be§ 1 SorpS in K rakau 
G asse  N r . 27) etne offentUd)e ©icjjeiftel* j ehtgebradjt ju  werben.
Imtgś*23erl)anblung abgeljalten Werben, unb &'on ber f. f. Sitlenbanj beS 1 ^o rp s. 
jW ar; ■
g iir  bie © tationen Brzeżany, Jaworów , I
Ż ó łk iew , Z ło czó w  u n d  S t r y j :  j  L. 18691. (7112)

a) Dłepamtur ber etfernen unb fjbljm ten : Przym usow a sprzedaż realności wyk.
śBettfteĆen unb befcfjlagenen 33ettbreLer n eb ft! Lip. 1. 84 ks. gr. g m in y  Nowosiółki objętej 
Seftellung Ijieju ttotljiger ©ifen* unb p i^ern en  j w spraw ie egzekucyjnej galicyjskiego Za'

h. 7312. (7181 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej w iadom ości, że w celu 
zaspokojenia w ierzytelności Z akładu kredyt, 
włość, w likw idaeyi we Lwowie w kwocie 
1640 zł. odbędzie się w dniach  l i g o  p a ­
ździernika, 15 lis topada i 13 grudnia  1886 
w sądzie tu tejszym , każdym razem  o go­
dzinie 10 przed południem  publiczna p rzy ­
musowa sprzedaż realności wykazem h ip o ­
tecznym  1. 302 gm iny Zborów objętej s ta  
nowiąeej w łasność O ziasa M aurera z tem , 
iż na  p ierw szych dwóch term inach  realność 
ta  za lub wyżej ceny szacunkow ej, n a  trz e ­
cim zaś te rm in ie  także i poniżej ceny sza­
cunkowej sp rzedaną zostanie.

Cena szacunkow a wynosi 1900. zł.
W adyum  190 zł.
Akt oszacow ania i resztę  w arunków 

licytacyjnych przejrzeć m ożna w tusądow ej 
reg is tra tu rze .

Zborów, dnia 10 s ie rpn ia  1886.

L. 19111. -----------------

S3eftanbtf)eile.
b) ba§ tttftmdjen pljetner Settftehen 

mit btaumgelbec Deljlfatbe. 
jtjur bie ©tationen Brzeżany, Jaworów  
Żółkiew und * t r y j

a) Settenforten SBafd)* u. SBatE* jReini* 
aung banu SluSbcfferuna berfdben.

In  L em berg:
a) Settenforten jReutigung burd) bie 

SSalfe.
b) fReparatur pljerner SSettfteHeu, unb 

SSeifteUung ber £)iegu erforbetlid)eu neuen 
pljerrten unb eiferiten SBeftanbtbeife, banu 
Ślnftreidjen mit braumgelber Detyfarbe.

c) Umpften ber IRofjfjaar* u. §o!jfafer 
SRatraprt, IRopaat SJopfpolfter uttb Ipeften 
ber DffijierS ©trol)fdcEe.

d) 23eifteUung be£ jRojjfjaarea 
®ilogramm.

©ie fur bie ©tation Lemberg aubge* 
fc^riebeuen Seiftuugen werben jugleiĄ fil1-' 
S3etten 2Ragajin u'nbba§ f . !. ®arnifoni5*®pf
i . /  r .  ’ j ____________ ______________________ r N C T - . - i -  £ i t v  f l O l h l

kładu kredytow ego ziem skiego w Krakowie 
przeciw  Is tu n i (Justynie) Krywejko o za­
płacenie sumy 300 zł, zpa. rozp isana  p rze­
prow adzoną zostan ie  dn ia  22 października 
1886 a nie 2 października 1886, ja k  m ylnie 
podano w edykcie z dn ia  27 s ierpn ia  1886 
I. 13169 ogłoszonym  w nr. 218, 219 i 220 
G azety Lw ow skiej.

Z c. k. sąd pow. m. del.
Przem yśl, dn ia  1 październ ika 1886.

L. 6944. (7068 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w M ościskach 

ogłasza, że dnia 12go październ ika 1886 o 
godz. 11 rano odbędzie się tam że iicy ta- 
cya n ietabu larnego  gospodarstw a Fedka Pe- 
trów  pod 1. k. 52 rep. 48 w C hlip lach na  
zaspokojenie d łużnej przez niego Z ak ład o ­
wi kred. włość, w likw idaeyi we Lwowie 
24 ra t  po 9 zł. i resztę  kap ita łu  25 zł. 6 
ct. w. a. z pn. z dołożeniem  że na tym  te r ­
m inie gospodarstw o rzeczone za jakąbądź 

ta l fjintangegeben, baf)er bie JDfferte fiir beibe j cenę sprzedanem  zostanie. 
gemeinfd)aftlid) ober aucfi fiir jebeS feparat j  ̂ C ena szacunkow a i w yw ołalna wynosi 
eiugeieicbt Werben fónnen. _ j ^ 5  zł. a. w.

©ie j3cit ber fić^ergufteHenben iieiftungett s Z akład  11 zł. 25 ct. a. w.

(7064 1—3)
C. k. sąd powiatowy m iejsko-delegow . 

w T arnow ie podaje do wiadom ości, że ce-

dni^ 5 października 188B

umfa&t beg © olatjaljr 1887, eln jebeS ber 
®efd)afte faun jeboĄ bet giluftigen ^retfen 
mit ©ene^migung be§ !. E. iReid)»*$5te9s= 
3RiuifteriumS a u ^  auf meljtere 3al)re f)tntau« 
gegeben werben.

S e h r i f t l i c h e  o d e r  m iin d lic b e  O ffer- 
t e ,  bie erfteren ge^óttg oerfiegelt uttb geftem« 
pelt, banu mit bem entfpreĄeubeu ^ SJabtum 
berfepen, werben am obigett ©age la n g s te n s  
b is  10  U h r  Y o rm itta g s ,  b e im  k. k . M i- 
l i t a r - B e t te n  M ag az in  i n  L e m b e rg , bage* 
gen in jeber ber genannten F i l ia l - S ta t io n  
b is  13 O c to b e r  d . J .  11 U h r  Y o rm it ta g s  
in ©egenWart ber beim ©lationS*^ommaubo 
jufammentretenben Komraiffioit entgegeuge^ 
nommeu. N a c h tr a g s  - O ffcrte , u n d  d ie  
w c lc h e  n a c l i  d e r  a n g e s e tz te n  j t u n a e  
e in la a g e n ,  b le ib e n  u n b e r i ic k s ic n t ig t .

Sluf bie iBetbttngung ber ©oltbttats* u. 
£etftungżfal)igEeitź jjeugntffe, Wtib fpejteU 
aufmerfam gemaĄt. , m ...

k ile  fonftigen S ijitahw ^S ebm gm ffc  
Eórtneu fowopl beim I. L 2Rtlttar*Seftcn= 
SRagatin in L em berg  afó aud) bet bem ^ tltaB  
ffietten flRagajine su Brzeżany, Jaw orów ,

Protokół zastaw niczego opisan ia  i o- 
cen ien ia  tudzież w arunki licytaeyi przejrzeć 
m ożna w sądzie.

D la n ieznanyeh  w ierzycieli i tych  któ­
rym by uchw ałę n in ie jszą  w cale nie lub n a ­
leżycie doręczyć nie m ożna ustanow iono 
ku ra to rem  tu tejszego notaryusza p. W. Kró- 
kowskiego.

M ościska, 4 s ie rp n ia  1886.

L. 5658. (7077 1— 3) 
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej w iadom ości, że w celu 
zaspokojenia w ierzytelności Z akładu  kredy- 
wego w łościańskiego w likw idaeyi we Lwo­
wie w kwocie 188 zł. 76 ct. odbędzie się 
w dniach  12 październ ika, 16 listopada i 
14 g ru d n ia  1886 w sądzie tu tejszym  ka­
żdym  razem  o godzinie 10 przed południem 
pubiezna przym usowa sprzedaż realności 
w ykazem  hip . 1. 208 gm iny Jez ie rn a  obję­
tej stanow iącej w łasność M ichała i Anny 
D em kow icz z tom, iż na pierw szych dwóch 
te rm in ach  realność ta  za lub wyżej ceny 
szacunkow ej, na  trzec im  zaś term in ie także 
i poniżej ceny szacunkow ej, sprzedaną zo-Złoczów, Żółkiew  uub Stryj cingefef)m unb  ̂

erfragt toerben, ujo guĄ ^orntulattejt $u uen stan ie .
Dfferten erlieacn. , i C ena szacunkow a wynosi 250 zł.

S?. {. aRtlitar*S8etten*3Raga,3tn i W adyum  25 zł.
Lem berg, atn 24 ©eplcmbet 1886. A kt oszacow ania i resz tę  w arunków

_______________   . „ i l’cy tscy jnych  przejrzeć m ożna w ts reg i-
L 12495. (7137 1—3 ); s tra tu rze .

C. k. m. d. Sąd powiatowy S. II  we i Zborów, 13 s ie rp n ia  1886.
Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia n a  rzecz j ___________
M acieja N icza sumy 125 zł. w. a z pn. \
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L. 4847. (7035 2— 3)

Celem zaspokojenia w ierzytelności za­
k ładu kredytow ego włościańskiego w likw i- 
dacyi 93zł. 96 ct. a. w. z pn. odbędzie się w 
tu tejszym  sądzie licytacya realności M aryi 
T ruś, P a rask i K orba i n ieletn iego  Szymona 
Korby 1. k. 55 sub. rep. 6 w T rzcian ie  21 
p a ź d z ie rn ik a , 25go listopada i 23 g rudn ia  
1886 zaw sze o 10 rano.

Cena wywołania 150 złr.
W adyum  15 zł. a w.
Resztę w arunków , tudzież ak t op isa­

n ia  i oszacow ania m ożna przejrzeó w tu- 
sądowej reg is tra tu rze .

C. k. sąd pow iatow y 
D ukla, dn ia  2 w rześnia 1886.

L. 6323. (7038 2 3)
C. k. Sąd powiatowy w Rym anow ie 

ogłasza, że celem śc iągn ien ia  należącej się 
Mojżeszowi W olf u Jęd rze ja  S zula  sum y 
wekslowej 110 zł. a. w. z pn. przedsięw e- 
żm ie w dniach 18 p a ź d z ie rn ik a , 15 lis to ­
pada i 20 grudn ia  1886, każdym  razem  o 
godzin ie  10 przed południem  egzekucyjną 
pub liczną sprzedaż domu w raz z ogrodem 
pod 1. k. 92 w Posadzie dolnej położonego, 
c ia ła  tabu larnego  niestanow iącego, za cenę 
w yw ołania w kwocie 300 zł. wadyum  zaś 
30 zł. a. w. w ynosi, w reszcie że resz tę  w a­
runków  tudzież protokół egzekucyjnego za­
ję c ia  i op isan ia  n iem niej oszacowania p o ­
w yższych nieruchom ości w ts . re g is tra tu ­
rze p rze jrzeć  m ożna.

Rym anów , 11 w rześn ia  1886.

L. 2903. (7033 2—3)
W tu t. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano  w dn iach  16 październ ika i 17go 
listopada 1886 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dn ia  17 g ru d n ia  1886 naw et poniżej 
takow ej, licy tacya części rea lności pod 1. k. 
30 w Tw orylnem  spadkobierców  śp S tefa­
n a  P o taszn ik a  w łasnej, n a  rzecz L ipy K rei­
s le ra  pto 67 zł. z pn.

Cena w yw ołania 167 zł.
W adyum  16 zł. 70 ct.
R esztę  warunków , akt opisania i osza­

cow ania wolno przejrzeć w tusąd re g is tra ­
tu rze .

B aligród, dn ia  15 lipca 1886.

L. 6318. (6970 2— 3)
C. k. Sąd pow iatow y w O bertynie po­

daje do pow szechnej w iadom ości, że w 
w  spraw ie c. k. uprzyw. gal. Z ak ładu  k re ­
dytow ego w łościańskiego w likw idacyi we 
Lw ow ie przeciw  Aronow i Abzugowi pto 22 
ra t  po 18 zł. i resz ty  kap ita łu  w kwocie 
34 zł. 7 ct. z pn. odbędzie się w sądzie 
tu te jszym  w dn iach  10 l is to p a d a , 10 g ru ­
dn ia  1886 i 10 stycznia  1887 każdym  ra ­
zem  o lOtej godzinie rano  sprzsdaż re a l­
ności wedle wyk. h ip. 1. 2 k. B. poz. 1 
A rona A bzuga w łasnej w O bertynie położo­
nej z tem  że takow a na pierw szych dwóch 
te rm in ach  wyżej lub na  trzecim  zaś te rm i­
n ie i n iżej ceny szacunkowej sp rzedaną zo ­
stan ie .

C enę w yw ołania stanow i kwota 600 
z łr. w. a.

W adyum  60 zł.
R eszta  warunków licy tacy jnych  ak t 

opisania i oszacow ania tudzież w yciąg t a ­
bularny w tusądowej reg is tra tu rze  do p rze j­
rzen ia .

O bertyn, dn ia  9 w rześn ia  1886.

L. 7877. (6972 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy m iejsko delego­

w any w Kołom yi ogłasza, że n a  dniu  2Igo 
października, 22 listopada i 16 g ru d n ia  1886 
każdym  razem  o godz. lOtej rano odbędzie 
się  w tu te jszym  sądzie jaw na sprzedaż re ­
alności pod 1. k. 72 sub. rep . 74 w Oenia- 
wie położonej, wykazem hipotecznym  1. 63 
te jże  gm iny objętej, M ichała i Ja n a  Jaśn i-  
kow skich w łasnej, w celu zaspokojenia 16 
r a t  po 6 zł. i reszty  kap ita łu  16 zł. 92 ct. a. 
w. n a  rzecz c. k. uprzyw . galicyjskiego 
Zakładu  kredytow ego w łościańskiego w l i­
kw idacyi.

C ena w yw ołania stanow i w artość r e ­
alności 200 zł. w. a. przy udzieleniu po­
życzki za podstawę wzięta.

Z akład  wynosi 10 proc ceny wywo­
łan ia .

N a pierw szych dwóch te rm inach  sp rze­
daż nastąp i tylko wyżej lub za cenę sza­
cunkow ą, na trzecim  za jakąkolw iek cenę, 
jed n ak  n ie niższą od sumy pretensy i uży­
w ających pierw szeństw o praw ne i p retensy i 
h ipo tecznych  najw ięcej ofiarującem u i tylko 
za gotówkę.

R esztą  w arunków  licytacyi i w yeiąg  
hipoteczny w re g is tra tu rz e  p rze jrzane  być 
m ogą.

K nratorem  niew iaaom ych w ierzycieli 
p. adw. dr. R asch  w Kołomyi.

Kołomyja, dn ia  15 czerw ca 1886.

cyjnej Towarzystwa zaliczkowego w Bóbree 
przeciw  M ikołajowi i K atarzyn ie  Sysakom  
o zap łacenie  100 zł. przeprow adzoną zosta­
n ie  przym usow a sprzedaż w drodze pub li­
cznego przetargu gospodarstw a w łościań­
skiego pod lk. 396 w B óbrce położonego 
wyk. hyp. 1. 739 i 740 objętego dłużników  
w łasnego, w trzech  na  dzień 

2 listopada ) gen 
i 7 g rudn ia  )

11 stycznia 1887 
każdym  razem  o godzinie 10 rano, w za­
budow aniu tegoż sądu w wyznaczonych te r ­
m inach  z tem , że cenę w yw ołania stanow i 

' cena szacunkowa 1100 zł. poręczne 101 zł. 
' że gospodarstw o powyższe w pierw szych 

dwóch term inach  tylko za cenę w ywołania 
j lub wyżej ta k o w e j, przy trzecim  term inie 

tylko za taką cenę sp rzedane zostanie, któ- 
raby na pokrycie w szelkich należytości rz ą ­
dowych i ubezpieczonych w ierzytelności 
w ystarczała.

W yciąg hipoteczny, ak t oszacow ania 
1 i inne  w arunki mogą chęć kupna m ający 
! w reg is tra tu rze  sądowej przeglądnąć, zaś 
: o stan ie  tabu larnym  w urzędzie h ipo tecz­
nym  i o zaległych podatkach w c. k. U rzę­
dzie podatkowym w Bóbrce się przekonać.

C. k. sąd pow iatow y 
Bóbrka, 28 s ie rp n ia  1886.

L. 12070. (6994 3— 3)
C. k. Sąd pow. m iej. del. S. I I .  we 

Lwowie rozpisuje celem  ściągnięcia n a  rzecz 
c. k. uprz. galic. Zakładu kredytow ego w ło­
ściańskiego w likw idacyi 26 ra t  po 18 zł.
1 resz ty  kap ita łu  w ilości 34 zł. 7 ct. w. a. 
z pn. licytacyę rea łności Zofii Tuziakow ej
2 ślubu  Sw idzińskiej w ła s n e j , wyk. h ip . 
60 gm iny Kozielniki o b ję te j, na dzień  8go 
listopada i n a  dzień  6 g rudn ia  1886 zawsze 
o godzinie 10 rano  w b iurze 4.

Cena w yw ołania 500 zł.
Poręczne 50 zł,
W  pierw szym  i d rug im  te rm in ie  m o­

żna  tę realność nabyć za lub wyżej ceny 
w yw ołania.

Resztę warunków  i w yciąg hipoteczny 
p rzejrzeć m ożna w ts. reg is tra tu rze .

K urator n iew iadom ych wierzycieli adw. 
d r. K ratter.

Lwów, 31 sierpn ia  1886.

L. 16360. (7002 3 - 3 )
Celem w ydzierżaw ienia praw a poboru 

podatku koBsumeyjnego od m ięsa w okrę­
gach  dzierżaw nych L im anow a i M uszyna 
na  l&ta 1887, 1888 i 1889 bezwarunkowo, 
lub też w arunkowo tj. na rok 1887 z mil* 
ezącem  odnow ieniem  na dalsze la ta  1888 
i 18g9 lub też tylko na  jed en  rok 1887 odbę­
dzie się w c. k. powiatowej Dyrekcyi S k a ­
rbu w Nowym Sączu na dniu 26 paździe­
rn ika 1886 od godziny 9 rano do 2 po po ­
łudniu  publiczna licytacya.

Cena w yw ołania w m owie będących 
przedm iotów wynosi a m ianow icie w Lima- 
nowy 2261 zł. a. w., zaś w M uszynie 2153 
zł. a w.

P isem ne oferty zaopatrzyć się m ające 
w wadyum  10 prc. ceny w yw ołania m ają 
być w noszone do naczelnika c. k. powiato­
wej D yrekcyi skarbu w Nowym Sączu n a j­
później do 2 godziny po południu  dn ia  po­
przedzającego licytacyę tj. do 2giej godziny 
dnia  25 październ ika 1886.

C. k. pow iatow a D yrekcya Skarbu 
Nowy Sącz, dn ia  24 w rześnia 1886.

L. 4110. (6956 3— 3)
C. k. Sąd pow iatow y w B óbrce po­

daje do wiadom ości, że w spraw ie egzeku-

L. 13752. (6993 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy m. d. S I I  we 

Lwowie rozpisu je  celem ściągnięcia przez 
c. k. uprz. gal. Z akład  kredyt, w łościański 
w likw idacyi we Lwowie, sum y 130 zł. 11 
ct. w. a. z pn. licytacyę realności A ntonie­
go H urhala , w zględnie tegoż m asy spadko­
wej w łasnej, wyk. hip. 1. 72 gm iny kat. 
Zboiska objętej, n a  dzień  18 listopada 1886
0 godzinie 10 rano  w biurze II.

C ena w yw ołania 400 zł.
Poręczne 20 zł.
N a tym  te rm in ie  m ożna tę  realność 

nabyć za jakąbądź  cenę.
R esztę w arunków , protokół ocenienia

1 w yciąg h ip . p rzejrzeć m ożna w ts. re g i­
stra tu rze .

K urato r n iew iadom ych w ierzycieli adw.
dr. Mały

Lwów, 2. w rześnia 1886.

cza się te rm in  na  dzień  22 grudn ia  1886 
o godzinie 11 przed południem , celem uło­
żenia  u łatw iających warunków , na  który 
w ierzyciele z tym  dodatkiem  w ezw ani zo­
s ta ją , że n k staw a jący  za przystępujących 
do większości głosów  staw ających uważani 
będą.

D la w ierzycieli, k tórzyby po dniu  20 
m aja  1886 do hipoteki weszli, albo którym - 
by uchw ała licy tacy jna  i n as tęp n e  uchw ały 
n ie  dość w cześnie lub wcale nie m ogły być 
doręczone, ustanow iony je s t  k u ra to r w oso­
bie adw. d ra  Schoena z substy tucyą  adw. 
d ra  Koya w Krakowie.

Kraków, 13 s ierpn ia  1886.

L. 19108. (7017 2— 8)
C. k. Sąd powiatowy m iejsko delego­

w any w Tarnow ie podaje do wiadomości, 
że celem zaspokojenia w ierzytelności gal. 
Z akładu  kredytow ego Z iem skiego w K ra­
kowie w kwocie 100 zł. a. w. z pn. odbę­
dzie się

dnia  3 g rudn ia  1886 
dnia  8 styczn ia  1887 
dn ia  11 lutego 1887 

każdym  razem  o godzinie 10  przed połu­
dniem  egzekucyjna sprzedaż przez licy ta ­
cyę realności wykazem  hip. 1. 65 ks. gr. 
gm . Żukowice objętej, M arcina M alca w ła­
snej.

C ena w yw ołania 1000 zł. a. w.
W adyum  100 zł. a. w.
R esztę w arunków  licytacyi w yciąg h i ­

poteczny i ak t oszacow ania p rze jrzeć  m o­
żna w re g is tra tu rz e  tego sądu.

Tarnów , dDia 18 w rześn ia  1886.

L. 7473. (6974 2 - 3 )
C. k. &ąd powiatowy m iejsko delego­

w any w Kołomyi sp rzeda dn ia  22go pa­
ździern ika i dn ia  25 listopada 1886 zamsze 
o godzinie 9 rano przynajm niej za cenę 
w yw ołania, dn ia  9 g rd n ia  1886 o godzinie 
9 rano zaś za jąkolw iek c en ę , n ie niższą 
jed n ak  od sum y p re ten sy i używ ających 
pierw szeństw o praw ne z p retensy i hipote­
cznych najwięcej ofiarującem u za. gotówkę 
realność pod 1. k. 31 w P iadykach położo­
ną, wedle wykazu hipotecznego 1. 358 księ 
gi gruntow ej gm iny Piadyki W asyla To- 
m eńczuka w łasną, celem  zaspokojenia w ie­
rzy te lności c. k. uprz. gal. Z akładu k red y ­
towego w łościańskiego w likw idacyi w kwo­
cie 168 zł. w. a. z pn.

Cenę w yw ołania stanow i w artość rze­
czonej realności w kwocie 200 zł. w. a. 
p rzy jęta  przez w spom niony Z ak ład  przy u- 
dzieleniu pożyczki za podstaw ę.

Z akład  wynosi 20 zł. w. a.
R esztę w arunków  przejrzeć m ożna w 

reg is tra tu rze .
O tem zaw iadam ia się chęć kupienia 

m ających a w ierzycieli h ipo tec inych  n ie ­
w iadomych lub którym by uchw ała  licy ta­
cyjna wcześnie lub w cale doręczoną być 
n ie m ogła, z dołożeniem , że d la  n ich  usta­
nowionym zosta ł kura to rem  p. adw okat dr, 
M aram orosz w Kołomyi z substy tucyą pana 
adw okata dra R ascha w Kołomyi.

K ołom yja, dnia 20 m aja 1886.

L . 20407. (7028 2— 3) j
C. k. Sąd krajow y podaje do w iado­

mości, iż celem  zaspokojenia p retensy i ga l. 
kasy oszczędności we Lwowie w sum ie 9535 
zł. 93 ct. z pn. odbędzie się w tym że są­
dzie w dwóch te rm in ach  dn ia  18 listopada 
i 22 g rudn ia  1886 każdym  razem  o godzi­
n ie 10 przed południem  przym usowa sp rze­
daż przez publiczną lieytacyę dobr Grajów 
w powiecie W ielickim  położonych S ta n is ła ­
wa Ja rm u n d a  w łasnych.

C ena w yw ołania wynosi 19300 zł. a 
w adyum  1930 zł.

Gdyby rzeczone dobra na  powyższych 
dwóch term inach  za lub wyżej ceny sz a ­
cunkowej sprzedane być n ie  m ogły, w yzna-

L. 7474. (6975 2— 3)
C. k Sąd pow iatow y m iejsko delego­

wany w Kołomyi sprzeda dnia 21go pa­
ździern ika i dn ia  22 listoppda 1886 zawsze 
o godzinie 9 rano p rzynajm niej za cenę 
w yw ołania, dn ia  10 g ru d n ia  1886 o godz 
9 rano zaś za jakąkolw iek cenę, n ie n iższą 
jed n ak  od sum y pre tensy i używ ających 
pierw szeństw o praw ne i p re tensy i h ip o te ­
cznych najw ięcej ofiarującem u za gotówkę 
realność pod 1. a. 97 w P iadykach  położo­
n ą  w edle Wykazu hipotecznego 1. 277 księ­
gi gruntow ej gm iny Piadyki Tym ofija Po- 
luka w łasną, celem  zaspokojenia w ierzy tel­
ności c. k. uprz. galic. Z akładu kredy to ­
wego w łościańskiego w likw idacyi w kwo­
cie 78 zł. w. a. z pn.

Cenę w yw ołania stanow i w artość rze­
czonej realności w kwocie 100 zł. w. a. 
p rzy ję ta  przez wspom niony Z ak ład  przy u- 
dzieleniu  pożyczki za podstawę.

Z ak ład  wynosi 10 zł. w. a.
R esztę w arunków , p rzejrzeć m ożna w 

reg is tra tu rze .
O tem zaw iadam ia się chęć kupienia 

m ających a w ierzycieli h ipotecznych n ie ­
w iadom ych lub którym by uchw ała licy ta ­
cyjna w cześnie lub wcale doręczoną być 
n ie  m ogła, z dołożeniem , że dla n ich  u s ta ­
nowionym  został ku ra to rem  p. adw okat dr. 
M ilgrom  w Kołomyi ze substy tucyą pana 
adw okata H erd liczk i w Kołomyi.

K ołom yja, dn ia  15 czerw ca 1886.

L. 13170. (6978 2 - 3 )
C. k. Sąd pow iatow y m iejsko delego­

w any w P rzem yślu  podaje do wiadomości, 
że w spraw ie egzekucyjnej galicyjskiego 
Z ak ładu  kredytow ego ziem skiego w K rako­
wie przeciw  M ikołajowi N iesiołow skiem u 
o zap łacenie  sumy 500 zł. przeprow adzoną 
zostanie dn ia  29 p aździern ika  1886 o go­
dzinie 10 przed południem  w sądzie biuro 
n r. 27 sprzedaż rea lności d łużn ika w Kró-

w nikach  położonej wykazem  hipotecznym
I. 184 ks. gr. gm iny K rów niki objętej.

Cenę w yw ołania k tó ra  je s t  ceną sza ­
cunkową stanow i kw ota 1000 żł.

W adyum  10 prc. taj sumy.
N a powyższym term inie  realność za ja k ą ­
kolwiek cenę sp rzedaną zostanie. K uratorem  
niew iadom ych w ierzycieli ustanow iono adw. 
d ra  T arnaw skiego.

R esztę  w arunków  sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny  m ożna p rzejrzeć w re g is tra ­
turze.

Z c. k. sądu pow. m. d.
P rzem yśl 27 s ie rp n ia  1886.

L. 13836. (6977 2— 3)
C. k. Sąd pow iatow y miejsko delego­

w any w Przem yślu  podaje do w iadom ości, 
że w spraw ie egzekucyjnej galicyjskiego 
Zakładu kredytow ego ziem skiego w K rako­
wie przeciw  M ichałow i B ucznlińskiem u o 
zapłacenie sum y 600 zł. przeprow adzoną 
zostanie dnia 29 października 1886 o g o ­
dzinie 10 p rzed  południem  w sądzie biuro 
n r. 27 sprzedaż realności d łużnika w Jak s- 
m anieach położonej w ykazem  hip 1. 3 ks. 
gr. gm iny Jaksm anice  objętej.

Cenę w yw ołania k tó ra  jest ceną sza­
cunkow ą stanow i kw ota 1800 zł.

W adyum  10 prc. tej sumy.
N a powyższym  term in ie  rea lność  za 

jakąkolw iek cenę spzzedaną zostanie.
K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli 

ustanow iono adw okata d ra  Czajkowskiego.
R esztę  w arunków  sprzedaży i wyciąg 

hipoteczny m ożna przejrzeć w regiB tra- 
turze.

Z c. k. Sądu powiatowego m. d.
Przem yśl, 27 s ierpn ia  1886.

L. 1161. (6984 2 - 3 )
D nia  2 listopada, 7 g ru d n ia  i 11 s ty ­

cznia 1887 o godzinie 9 rano  odbędzie się 
publiczna sp rzedaż  realności pod lk. 06 w 
Tworkow y wyk. bipot. 66 księgi gruntow ej 
gm iny Tworkowy, W awrzyńca i A nny K or- 
nasiów w łasnej, na  rzecz galic. Zakładu 
kredyt w łość, w likw idacyi we Lwowie, 
celem  zaspokojenia 5 ra t po 32 złr. 50 ct. 
i reszty  kapitału  386 złr. 40 ct. a.w. z pn .

Cena w yw ołania 900 złr.
W adyum  90 złr.
W yciąg h ipoteczny i w arunki licy tacy j­

ne p rzeg lądnąć m ożna w reg is tra tu rze .
T erm in  do ułożenia  lżejszych w arun­

ków w yznacza się na 11 styczn ia  1887 o 4 
popołudniu.

C. k. sąd powiatowy 
B rzesko, 30 kw ietn ia  1886.

L. 3931. (6982 2 —3)
Dnia 2 listopada, 7 grudn ia  1886, 11 

styczn ia  1887 o godz. 11 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności pod I. k. 245 
w Iwkowy położonej, wyk. hip. 245 księgi 
gruntow ej gm iny Iwkowa objętej, spadko­
bierców Sobastyana K arw ol w połowie, a 
M aryi Igo K arw alow ej l ig o  Nowakowej w 
drugiej połowie w łasnej, a a  rzecz ck. uprz. 
galic. Z akładu  kredytow ego włość, w likw i­
dacyi we Lwowie celem  zaspokojenia sum y 
300 zł. w. a. z pn.

C ena w yw ołania 500 zł.
W adyum  50 zł.
A kt oszacowania, wyciąg h ipoteczny i 

w arunki licy tacy jne przeglądnąć m ożna w 
reg is tra tu rze .

T erm in  do ułożenia lżejszych w arun ­
ków w yznacza się na  dzień 11 styczn ia  
1887 o godz. 4 popołudniu.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, 27 czerw ca 1886.

L. 11678. (7011 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadom ości, ze w celu ściągnięcia 
4 ra t  po 46 złr. 86 ct., z pożyczki 1100 zl. 
w. a., pochodzących z odsetkam i, tudzież 
kosztów egzekucyjnych już  przyznanych , 
w kwocie 16 złr. w. a„ na  rzecz c.k. uprz. 
galic. akcyj. B anku hipo tecznego  we Lwo­
wie, odbędzie się dn ia  17 listopada, 22 
g ru d n ia  1886 i 26 stycznia 1887 każdym 
razem  o godz 10 przed południem  w b iu ­
rze n r. 3 egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużników A braham a Joe la  dw. im. L ieber- 
ga lla  i M endla L iebergalia  w T arnopolu 
pod 1. sp. 1025 położonej.

Cena w yw ołania, poniżej k tórej re a l­
ność ta  ua tych trzech  term inach  sprzeda­
n ą  n ie  będzie wynosi 9000 zł.

W adyum  900 zł. wa.
B liższe w arunki p rze jrzeć  m ożna w 

re g is tra tu rz e  sądu.
D la w ierzycieli, k tórzyby po dniu 21 

k w ie tn ia  1886 p raw a zastaw u uzyskali, lub 
którym by uchw ała n in ie jsza  w zględem  d o ­
zw olenia licytacyi z jakiegokolw iek powodu 
doręczoną być n ie  m ogła.

Tarnopol, 21 sierpn ia  1886.



L. 3660. (7032 2— 3)
W tutejszym  sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano  w dniach 16 październi 
ka, 17 listopada 1886 powyżej ceny szacun 
kowej, zaś dn ia  17 g ru d n ia  1886 naw et po 
niżej takowej, lic y ta c ja  części realności pod 
1. k. 25w Zernicy wyżnej położonej M aryi Sa­
dowskiej w łasnej, na  rzecz H erscha Gim pla 
pto 7 zł. z pn.

C ena w yw ołania 50 zł.
W adyum  5 zł.
R esztę  w arunków , ak t op isan ia  i o- 

szacow ania wolno przejrzeć w tus. reg is tra  
tu rze.

B aligród, dn ia  28 s ie rpn ia  1886.

L. 13171. (6979 2—3)
C. k. Sąd powiatowy m iejsko delego­

w any w Przem yślu  podaje do wiadomości, 
że w spraw ie egzekucyjnej galicyjskiego 
Z akładu  kredytow ego ziem skiego w K rako­
wie przeciw  Teodorowi H liw ka o zap łace­
n ie  sum y 150 zł. przeprow adzoną zostanie 
d n ia  29 październ ika 1886 o godzinie 10 
przed południem  w sądzie biuro n r. 27 
sprzedaż realności dłużnika w Bykowie po­
łożonej wykazem hipotecznym  I. 107 ks. 
g r. gm iny Byków objętej.

Cenę w yw ołania k tó ra  je s t ceną sza­
cunkow ą stanow i kw ota 500 zł.

W adyum  10 prc. tej sumy.
N a powyższem term in ie  realność za 

jakąkolw iek cenę sprzedaną zostan ie .
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

ustanow iono adw. dra Skórskiego.
R esżtę warunków  sprzedaży  i wyciąg 

h ipo teczny  m ożna przejrzeć w reg is tra - 
turze.

Z c. k. Sądu powiatowego m. d.
Przem yśl, 27 s ierpn ia  1886.

L. 7314. (7071 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej w iadom ości, że w celu 
zaspokojenia w ierzytelności zak ładu  kredyt, 
w łościańskiego w likwidaeyi we Lwowie w 
kwocie 462 zł. 42 ct. odbędzie się w dniach  
11 października, 15 listopada i 13 g ru d n ia  
1886 w sądzie tutejszym  każdym razem  o 
godzin ie  10 przed południem  publiczna 
przym usow a sprzedaż realności wyk. h ipo t 
1. 658 gm iny Zborów objętej, stanow iącej 
w łasność B erła R otha, z tern, iż n a  p ierw ­
szych dwóch te rm inach  realność ta  za lub 
wyżej ceny szacunkow ej, na  trzecim  zaś 
term in ie  także i poniżej eeny szacunkow ej 
sp rzedaną zostanie.

C ena szacunkowa w ynosi 600 zł.
W adyum  60 zł.
A kt oszacow ania i resz tę  w arunków  

licy tacy jnych  p rzejrzeć m ożna w tus. reg i 
s tra tu rze .

Zborów, 11 sie rpn ia  1886.

L.

L . 11854. 17012 2 -  3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

w iadam ia, że w celu ściągnięcia w ierzytel- 
nośai Jo h an n a  H ackla w kwocie 583 zł. 83 
ct. z pn. zarządził egzekucyjną sprzedaż 
*/s części z połowy realności pod 1. 94 w 
T arnopolu dłużniczki R acheli Popper w ła ­
snej.

S przedaż ta  nastąp i na  jednym  tylko 
term in ie  a to dn ia  18 lis topada 1886 o g o ­
dzinie lO tej p rzed  południem  w b iurze 
n r. 4.

N a powyższym  term in ie  zostanie r e ­
alność ta  sprzedaną naw et poniżej ceny 
szacunkow ej za jakąkolwiekbądź cenę ofia­
row aną.

Cenę w yw ołania stanow i kw ota 2014 
zł. w. a.

W adyum  201 zł.
B liższe w arunki p rzejrzeć m ożna w 

reg is tra tu rze  sądu.
D la niew iadom ej z życia i m iejsca 

pobytu w ierzycielk i tabu larne j F reudy Hoeh 
jakoteż d la w ierzycieli którzyby po dniu 
w ystaw ienia ekstrak tu  tabularnego  a to po 
29 s ie rp n ia  1885 praw o zastaw u uzyskali 
ustanow iono juz  uchw ałą z 31 m arca 1886 
1. 4326 k u ra to ra  adw okata d ra  L eib lingera  
z su b sty tu c ją  adw. d ra  B lausteina.

Z R ady c. k. sądu obwodowego
T arnopol, dnia 28 s ie rpn ia  1886.

7407. (6973 2— 3)
C. k Sąd powiatowy miejsko delego­

w any w Kołomyi podaje n in iejszem  do po­
w szechnej w iadom ości, że na  prośbę c. k. 
uprz galic. Z akładu  kredytow ego w łościań­
skiego w likw idaeyi dozwoloną została  w 
celu ściągnięcia  26 ra t  po 6 zł. w. a. z pn. 
egzekukucyjna sprzedaż realności dłużników  
Ju rk a , Pew ła i K atarzyny Czeredarczuków , 
Seńki P alij i A nny G erm aniuk w Piadykach 
pod 1. 68 położonej w trzech  term inach  na 
dzień  22go pażdzieru ika, 23 listopada i 23 
g rudn ia  1886, każdym  razem  o godzinie 9 
przed południem  w yznaczonych term inach , 
że pom ieniona realność na  pierw szych 
dwóch te rm inach  tylko za lub powyżej ce 
ny szacunkow ej w kwocie 150 zł. w. a 
k tó ra  służyć będzie wraz za cenę w yw oła­
nia , na  osta tn im  term in ie  zaś także poniżej 
takowej zostanie sprzedaną, że każdy chęć 
kupien ia  m ający obow iązanym  będzie kwotę 
15 zł. w. a. do rąk  koinisyi licytacyjnej 
złożyć, że dla w szystk ich  ty c h , którym by 
uchw ała  licytacyjna doręczoną być nie mo­
g ła , lub którzyby na rzeczoną realność pó­
źniej praw a rzeczowe nabyli, ku ra to ra  w 
osobie adw. p. dra F reu d en b erg a  zosta ł u 
stanow ionym , w reszcie ak t oszacow ania w 
mowie będącej realności, tudzież bliższe w a­
runk i licytacyjne w tusądowej reg is tra tu rze  
mogą być p rzejrzane.

Kołomyja, 3 lipoca 1886.

| L. 18468. (7001 3 - 3 )
Celem w ydzierżaw ienia p raw a  poboru 

podatku konsum cyjnego od rzez i b yd ła  i 
wyrębu m ięsa w Stryju w edle k lasy  I I  zaś 
w innych  m iejscow ościach do stry jskiego 
okręgu należących wedle klasy I I I  opłacać 
się m ającego, a to począw szy od Ig o  sty­
cznia 1887 do 31 g ru d n ia  1889 z zastrze­
żeniem  w ypow iedzienia dzierżaw y p rzed  u- 
pływ em  ostatn ich  dwóch l a t , lub  też  bez 
tego zastrzeżenia, odbędzie się publiczna 
licy tacya w c. k. pow iatow ej D yrekcyi Ska­
rb u  w Samborze dn ia  26 paźd z ie rn ik a  1886 
od godziny 9 z ran a  do 2 po południu.

Cenę wywołania stanow i roczny  czynsz 
dzierżaw ny w kwocie 17000 zł. a. w.

W adyum  składać się m ające w ynosi 
10 prc. ceny wywołania.

Oferty pisem ne zaopatrzone w w adyum  
m ają być w niesione przed  dniem  rozpo­
częcia licytaeyi najpóźniej do godziny 12tej 
p rzed  południem  do rąk  naczeln ika  c. k. 
powiatowej Dyrekcyi S karbu  w Sam borze.

Bliższe w arunki licy tacy jne  m ogą być 
przejrzane w zwykłych godz inach  urzędo­
wych w c. k. powiatowej D yrekcyi Skarbu 
w Sam borze, jako też w c. k. N adzorach  
straży  skarbowej w Sam borze, D rohobyczu, 
Stryju, R udkach i Turce.

O. k. powiatowa D yrekcya Skarbu 
Sambor, dn ia  30 w rześn ia  1886.

L. 13468.
Upadłości.

L.

L. 5665. (7072 2— 3,
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej w iadom ości, że w celu 
zaspokojenia w ierzytelności zakładu kredy­
tow ego w łościańskiego w likw idacji we 
Lw ow ie w kwocie 468 zł. 13 ct. odbędzie 
się w dn iach  26 października, 24 listopada 
i 23 grudnia  1886 w sądzie tu tejszym  ka­
żdym  razem  o godzinie 10 przed południem  
pub liczna przym usow a sprzedaż realności 
wyk. hip. 206 gm iny Zborów objętej, s ta ­
nowiącej w łasność H n a ta  Ilczyszyn, z tern, 
iż n a  pierw szych dwóch te rm inach  realność 
ta  za lub wyżej ceny szacunkowej, na trze 
cim zaś term in ie  także i poniżej ceny sza­
cunkowej sp rzedaną zostanie.

Cena szacunkow a w ynosi 600 zł.
W adyum  60 zł.
A kt oszacow ania i resz tę  warunków  

licy tacy jnych  prze jrzeć  można w tusąd. re 
g is tra tu rze .

Zborów, 10 siepn ia  1886.

L. 5179. (6981 2 -3 )
D nia  2 listopada, 7 g ru d n ia  i 11 sty 

czn ia  1887 o 10 rano , odbędzie się publi 
czna sprzedaż realności 1. k. 7, 24 i 25 w 
P o łoniu  małym  położonych, wyk. h ipo t. 7, 
24 i 25 objętych, M arcina M ichała i Jan a  
S tanuchów  w łasnych, na  rzecz galic. Z a ­
k ładu  kredyt, włość, w likw idaeyi we Lwo­
wie celem zaspokojenia sumy 239 złr. 80 
ct. w. a.

Cena w yw ołania 814 złr.
W adyum  81 złr.
W yciąg hipo teczny  i w arunki licy ta­

cyjne przeglądnąć m ożna w reg istra tu rze.
T erm in  do ułożenia lżejszych  w arun ­

ków w yznacza się na  11 styczn ia  1887 o 4 
po południu.

C. k. sąd powiatowy.
B rzesko, 30 lipca 1886'.

1192. (6757 2 - 3 )
C, k. Sąd obwodowy w T arnopolu po­

daje do w iadomości, że w celu ściągnięcia 
sum y 10000 zł w. a. z pn. n a  rzecz a ra  

( S tan isław a G logiera odbędzie się dn ia  27 
października, 24 listopada 15 grudn ia  1886 

I każdym  razem  o godzinie 10 przed połu­
dniem  w biurze nr. 6 egzekucyjna sp rze ­
daż realności d łużniczki Ju lii E m anueli 2. 
im  D ella Scalla pod 1. 2 w Tarnopolu po­
łożonej.

Cena w yw ołania, poniżej której re a l­
ność ta  pierw szych dwóch term inach  sp rze­
daną n ie  będzie wynosi 23829 zł. 13 ct.

W adyum  2382 zł. 91 a. w.
B liższe w arunki p rze jrzeć  m ożna w 

reg is tra tu rze  sądu.
D la w ie rz y c ie li, którzyby po dniu 14 

październ ika 1885 praw a zastaw u uzyskali

42979. '  7083 ( 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lw ow ie o g ła ­

sza, że w sali rozpraw  tegoż S ądu  w celu 
zaspokojenia pretensy i austro-w ęgiersk iego  
B anka w kwocie 32187 zł. 94 ct. z pn. od­
będzie się dn ia  8 listopada i d n ia  14 g ru ­
dnia  1886, każdym razem  o godzin ie  9 przed 
południem  przym usow a licy tacya  do M ar­
kusa T ennera, w zględnie tegoż m asy  kon­
kursowej wedle wyk. hip. 664 II. należącej 
rea lności pod 1. 730%  we Lw ow ie położo­
nej, na których term inach  realność ta  ty l­
ko wyżej ceny w yw ołania 80.000 złr. lub 
przynajm niej za tę  cenę sp rzed an ą  zo­
stan ie .

Jeśliby  jednak  realność ta  n a  pow yż­
szych term inach  za cenę 80.000 zł. sprze­
daną nie była, natenczas w yznacza się te r­
m in" do u łatw iających w arunków  n a  15 
g ru d n ia  1886 o godzinie 10 p rzed  połu­
dniem  w biurze n r. 7.

Jako  wadyum ma być kw ota 8 .000 zł. 
złożoną.

Akt oszacow ania i w arunki licytacyjne 
w reg is tra tu rze  sądowej prze jrzeć  lub od­
pisać wolno.

N areszcie  ogłasza się, że dla w szyst­
kich tych, którzyby po w ydaniu wyciągu 
tab u larn eg o  to je s t  po dniu 6 kw ietn ia 
1886 rzeczow e p raw a na  wspomnianej rea l­
ności nabyli, lub  którym by uchw ały sądowe 
n in iejszej spraw y egzekucyjnej dotyczące 
z jakiegobądź powodu doręczone być n ie  
mogły, adw okat d r. Bobownik kuratorem , 
a jego  zastępcą adw okat dr. Pom ianowski 
m ianow any został.

Lwów, 11 w rześn ia  1886.

(6941 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu  ze­

zwolił na  o tw arcie  konkursu na  m ajątek  
A braham a Isa a k a  dw. im. W elednikera nie- 
prot. kupca w T arnopolu, a m ianowicie na  
m ajątek  ruchom y, gdziekolw iekby się tako­
wy znajdyw ał, a n a  m ają tek  nieruchom y 
o tyle, o ile takowy położony je s t  w tych 
k ra ja c h , w których ordynacya konkursowa 
z dn ia  25 grudn ia  1868 obowiązuje.

Kom isarzem  konkursow ym  ustanaw ia 
się p. c. k. radcę sądu kraj. T upeca a tym ­
czasowym zarządcą m asy p. adw. d ra  Mel­
chiora A delrada. W ierzycieli wzywa się 
niniejszem  , aby n a  term in ie  dn ia  5 p a ­
ździernika 1886 godz. 9 p rzed  południem  
przed kom isarzem  konkursow ym  w yznaczo­
nym , za przedłożeniem  dokumentów, któ- 
reby ich  p retensyę wykazywały, oświadczyli 
się co do potw ierdzenia tym czasow ego za­
rządcy masy, lub co do ustanow ienia in n e­
go", tudzież, aby w ybrali w ydział w ierzy­
cieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych  w ie­
rzycieli, k tórzy sw ych p re ten sy i przeciwko 
m asie konkursowej chcą dochodzić, aby  ta ­
kowe n aw et w tym  przypadku , gdyby się 
proces w toku znajdyw ał do dn ia  14 g ru ­
dn ia  1886 bądź to bezpośrednio  w sądzie 
obwodowym, lub  też u kom isarza konkurso­
wego podług przepisu  ordynacyi konkurso­
wej d la  un ikn ięcia  szkodliw ych skutków 
prawa, zgłosili, a n a  te rm in ie  n a  dzień 13 
styczn ia  1887 o godzinie 10 zrana w b iu ­
rze  kom isarza konaursow ego oznaczonym  
w yw ierzytelnili i swoje wnioski co do ozna­
czen ia  p ierw szeństw a sw ych pretensy i po­
czynili.

W ierzycielom , k tórzy  p re tensye  swoje 
zg łoszą , a n a  owym term in ie  będą obecni, 
przysłużą praw o na m iejsce tym czasow ego 
zarządcy m asy i w ydziału w ierzycieli, k tó ­
rzy  dotąd obowiązki te spraw iali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w k tórych  zaufanie 

i pokładają.
W ierzyciele, k tó rzy  w Tarnopolu lub 

w pobliżu nie zam ieszkują, w inni są przy 
zgłoszeniu wym ienić pełnom ocnika w T a r­
nopolu zam ieszkałego, w celu doręczenia 
uchw ał sądowych, w przeciw nym  bowiem 
razie  na  wniosek kom isarza konkursowego, 
w ierzycielom  rzeczonym  n a  ich n iebezpie­
czeństw o i koszt ku ra to r ustanow ionyinby 
został.

D alsze ogłoszenia w toku postępow a­
n ia  konkursowego um ieszczone będą w u- 
rzędowej „G azecie Lw ow skiej".

T erm in  do likw idaeyi oznaczony je s t 
zarazem  term inem  do układów  z w ierzy­
cielam i.

Tarnopol, 21 w rześnia 1886.

3815.
C. k. 

nin iejszem  
resztąjącej

(6992 2—3) 
Sąd pow iatow y w Olesku czyni 
wiadomo, iż celem zaspokojenia 
sum y 188 zł. z 12 prc. odset-

r ---------------------------------   Łttoiawu uzysaan  i kam i od d n ia  28 kw ie tn ia  1883 bieżącemi,
lub którym by uchw ała  n in ie jsza  względem  J kosztam i egzekucyjnem i w kwocie 6 zł* 7_2 
dozwolenia licytaeyi z jakiegokolwiek nn- . «*■ a na 'z jakiegokolw iek po­
wodu doręczoną być nie m ogła ustanaw ia 
się na  ich  koszt i n iebezpieczeństw o ku ra­
tora ad actum  p. adw. d ra  T rzcinieckiego 

p. adw. d ra  A kselrada zastępcą tegoż. 
Gdyby ta  realność w powyższych 

trzech  term inach  za cenę wyżej oznaczoną 
nie m ogła być sp rzedaną n a  ten  wypadek 
celem u łożen ia  u łatw iających w arunków  w y­
znacza się te rm in  sądowy n a  dzień 15go 
g rudn ia  1886 o godzinie 3 południu  z tem 
oznajm ieniem , iż n iestająey  n a  term in ie  
w ierzyciele jako przystępujący do większo­
ści głosów w ierzycieli staw iających się u- 
w ażani będą

Tarnopol, dnia 28 s ie rp n ia  1886.

L. 5668. (7075 2 - 3 )
C* k. sąd powiatowy w Zborow ie po­

daje do publicznej w iadom ości, że w celu 
zaspokojenia w ierzytelności zakładu kredyt, 
włość, w likw idaeyi we Lwowie w kwocie 
178 zł. 9 ct. odbędzie się w dniach  26 p a ­
ździernika, 24 listopada i 15 g rudn ia  1886 
w sądzie tu te jszym  każdym  razem  o godzi­
nie 10 przed połud. publiczna przym usow a 
sprzedaż realności wyk. h ipot. 1. 45 gm iny 
Korszyiów objętej, stanow iącej w łasność Hu- 
p k a  Judy, z tera, iż n a  p ierw szych  dwóch 
term inach  rea lność  ta za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na  trzecim  zaś term in ie  także 
i ̂ poniżej ceny szacunkow ej sprzedaną zo

Cena szacunkow a 250 zł.
W adyum  25 zł.
A kt oszacow ania i re sz tę  w arunków  

licytacyjnych przejrzeć m ożna w tusąd. re- 
g isira tu rze .

Zborów, 10 s ie rp n ia  1886.

ct., 3 zł. 53 et., 7 zł. 46 ct. i w kwocie 
10 zł. 62 ct. a. w. przym usow y przetarg  
realności wykazem hipotecznym  459 poż. V 
B. część I  B iałykam ień  o b ję te j, Jank la  
S cheind la  w łasnej, w trzech term inach  dnia 
20 października, 22 listopada i 22 grudnia 
1886 każdym razem  o lOtej godzinie przed 
południem  w zabudow aniu sądowym w O- 
lesku pod następującem i w arunkam i prze­
prowadzoną zostanie.

1. C enę w yw ołania stanow i cena sza­
cunkow a w kwocie 450 zł. a. w.

2. Poręczne po 10 prc, wynosi 55 zł. 
austr. wal.

8. R eszta  w arunków  licytacyjnych, 
ak t oszacow ania i wyciąg hipoteczny m o­
żna przejrzeó  w tusądow ej reg istra tu rze.

Olesko, d n ia  11 s ierpn ia  1886.

L. 28163 7085 (2— 3)
Celem  sprzedaży  wszystkich nie z re ­

alizow anych dotąd w ierzytelności m ssy roz­
biorowej E id li N elken  i" W ilhelm a N elken 
łączna  kwotę 2888 zł. 20 ct. a. w. wyno­
szących, odbędzie się licytacya publiczna 
w sali rozpraw  c. k. Sądu krajowego Lw ow ­
skiego dn ia  28 października 1886 o godzi­
n ie  10 p rzed  południem .

O czem zaw iadam iam  w ierzycieli i 
chęć kupna m ających z tem dołożeniem, 
iż pom ienione w ierzytelności na wyznaczo­
nym  term in ie  także niżej ceny w ywołania 
2888 zł. 20 ct. w. a. za jakąbądź cenę 
sprzedane zo s tan ą , iż jako wadyum kwotę 
50 zł. w gotówce złożyć się m ającą u s ta ­
nowiono, tu d z ie ż , iż bliższe w arunki licy- 
tacyi przejrzeć można w biurze kom isarza 
konkursow ego.

Lwów, 21 w rześnia 1886.

13704. 7014 (2— 3 )
1 C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
zezw olił n a  otw arcie konkursu  n a  m ają tek  
Izaak a  F e in b rick a , Landlarza tow arów  g a ­
lan te ry jn y ch , a mianowicie n a  m ajątek  r u ­
chomy, gdziekolw iekby się  takowy znajdyw ał, 
a na  m ają tek  n ieruchom y o ty le, o ile ta- 

j kowy położony je s t w tych k ra jach , w któ­
rych  ordynacya konkursow a z dnia 25 g ru ­
dnia  1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursow ym  ustanaw ia  
się p. c. k. radcę  sądu kraj. Lacka, a tym ­
czasowym  zarządcą m asy dr. p. H orow itza. 
W ierzycieli w zyw a się  n in ie jsz e m , aby na 
term in ie  d n ia  15 październ ika 1886 przed 
kom isarzem  konkursow ym  w yznaczonym  za 
przedłożeniem  dokum entów , k tóreby ich  
p retensyę w ykazyw ały, oświadczyli się co 
do potw ierdzen ia  tym czasow ego zarządcy 
m asy, lub co do ustanow ienia  innego, tu ­
dzież aby w ybrali w ydział w ierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych  w ie­
rzy c ie li, k tórzy  sw ych p re ten sy i przeciwko 
m asie konkursow ej chcą dochodzić, aby t a ­
kowe naw et w  tym  przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdyw ał, do dnia 30 lis to ­
pada  1886 bądź to bezpośrednio  w sądzie 
obwodowym lub też u kom isarza konkurso­
wego podług  przepisu  o rdynacyi konkurso­
wej d la  un ikn ięc ia  szkodliw ych skutków  
praw a, zgłosili a n a  term in ie  n a  dzień 17 
g ru d n ia  1886 o godzinie 10 z ran a  w b iu ­
rze  kom isarza konkursow ego oznaczonym 
w yw ierzy teln ili i swoje w nioski co do o- 
znaczenia p ierw szeństw a sw ych p retensy i 
poczynili

W ierzycielom , którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a n a  owym term in ie  będą obecni, 
p rzysłużą  praw o n a  m iejsce tym czasowego 
zarządcy  m asy i w ydziału  w ierzycieli, k tó ­
rzy  dotąd  obowiązki te  spraw ow ali, powołać 
ostatecznie im ię osoby, w k tórych  zaufanie 
pokładają .

W ierzyciele, którzy  w Tarnopolu lub 
w pobliżu n ie  zam ieszkują w inn i są  przy 
zg łoszeniu  wym ienić pełnom ocnika w T a r­
nopolu zam ieszkałego w celu doręczenia u- 
chw ał sądow ych, w  przeciw nym  bowiem  
raz ie  n a  w niosek kom isarza konkursow ego, 
w ierzycielom  rzeczonym  n a  ich  n iebezpie­
czeństw o i koszt k u ra to r ustanowionym by 
został.



D alsze ogłoszenia w toku postępow a­
n ia  konkursow ego, um ieszczone będą w u- 
rzędowej „Gazecie Lw ow skiej."

T erm in  do lik w id ac ji oznaczony jest 
zarazem  term inem  do układów z w ierzy­
cielam i.

Tarnopol, 25 w rześn ia  1886.

L. 13236. 6918 (2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w P rzem yślu , 

o tw iera n in iejszem  i og łasza konkurs n a  
wszelki ruchom y, gdziekolw iek znajdujący  
się i n a  cały nieruchom y w krajach, w k tó ­
rych  ustaw a konkursow a z dnia 25 g rudn ia  
1868 obowiązuje, znajdujący się m ajątek  
Saula B ernsteina, nieprotokołow anego kupca 
w P rzem yślu , m ianuje c. k. ad junk ta  sąd. 
H ubla z zastępstw em  adj. sąd. W ilke, ko ­
m isarzem  konkursow ym  i poleca opieczęto­
w anie i sp isan ie  m asy konkursow ej.

Tym czasow ym  zarządcą m asy konkur­
sowej m ianuje się p. adw. d ra  W ładysław a 
Czaykowskiego i wzywa w szystkich w ierzy­
cieli, ażeby na  term in ie  dn ia  11 paździer­
n ik a  1886 o 10 godzinie rano, z dowodami 
sw ych w ierzytelności d la  zatw ierdzen ia  
tym czasowego zarządcy m asy lub w yboru 
innego zarządcy i tegoż zastępcy, tudzież 
w yboru w ydziału  w ierzycieli, u kom isarza 
konkursow ego się staw ili.

D la zg łoszenia  wierzytelności do m a­
sy konkursow ej ustanaw ia się te rm in  do 
25 październ ika  1886, w którym  term in ie  
wszyscy, k tórzy  do m asy konkursow ej żą­
d an ia  m ają, w ierzytelności swoje, chociażby 
się naw et o n ie  spór już toczył w Sądzie 
tu te jszym , a to tem  pewniej zgłosić m ają, 
ile że ich w raz ie  przeciwnym  skutki p ra ­
wne ustaw ą konkursow ą zagrożone dosięgną.

N a term in ie  zaś dnia 25 listopada 
1886 u kom isarza konkursow ego odbyć się 
m ającym , w inni w ierzyciele płynność zgło­
szonych w ierzytelności, oraz porządek, w 
którym  do zaspokojenia przyjść mają, wy­
kazać.

Na tym że term in ie  będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno w ierzycielom  w m iejsce 
dotychczasow ego zarządcy m&sy, tegoż za­
stępcy i w ydziału w ierzy c ie li, in n e  osoby 
swego zaufania powołać.

N akoniec podaje się do wiadom ości, 
że dalsze ogłoszenia w tej spraw ie konkur 
so w ej, nastąp ią  przez dziennik  urzędowy 
„G azety Lw ow skiej".

P rzem yśl, 23 w rześn ia  1886.

Wyroki prasowe.
3- 6735.

gm  Słamen ©einer SJłajeftat beg SHaiferg! 
® ag !. f. Sanbe8*alg iprefjgericjt SGBten 

j a t  auf Slntrag ber f. f. © taatgantnaltfcjaft er* 
fannt, bajj ber g n ja l t  beg tn ber Słumnter 37 
ber periobtfcjen ®rucffcjrift „Defterreicjifcjer 
23olfgfrennb, D rgań  ber ófterreicjtfcjer Słeform* 
partei" bom 12. ©eptember 1886 entjaltenen 
Sluffajeg m it ber S luffdjrift: „jptenar*23er* 
fammlung besS ófterreicjifcjem SłeforntDercineg" 
tn  ber ©telle (auf ©eite 7) bon „Unb Weil 
ung an bem guben" big „fo rufen unfere ®e* 
gner" bag ŚBergejen nacj §. 493 @t. ty. D- 
bag SBerbot ber SBeiteroerbreitung biefer ®ruc£* 
fdjrift auggefprodjen.

SBten, ant 14 ©eptember 1886.

® ag f. f. Sanbeggeridji alg © trafgericjt 
in  $ ra g  ja t .  auf Slntrag ber f. f. ©taatgait* 
roaltjcjaft mit ben ©rfenntniffen bom 2.9., 30. 
Sluguft 4. unb 5. ©eptember J.886, 3 3 -  26056, 
26209, 26361, 26742, 26819 unb 26930, bie 
ŚJeiteroerbreitung ber 3ett[cjriften „H ostirail" 
Słr. 24 bom 25. Sluguft 1886 toegen beg Sir* 
tifelg „Z C aslav i“ nad) ben §§. 491, 493 ©t. 
®. unb Slrt. V beg ®ef bom 17. ®ejew6er 
18 6 2 ; bann “ Cech" Słr. 195 oom '25. Sluguft 
1886 toegen beg Slrtifelg „Uvahy o nas* nad) 
§. 65a ©t. © ; „N arodni lis ty " , unb j to a r : 
9łr. 239 (SDłorgenauggabe) bom 29. Sluguft 
1886 toegen beg Slrticelg „P red  novym ro* 
kem  skolnim " nacj §. 65 a ©t. ® . unb Słr 
241 (SJłorgenauggabe) oom 31. Sluguft 1886 
toegen beg Slrtifelg „Y yznam na m anifestace." 
unb beg ®elegrammeg „G. Z. P e troh radu , 30. 
srp n a"  nad) §. 65 a. bejtetjungjStueife §. 63 
© t. ©•; „Hlas naroda" Słr. 242 (Słacjmittagg* 
auggabe) bom 1. ©eptember 1886 toegen beg 
Slrtifelg „Ze żivota o m an ev rech “ nad) ben 
§§. 491, 493 ©t. ©. unb Slrt V beg ®ef. 
oom 17 ©ecember 18 8 6 ; enblidj „N arodni 
listy" Sir. 243 (SJłorgenauggabe) bom 2 ©e* 
ptember 1886 toegen beg Slrtifelg „A uglo rusky 
souboj nad) §. 63 © t. ®. oerboten.

®ag t. f- $rei8gericjt *n Słeidjenberg 
j a t  auf Slntrag ber f. f. ©taatgamoaltfdjaf* 
mit bem ©rfenntniffe oom 28. Sluguft 1886t 
3 a j l  5124, SSeiterborbreitung ber „Słeidjen, 
berger 3 c^ un0 a 110,11 'SUtpff
1886 toegen beg Slrtifelg „Slbgeorbneter Sfrje* 
pel . . * nad) §. 65 a © t. ®. berbotett.

©ag f. I. Sreiggeridjt in S3rii£ j a t  auf 
Slntrag ber f. f. © taatgantoaltfdjaft mit bem 
©rfenntnifje oom 4 ©eptember 1886, 3 - 4685, 
bie SBeiterbetbieitung ber 3 eitfcjrift „Svobo- 
d a “ Słr. 17 bom g a jre  1886 toegen ber Sir* 
tifel „Y radne oposici “ nnb „Z Roudni* 
ce. „Z la trila  . . . "  nadj §. 65 a @t. ®. 
oerboten.

®a3 I. f. Sanbeggericjt in  3**™ j a t  auf 
Slntrag ber f. !. © taatSantoaltfdjaft m it bem 
©rfenntniffe bom i .  ©eplember 1 8 8 6 .3 - 4558, 
bie SBeiterberbreitung ber 3 eitfcjrift „Srpski 
list" Słr. 32 bom 25 Sluguft 1886 toegen beg 
Slrtifelg „G enera l Ig n a tje v “ nad) §. 58 @t. 
®. berboten.

©ag f. f. SJreiggericjt in  ©rient ja .  
auf Slntrag ber f. f. © taatganroaltfcjaft mit 
bem ©rfentniffe bom 3. ©eptember 1886, 3  
2729, bie SBetterberbreitung ber 3 ê fc%lr'TŁ 
„La yoce ca tto lica" Słr. 99 bom 28. Slugutr 
1886 toegen beg Slrtifelg „C ronaca de P aese 
(nostra  corrisp .) Barco, 22 A gosto 1886„ 
itad^ ben §§. 300. 308 unb 310 © t. ®. b»fte 
boten.

3- 6741.
©ag f. f. SJłinifterium beg gnnern  ja t  

nnterm 15. ©eptember 1886, 3  3823/M. I., 
ber in © urin erfdjeinenben Beitfdjrift L ia - 
bolo rosa" auf ® runb be© §. 26 beg $Prefj* 
gefe^eg ben i{5oftbebit fiir bie im jReidjgratlje 
bertreten S?onigreiĄe unb Sanber entjogen.

3 . 6830.
3m  STamen ©einer SWajdftet beg ftaiferg! 

®ag f. f. iianbeg* alg ^rejjgeridjt SBien 
^at auf Slntrag ber f. f. ©taatgantoaltfdjaft 
erfannt, ba^ ber g n ^a lt beg in ber 9łr. 256 
bet periobifd)en © rudfĄ rift „gduftrirtcg 2Bte* 
ner ffiętrablatt" (Slbenbauggabe) bom 15. ©e* 
ptember 1886 entbaltenen Sluffa^eg mit ber 
Sluffdjrift „Unfer Słepetirgetoe^r (Driginalbe* 
ridjt beg iÓuftrirten SBiener © jtrablat)" inber 
©telle bon „bag ©tjftem SHannlidjer" big „in 
jtoei entfpreć^enbe SŚertiefungen" bag SSerbre* 
c^en naĄ §. 67 ©t. ®. begriinbe, unb eg roirb 
uać^ §. 493 @t. D. bag SSerbot ber SBei* 
terberbreitung biefer ® rndfd jrift auggefpro* 
Ąen.

SBien, am 17 ©eptember 1886.

3 . 6755.
®ag f. f. Sanbeggeridjt in $ ta g  Ęiat auf 

^n trag  ber f. f. © taatganroaltfdjaft m it bem 
©rfenntniffe bom 27 Sluguft 1886, 3- 25997, 
bie SBeiteiberbreitung ber auglaubift^eu 
fĄ rijt „greifjeit" Sftr. 30 bom 24. 3 u li 1886 
naĄ ben §§. 305, 58 c, 59 c nnb 302 ©t. 
®. berboten.

® a« f. f. SSreiggeridjt in  ipifef ^at auf 
Slntrag ber f. f. ©taatgantoaltfdjaft mit bem 
©rfentniffe bom 7. ©eptember i 886, 3 -5 7 2 4 , 
bie SBeiterberbreitung ber 3 ei i f ^ l'ifi „S traż na 
Sum arę" 9łr. 17. bom 4. ©eptember 1886 
toegen beg Slrtifels „B eseda" nad^ §. 302 @t 
®. oerboten.

®ag f. f. $reiggeiid |t in 935^m.*Seipa 
^at auf Slntrag ber l. f. © tcatganm altfĄ aft 
mit bem ©rfentniffe bom 11. ©eptember 1886, 
3- 4111, bie SBeiteiOerbreitung ber Beitfdjrift 
„Slbwe^r" 9Tr. 1572 bom 8. ©eptember 1886 
toegen ber Strtifel „S3obenbadj, 6. ©eptember. 
(Unfer . ) “ unb „Sanntoalb, 6. ©eptember 
(SBanberoerfammlung . ) “ nad) §. 300 ©t. 

bejieljunggtoeife §. 65 a © t. ®. berboten.

®ag f. f. SJreiggeridjt in Sluttenberg ^at 
auf Slntrag ber f. f. ©taatgantoaltfdjaft mit 
ben ©rfenntniffe bom 8. ©eptetober 1889, 33- 
6033 unb 6037, bie SBeiterbcrbreitung ber 
3eitfd)riften „N ase H lasy" 9łr. 36 oom 5. 
©eptember 1886 toegen beg Slrtifelg „Ze sYeta 
slovanskeho . . “ nac^ §. 58 c ©t. ©.; bann 
„Vojenske lis ty " 9łr. 17 bom 8. ©eptember 
1886 toegen beg Slrtifelg „V last sirsi a 
użsi . . " nad^ §. 65 a © t. ©. berboten.

S a g  f. f. Sanbeggeridjt in  Slrittm fiat 
auf Slntrag ber f f. © taatganm altfĄ aft mit 
ben ©cfenntmffen bom 10. ©eptember 1886, 
33* 13338 unb 133-39, bie SOBeiterberbreitnng 
ber 3edfĄ riften „R ovnost“ 9Rr 15 bom 7. 
©eptember 1886 toegen beg Slrtifelg „Chcem e 
spoleeeuskow  . . “ nad) §. 305 © t. ©., unb 
„SSolfgfceunb" ffłr. 17 oom 8. ©eptember 1886 
toegen beg Slrtifelg „S ie  Sófung ber focialcn 
grage" naĄ  305 © t. ©. berboten.

®a8 f. f. Sfreiggeridjt in ® órj l)at 
anf Slntrag ber f. f. © taatgantoaltfdjaft mit 
ben ©rfettntniffen bont 21. Sluguft 1886, 3- 
3824, bie SBeiterberbreitnng ber 3 el^ ^ rifł 
„C orriere di G orizia" STr. 99 oom 19. Sluguft 
1886 toegen beg Slrtifelg „L a D ifesa scriv«“ 
naĄ §. 300 © t. ©. oerboten.

®ag f. f. Sanbeggerid^t in  ®rieft ^at 
auf Slntrag ber f. f. © taatgantoaltfdjaft mit 
bem ©rfenntniffen bom 25. unb 30. Sluguft 
1886, 3 8 -  5739 unb 5797, bie SSeiterber* 
breitung ber 3eitfdjnften „ IlM attino" 9łr. 324 
bom 23 Sluguft 1886 toegen beg Slrtitelg „Di 
pało in  F rasca"  nadj §. 63 © t. ®. unb 
„L ’Alabisrda T rie s tin a"  Słr. 237 (E dizione 
del m attino ) bom 27. Sluguft 1886 toegen 
beg Slrtifelg „Noto allcgre" nadj §. 303 @t. 
®. berboten.

® ag f. f. Sanbeggeridjt in ®rieft j a t  
auf Slntrag ber f. f. © taatgantoaltfd)aft m it 
ben ©rfenntniffe oom 24. S uit 1886, 3- 4955, 
bie SBeitcroerbreitung ber ausldnbtjcjett $ ń u  
fĄ rtft „L a D em ocrazia" (9łom) 9łr. 85 bom
28. SJlai 1886 nai^ §. 53 c © t. ®. berboten.

®ag f. f. Sanbeggericjt in  I r ie f t  j a t  
auf Slntrag ber f. f. © taatganajaltfcjaft mit 
bem ©rfenntniffe oom 24. Sluguft 1886, 3 . 
5627, bie SBeiłerberbreitung ber augtanbifcjen 
3eitfcjriften „II D iritto "  (Słom) 9łr. 210 oom 
29. S uli 1886 nadj § 65 a @t. ®., unb „La 
voce del popolo" (Rio Jan e iro ) 9łr. 251 bom
29. 2)łai 1886 nacj §. 58 c ©t. ©. berboten.

®ag f. f. Sanbeggeridjt in ®rieft j a t  
auf Slntrag ber f. f. © taatgantoaltfdjuft mit 
bem ©rfentniffe bom 26. $ u n i ! 886, 3 - 4272, 
bie SBeiterberbreitung ber uadjftejenben aug* 
lanbifcjen 3 ‘;itfdjriften oerboten: „L ’A m i:o 
del popolo" (93uenog*Slireg), unb jto a r: 9lr. 
374 bom 7. 3Jłdrj 1886 nacj ben §§. 65 a 
unb 303 ©i. ®.; 9lr. 375 bom 14. SJłdrj 
1886 nacj ben §§ 58 a, 65 a unb 305 ©t. 
®.; 3łr. 377 bom 28. 2Kdr* 1886 nacj §. 63 
©t. ® ; 9łr. 378 oom 4. Slprit 1886 nacj § 
63 ©t. ® .; Sttr. 370 bom 11. Slpril 1886 nacj 
ben §§. 63 unb 65 a ©t. ©. 9lr. 381 bom 
25. Slpril 1886 nacj §. 122 a ©t. ©.; 9łr, 
382 bom 2 SDtai 1886 nacj bett §§. 65 a unb 
302 © t. ® ;  bann „II P ro le ta rio " (SKailanb) 
9lr. 2 bom 16. 9Hai 1886 nacj ben §§. 65 a 
unb 302 ©t. © ; „Illustrazione per tu tti"  
(STom) 9h \ 19 bom 9. SJlai 1886 nadj §.65a 
©t. ®.; „II R»sto del C arlino" (Sologna) 
9lt. 139/429 bom 20. SJlai 1886 nacj ben §§. 
65 a, 491 @t. @. unb Slrt. V beg ©efejeg 
bom 17. ®ecember 1862, unb berfelben 
fdjrift 9lr. 152/442 bom 2. g u n i 1886 nadj 
ben §§ 58 a unb 65 a © t. ©.; „ L a L e tte ra -  
tu ra "  (® urin) 9łr. 11 bom 1. g u n i 1886 
nadj §. 65 a © t ®.; „U C apitan  F racassa" 
(Słom), unb gtoar: 9łr. 142 bom 22. SDłai 
1886, unb 9łr 151 bom 2 g u n i 1886 nadj 
§. 65 a © t. © ,; „Ił D iritto " (Słom) 9łr. 142 
bom 22. Sftai 1886 nadj §. 5 8 c © t .  ©., enb* 
lidj „L T lustraz ioae  ita lian a"  (SJłailanb) Słr. 
22 bom 30. SRai 1886 nadj §. 65 a © t. ®.

®a« f. f. fianbeggeridjt in  ®tieft ja t  
auf Slntrag ber f. f. © faatgantoaltfcjaft mit 
bem '©rfenntniffe bom 24. Sluguft 1886, 3- 
5626, SBeiterberbreitung ber uadjftejenben aug* 
lanbifcjen ®rucffcjriftett oerboten, unb jtoar: 
„Y ittorio E tnauuellei F lorenz 1878, editore 
Luea Innocen tę , s tam p eria  Salani" nadj §. 
65 a © t. © ,  unb „G iuseppe G aribald i sto- 
ria  della sua v ita  un doeum ento, F lorenz 
1884. S tam peria  S aluni" nadj ben §. 58 c 
unb 65 a ©t. ®.

3 . 6882.
gm  Słanteit ©einer SOłajeftat beg ^a iferg ! 

® as f. f. Saubeg* ulg SPrejgcricjt SBten 
ja t  auf Slntrag ber f. f. © taatgantoaltfcjaft 
erfannt, ba^ ber g n ja l t  1, ber tu ber 9ir. 35 
ber auglćnbifdjen periobifejen ® rudfcjrift: 
„f$ueijeit“, gnternationaleg D rgań ber Slnar* 
djifien beutfcjjer © praĄe —  ddo. Sonbon unb
tjyobofen 9ł. g . 28 Sluguft 1886 entjaltenen
breiSluffa^e mit ben Sluffcjnften „©crgolbene 
©djreden", „SDłajnruf eineg junt ®obe ber* 
u rtje ilten  Slnarcjiften" unb „S5erbammte 
9łarretei“ bag iBerbrecjen nacj § 58 c © t. ©
2. beg in berfelben' ® rudfc jrift entjaltenen 
Sluffajeg mit ber Sluffdjrift „®ag blutige 
^teeblatt" bie S3erbred)en nacj ben §§ 63 unb 
65 a, unb 3. beg tn berfelben ©rudffcjrift ent* 
jaltenen Sluffajeg mit ber Slnffcjrift „D, biefe 
SBeiber" uttb beg ©ebidjteg mit ber Sluffcjrift 
„SSott ben Slffifen" bag SSergejen nadj § 305
S t. @. bfgriinbe, unb eg tuirb nacj § 493
©t. 1)3. D. bag Ścrbot ber SBeiterberbreitung 
biefer ®rucffcjrift auSgefprodjen.

SBien, am 20. ©eptember 1886.

®ag £• l  Banbeggertdjt in ){5rag ja t  auf 
Slntrag ber t. t. ©taatgamoaUfdjaft mit ben 
©rfenntniffen bom 5 ©eptember 1886 3 a^ en 
26687 unb 26743, bie SBeiterberbreitung ber 
3eitfdjnft „N arodni lis ty " , unb jttmr Słr. 
240 (Sladjmittaggauggabe) bom 30 Sluguft 
1886 toegeu ber Slrtifcl „Z ależitost . . . “
unb „S luvanske hlnsy o zaleź itcsti . . .“
nacj ben §. §. -305, 58 c unb 65 a 59 c, 
© t. ©., bejtejunggmeife §§ 305 unb 65 a 
© t. ®. bann Słr. 251 (Stacjmittaggauggabe) 
bom 31 Sluguft 1886 toegen ber Slrtifel 
„K  uvażeni“ unb „ Od ruskych  studen tu

nadj § 65 a © t. ©., bejiejunggtoeife § 305 
©t. ©. berboten.

3)ag f. £. Sanbeggericjt in Sirieft j a t  
auf Slntrag ber f. f. © taatgantoaltfdjaft mit 
ben ©rfenntniffen bom 27 unb 28 Sluguft 1886 
3 3 - 5667 unb 5738, bie SBeitrrberbreituug 
ber auglanbifcje 3citfdjriften „II D iritto "  
(Słom) Słr. 208 bom 27 g u li 1886 nacj § 58 
c ©t. ©. uttb „II D iavoloR osa" (® urin) Słr. 
33 bom 15 Sluguft 1886 nadj ben §§ 63 u 64 
©t. ©♦ berboten.

® ag f. f. Sanbeggeridjt in ®rieft j a t  auf 
Slntrag ber f. £. © taatgantoaltfcjaft mit bem 
©rfenntniffe bom 4 ©eptember 1886, 3- 5663, 
bie SBeiterberbreitung ber 3eitf<jrift „L ’Ala- 
bard a  T rie s tin a"  Słr. 240 (Edizione del m a t­
tino" bom 30 Sluguft 1886 toegen beg Slrtifelg 
„U dine a G aribaldi* nad) § 65 a © t. ©.
oerboten.

3 .  6933.
g n  Słamen ©einer SJłajeftdt beg J^aiferg! 

®ag f. f. Sanbeggericjt SBien alg tyve$* 
geridjt j a t  auf Slntrag ber f. f. ©taatgan* 
toa ltf^aft erfannt, b a j  ber g n ja l t  ber niejt* 
periobifijen ®rudffdjrift (93rofcjure) mit bem 
®itel „®ie ©injebung ber Ś lutfteuer. ©in 
SBort ju r  33eleucjtung ber ©tellung ber SDłi* 
litd rdrjte  beim Stffentgefdjafte." SBien, ©ommi* 
fiongberlag bon |m ó e r unb Same 1886, ® ru d  
bon g o jan n  SI. ŚBernaj SBicn, —  ingbefonbe* 
re au f ©eite 5 , 7— 11, 13—15, 17, 18, 20, 
2 !, 2 3 —26 unb 28 bie SJSergejen nadj ben 
§§. 300 unb 305 ©t. ©. begriinbe, unb eg 
toirb nadj § 493 <5t. SS. D  bag SSerbot ber 
SBeiłerberbreitung biefer ® rudfd jrift augge* 
fprodjen.

SBiett, am 21 ©eptember 1886.

gm  Słamen ©einer SJłajdftet beg Sfoiferg! 
®ag f. f. Sanbeggeridjt SSien alg iprej* 

geridjt j a t  auf Slntrag ber £. f © taat§an* 
waltfcjafi erfannt, b a j ber g n ja l t  beg in ber 
Słr. 38 ber periobifejen ® rudfd jrift „®eutfcje 
SBocjenfcjrift. D rgań fiir bie gemeinfantmen 
nationalen gntereffen Defterreidjg unb ®eutfcj* 
tanbg" bom 29 ©eptember 1886 entjatenen 
jtoeiten Slrtifelg mit ber Sluffcjrift „®ie 
^ćimpfe ber ©eutfejen in  Defterreidj um 
ijre  nationale ©^iftenj" bon ^ a r l  ^SróII, bag 
SSerbrecjen nadj § 65 lit. a © t. ©. begriinbe, 
unb eg toirb nadj § 493 © t. $ .  D . bag 
S3erbot ber SBeiteroerbreitung biefer !Drudf* 
fdjrift auggefprocjen.

SBien, am 21 ©eptember 1886.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 7529 (6848 3— 3)

C. k. sąd powiatowy w M ościskach 
uw iadam ia z życia i m iejsca pobytu n ie ­
wiadom ego M ojżesza O berm ana, że Falik  
K am pf i Salam on M ajer 2 im. K am pf wnie­
śli przeciw  niem u pod dni m 5 s ierpn ia  
1886 1. 7529 pozew o w yelim inow anie i 
w ykreślenie pretensy i w kw otach 65 złr. 
wa. i 65 złr. wa. z realności pod lk. 63 w 
M ościskach i że do rozpraw y ustnej te rm in  
n a  12 października 1886 o godzinie 9 
przed południem  w yznaczono.

W zywa się przeto M ojżesza O berm a­
na, aby n a  tym  te rm in ie  bądź to osobiście 
s tan ą ł bądź ustanow ionem u d lań  kurato ro ­
wi e. k. notaryuszow i p. W iktorowi K ro­
kowskiem u w M ościskach potrzebnej do 0- 
brony in fo rm acji udzielił w przeciw nym  
bowiem razie skutki zan iedban ia  tego so­
bie przypisać będzie m usiał.

C. k. sąd powiatowy 
Mościska, dn ia  6 sierpnia  1886.

L. 39186 (7086 2— 3)
C. k. sąd krajow y dla spraw cywilnych 

we Lwowie zaw iadam ia niew iadom ego z 
m iejsca pobytu K arola Calloch że celem do­
ręczenia  mu uchw ały z dn ia  13 m arca 1886 
1. 10231 dotyczącej in tabulacyi R ubata  du 
M erac za w łaściciela połowy praw a 15 le ­
tn iej ew entualn ie  !8 le tn iej dzierżaw y la ­
sów w dobrach K alnica, S trubow iska i Sm e- 
rek tudzież połowy zapłaconego czynszu 
dzierżaw ego w kwocie 100000 franków  po­
przednio na rzecz K arola Calloch za in tabu - 
low anego dla niego adw. D. H enryk  Szy­
dłow ski kuratorem  zaś adw. D. Lehm an te ­
goż zastępcą ustanow iony został.

Lwów, dn ia  11 w rześn ia  1886.

L. 14872. ^  (6942 2 —3)
C. k. sąd powiatowy miej. delegow a­

ny w Tarnow ie wzywa niew iadom ych z życia 
i m iejsca pobytu spadkobierców  M ichała 
Szedzińskiego w dniu 18 m arca 1847 r. w 
Szczepanow icach bez rozporządzenia osta- 
t ą i ej woli zm arłego, aby w ciągu roku zgło­
sili się do tego sądu ze swem i praw am i do 
tego spadku, inaczej spadek z ku ra to rem  
W aw rzyńcem  Szydłow skim  i deklarow anem i 
spadkobiercam i pertrak tow anym , a część 
n iep rzy ję ta  skarbow i państw a oddaną będzie. 

Tarnów , 3L sie rpn ia  1886.



L. 5404. (6958 3 - 3 )
Niewiadom ego z życia i m iejsca po­

bytu Józefa Serkowskiego zaw iadam ia się, 
że dnia 12 sierpn ia  1885 1. 5404 w niósł 
Jó ze f H ab er podanie o uznanie za n ieu- 
spraw iedliow ą prenotacyę praw a zastaw u 
dla sum y 68 z pn. na  rzecz tegoż uskute 
cznionej pod poz. 2 on. realności pod lk. 4 
w Podgórzu położonej, wedle wyk. h ip  1. 4 
gm iny  kat. Podgórze tom. I. daw niej Józefa 
H abera  w łasnej.

W  skutek podania tego wyznaczono 
w m yśl §. §. 44, 45 ust. h ip . term in n a  2 
listopada i 886 o godzinie 9 rano i na  t a ­
kowy wzywa się Józefa Serkowskiego z 
tem , że celem  obrony praw  tegoż na jego  
koszt i n iebezpieczeństw o ustanow iony zo ­
s ta ł kuratorem  p. adw. d ra  Chajes z P od­
górza

J e s t  więe rzeczą Józefa Serkowskiego 
n a  term in ie  wyż oznaczonym  osobiście się 
staw ić albo też uwiadom ić sąd tu te jszy  o 
ustanow ieniu pełnomocnika lub też udzielić 
kuratorow i odpowiedniej inform aeyj, gdyż 
inaczej po p rzesłuchaniu  kuratora co z 
p iaw a w ypadnie orzeczonem zostanie. 

Podgórze 8 w rześnia 1885.

L. 17996 (6916 8— 3)
C. k. sąd krajow y dla spraw  cywil 

nych  w Krakowie zawiadam ia n iew iadom e­
go z m iejsca pobytu S tanisław a Beym a, że 
w spraw ie C hario tty  S ilberstein  przeciw 
nieobjętej m asie spad owej po śp. Ludwiku 
Beym ie o 3000 zł. w. a ustanow iono dla 
n iego kuratorem  adw. dra Kojffa ze sub- 
sty tucyą adw. d ra  Affego i tem uż doręczo­
no tu t. sąd. uchw ałę licytacyjną z dn ia  14 
m aja 1886 1- 10514.

Kraków, 9 lipca 1886.

L. 17068 (6937 3— 3)
C. k. sąd wyższy w Krakowie podaje 

do wiadomości, że K azim ierz Goyski m ia­
nowany notaryuszem  w Tuchowie po w y­
konaniu dnia 14 w rześnia 1886 przysięgi 
d la notaryuszy p rzep isanej zostaje upow a­
żniony do objęcia urzędu swego.

Kraków, 21 w rześnia 1886.

L- 20512. 6917 ( 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy zaw iadam ia n in iej- 

szem niewiadom ą z m iejsca pobytu i życia 
Anielę Jab łońską, że n a  skutek prośby E u 
Stach ego Zakrzew skiego uchw ałą z dn ia  11 
grudn ia  1885 1. 32 707 dozwolono w ykre­
ślen ia  praw a zastaw u dla sumy 1000 zł. 
w. a. z pm i d la  praw a K atarzyny R u t­
kowskiej i Salom ei K rupeckiej zajm ow ania 
bezpłatn ie m ieszkania w domu pod 1. 273 
dz. I- w K rakow ie, ze stan u  biernego r e ­
alności 1. 259 dz. I. i 1. 273 dz. I. w K ra­
kowie i że dla nieobecnej Anieli J a b ło ń ­
skiej ustanow iono kuratorem  adw okatem  
d ra  W ładysław a W ilkosza , k tórem u d o ty ­
cząca uchw uła doręczoną została  

Kraków , 13 sierpn ia  1886.

L. 5403 (6959 3— 3)
N iew iadom ych z życia i m iejsca po­

bytu F lo ry an a  Kisel i dzieci tegoż po U r­
szuli z A lbińskieh K isel zaw iadam ia się. że 
dnia 12 s ie rpn ia  1885 L. 5403 w niósł J ó ­
zef H aber podanie o uznanie  za n ieu sp ra ­
w iedliw ioną prenotacyę praw a zastaw u dla 
sumy 944 złp. czyli 236 złr. w. a. na rzecz 
tychże uskutecznionej pod poz. 1 on. re a l­
ności pod lk. 4 w Podgórzu położonej, we­
dle wyk. hyp. 1. 4 gm in. kat. Podgórze 
Tom I, dawniej Józefa H abera  w łasnej.

W skutek podania  tego wyznaczono 
w myśl §§. 44, 45 ust. h ip . te rm in  na  dzień 
2 listopada 1886 o godzinie 9 rano  i na  
takowy wzywa się F lo iyana  Kisel i dzieci 
tegoż po U rszuli z A lbińskieh Kisel, zaw ia­
dam iając tychże zarazem , że celem zastę- 
pyw ania takow ych n a  ich koszt i n iebez­
pieczeństw o ustanow iony został kuratorem  
p. adw. dr. Adolf Chajes z Podgórza. J e s t  
więc ich rzeczą n a  term in ie  wyż określo ­
nym  osobiście się staw ić, albo leż uw iado­
m ić Sąd tu tejszy  o ustanow ieniu pełnom oc­
n ik a , lub też udzielić kuratorow i odpow ie­
dniej inform acyi, gdyż inaczej po p rzesłu ­
chaniu kura to ra  orzeczonem  zostan ie  co z 
p raw a w ypada.

Podgórze, 8 w rześnia 1885.

L . 14505. (6986 3—3)
C k. Sąd powiatowy w B rodach za­

w iadam ia z m iejsca pobytu niew iadom ych 
E fro im a R osena, Chanę Rifkkę Rosen i Izy ­
dora L eipzigera, iż w spraw ie egzekucyjnej 
filii c. k. uprzyw. austr. Z akładu  k redy to ­
wego d la  h an d lu  i p rzem ysłu  w B ernie, 
przeciw  Efroim ow i Rosenowi o 276 zł. 68 
ct. aw zpn. celem  doręczenia im uchw ały 
z 12 maja 1886 L. 4934 i dalszych uchw ał 
w te j spraw ie wydać się  m ających, d la  n ich  
k u ra to r w osobie adw. d ra  S tarzew skiego 
w B rodach  m ianow any został, d latego wzy­
wa się ich, by tem uż kuratorow i po trzebną 
do b ron ien ia  ich  praw  in fo rm ację  udzielili 
lub też innego zastępcę Sądowi wskazali, 
inaczej n astęp stw a  z zan iedbania  tego sami 
sobie p rzypisać będą m usieli.

Brody, 24 s ie rp n ia  1886.

L. 4757. 6940 ( 3 - 3 )
N iew iadom ej z m iejsca pobytu M icha­

lin ie Straszew skiej oznajm ia się, że dla 
niej w sp raw ach  egzekucyjnych M ojżesza 
H ersza Scherz era  przeciw  niej o 600 zł. i 
1050 zł. aw. z pn. na jej koszt i n iebez­
pieczeństw o kurator w osobie tutejszego 
adw. d ra  G oldfarba ustanow ionym  został, i 
że tem uż przeznaczone dla niej uchw ały 
tabu la rne  egzekucyjne z 80 w rześn ia  1885 
1. 9195 i 1. 9196 jakoteż później zapadłe 
doręczono

Z c. k. sądu obwodowego. 
K ołom yja, 20 m aja 1886.

B YUjegu m ucgu pcmuuiuciujia, p rzea roz- 
[ praw ą drobiazgową na  dzień  22 listopada 
j 1886 o 9 rano rozpisaną.

C. k. sąd pow iatow y 
Ropczyce. 22 w rześnia 1886.

L 12723. (7113)
O. k. Sąd obwodowy jako handlow y 

w Tarnow ie podaje n iniejszym  do w iado­
mości, że dnia dzisiejszego w pisaną została 
do re jestru  handlow ego d la  firm  pojedyń- 
czych firm a „E dw ard  M enkes", dzierzycie- 
lem je s t Edw ard M enkes w T arnow ie za­
m ieszkały  i tamże handel księgarsk i posia ' 
dający.

Tarnów , 19 s ierpn ia  1886.

L  17057 7108 (1— 3)
C. k. wyższy Sąd krajow y we L w o­

wie podaje w m yśl ustaw y z dn ia  25 lipca 
1871 1. 96 D. p. p. do pow szechnej w iado­
mości, że w skutek prośby c. k. P rokura to - 
ry i Skarbu im ieniem  W ysok. skarbu w oj­
skowego o utw orzenie nowego c ia ła  hipot. 
pod n azw ą: „W ojskowa prochow nia n r. 4 
koło Lipowie" dla części parceli gruntow ej 
N r. 1761 pow ierzchni 7 4 4 0  sążni zajm ują­
cej do realności N r. 51 w P rzem yślu na 
przedm ieściu Z asanie L ipow ice, w P rze ­
m yskim  powiecie sądowym i w tam tejszej 
gm inie podatkow ej położonej, należącej, 
z wschodnio - północnej s trony  z drogą na 
L ipow ice prow adzącą, zaś z południowej i 
północnej strony  zresz tą  części w zm ianko­
w anej parceli, w końcu z zachodu z p a r ­
celą k a ta s tra ln ą  N. 1808/2 w łasnością A nieli 
Popiel będącą, graniczącej i c. k. Sądowi 
obwodowemu w Przem yślu  poleconein zo­
sta ło , ażeby tenże w ygotow ał projekt otwo­
rzyć się m ającego ciała tabu larnego , który 
to projekt w tym że c k. Sądzie obwodo­
wym w Przem yślu, przejrzanym  być może 
a od dnia  1 w rześnia _ 1886 za księgę g ru n ­
tow ą uw ażanym  b ęd z ie , rów nież oznajm ia 
się, "że od dnia  tego począwszy, nowe p ra ­
wa własności, zastaw u i inne praw a hypo- 
teczne na wyż opisanej nieruchom ości jako 
nowe ciało tab u la rn e  do księgi gruntow ej 
w ciągnąć się m rjąeej, tylko przez wpis do 
księgi h ipotecznej nabyte , ograniczone, na  
innych przeniesione lub uchylone być mogą.

Rów nocześnie wzywa c. k. wyższy 
Sąd krajowy w szystkich, którzyby

a) n a  zasadzie praw przed dniem  
otw arcia tego nowego ciała tabu larnego  
nabytych, dom agali się zm iany w pisanych 
tam że stosunków w łasności i posiadania , 
bez różnicy, czy zm iana ta ,  przez dopisa­
nie, odpisanie lub przepisan ie przez sp ro ­
stowanie oznaczenia nieruchom ości lub po­
łączenie c ia ł hipotecznych, czyli też w inny 
sposób n astąp ić  m aj

k) ju t  przed dniem otw arcia nowego 
ciała tabularnego  na nieruchom ości tej, lub 
na je j częściach, nabyli praw a zastaw u, 
służebności lub inne praw a do wpisu hipo­
tecznego p rzy d a tn e , o ile praw a te ,  jako 
należące do daw niejszego stan u  biernego 
wpisane być mają. a przy założeniu  nowe­
go ciała tabularnego w ciągnięte nie zostały, 
ażeby w c. k. Sądzie obwodowym w P rze ­
myślu swoje oznajm ienie do dn ia  1 g rudn ia  
1886 tenr pewniej w nieśli, ile te  w p rzec i­
wnym razie utracą praw o popieran ia  oznaj­
mić się m ających roszczeń przeciw  osobom 
trzecim , które na  mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntow ej zaw ar­
tych, praw a hypoteczne w dobrej wierze 
nabędą.

N akoniec czyni się uw agę, że obo­
wiązku zg ł0SZ ĵQia ta  okoliczność n ie  zm ie­
nia, te  praw o zgłosić się mające z księgi 
tabularnej, już do użytku służyć niem ającej 
lub z zała tw ien ia  sądowego widocznem jest, 
lub że jakie podanie s tro n  odnoszące się 
do tego praw a do Sądu wniesionem  zostało, 
tudziez, te  resty tucya lub przedłużenie po­
wyższego term inu  dla pojedyńczych stron 
miejsca niem a.

Lwów, 20 lipca 1886.

L. 7688. 7105 ( i — 3)
. k. Sjj,d powiatowy w Sołotw inie de­

leguj6 c. k. N otaryusza w Sołotw inie p. 
Stanisław a D ługoszow skiego do sporządza­
nia w sz e lk i^  aktów pośm iertnych  w okrę­
gu ^ 8 °  Sądu orzecznictw u jego  podlega-

Sołotw iua, 30 w rześn ia  1886.

Konkursa.
L. 567 (7019 2— 3)

Celem stałego obsadzenia posady n a ­
uczyciela starszego w sem inaryum  nauczy- 
cielskiem  w Tarnopolu, og łasza się n in iej- 
szem  konkurs.

Do posady tej p rzyw iązana je s t p łaca 
w kwocie rocznej 1000 z łr . w. a. z p rze­
pisanym  ustaw ą dodatkiem  akty  w alny m 
tudzież z praw em  do p ob ieran ia  dodatkow  
pięcio letn ich  po 200 z łr. w. a.

K andydaci ubiegający się o tę  posa­
dę w inni wykazać się uzdoln ien iem  do u- 
dzie lan ia  nauki m atem atyki, fizyki, i histo- 
ry i natu ra lnej w szkołash  śred n ich  lub 
p rzynajm niej w szkołach w ydziałow ych i 
w ładać należycie ustn ie 1 p isem nie języ ­
kiem  polskim  i ruskim.

P odania  o tę  posadę zaopatrzone w 
po trzebne dokum enta służbow e należy  w nieść 
do Prezydyum  c  k. Rady szkolnej k ra jo ­
wej za pośrednictw em  w ładz przełożonych  
najdalej do 1 listopada 1886.

W e Lw ow ie, dn ia  21 w rz e ś n ia  1886

U biegający się o te  posady m ają  się 
przedew szystkiem  w ykazać certyfikatem , że 
podług ustaw y z dn ia  19 kw ietn ia  1872 
(dz. u. p. XXXIX 98) prenotacyę do służby 
rządowej uzyskali, tudzież że posiadają do­
kładną! znajom ość języków krajow ych, n ie ­
mniej biegłość w m anipulacyi k ance la ry j­
nej i w rachunkow ości, nareszcie że nie 
przekroczyli jeszcze norm alnego wieku.

K om petenei we Lwowie mieszkający 
m ają świadectwem  lekarzy zakładu karnego 
inn i zaś św iadectw em  lekarza  w urzędowej 
służbie stojącego udow odnić, że do służby 
nadzorcy więziennego są fizycznie zdolni, 
nareszcie  m ają się w ykazać czem się obe­
cnie trudnią .

P odania  w łasnoręczn ie  p isane i do 
c. k. N adprokuratoryi P aństw a w ystosow ane 
m ają być w niesione w p rzep isanej drodze 
do podpisanej d y rek c ji najdalej do dnia  15 
listopada 1886.
C. k. d y re k c ja  zak ładu  karnego d la  m ęż­
czyzn.

Lwów, dn ia  2 październ ika 1886.

h  9915. (7103 1 - 3 )
Zaw iadam ia się n in iejszem  z P °by tu 

iewiadom ego M acieja Szczepanika, że prze- 
ciw n iem u W uiósł do tu tejszego Sądu o 
]3aum pozew o zap łacenie  15 zł., 2 
niego ustanow iono ku ra to rem  w ójta w r  s ą 
gowy W aw rzyńca B ełcha, którem u m a po­
ją ć  środki obronne, lub  sądow i w ym ienić

L. 9454 (7081 2— 3)
N a opróżnioną posadę nauczyciela s ta r ­

szego przy c. k. sem inaryum  nauczycielskiem  
żeńskiem  w Przem yślu ogłasza się n in ie j­
szem konkurs.

Z posadą tą  połączona je s t  p łaca  w 
kwocie rocznej 1000 zł. w. a. z p rzep isa­
nym  dodatkiem  aktywalnym  i praw em  do 
p ob ieran ia  dodatków p ięcio letn ich  po 200
zł W. 8,

U biegający się o tę posadę w inn i w y­
kazać się kwalifikacyą nauczycielską do 
nauk  przyrodn iczych , m ianow icie p rzede- 
w szystkiem  historyi n a tu ra ln e j i fizyki z 
chem ią, a ile możności także do n auk  ma- 
tem atycznych  dla szkół śred n ich  (g im na- 
zyów lub szkół realnych) lub przynajm niej 
d ia  szkół wydziałowych, tudzież odpow ie­
dnią p rak tyką  w zawodzie nauczycielskim .

Podania zaopatrzone w potrzebne do­
kum enta  należy wnosić za pośrednictw em  
władz przełożonych do Prezydyum  c. k. 
krajowej Rady szkolnej najdalej do dnia  
81 październ ika  1886.

Z c. k. Rady szkolnej krajow ej.
Lwów, 22 w rześnia 1886.

Księgi gruntowe.
L. 1092 (7118)

P odaje  się do pow szechnej w iadom o­
ści, że arkusze posiadan ia  w form ie wyka­
zów hypotecznych d ia gm iny k a tastra lnej 
Pniów ułożone zostały.

Zarzuty  przeciw  praw dziw ości tako­
w ych m ożna wnosić do 8 października 
1886 w c. k. sądzie obwodowym w S tan i­
sław ow ie poczem, w razie  w niesionych z a ­
rzutów  przeprow adzone będą dalsze docho­
dzenia w dn iu  9 października 1886. 

Stanisław ów , 30 w rześn ia  1886.
C. k. kom isya h ipoteczna

L. 2 (7150)
Kom isya h ipo teczna ogłasza, ze do­

chodzenia m iejscowe celem  założenia księ­
gi gruntow ej dla gm iny  k a tastra ln e j „Brzu- 
sz n ik “ w dniu 6 październ ika 1886 rozpo­
czyna.

Bliższe szczegóły zaw ierają ogłosze­
nia w urzędach gm innych.

M ilówka 2 październ ika  1886.

L. 74034 (7109)
W  obrębie galicyjskiej krajowej Dy- 

rekcyi skarbu obsadzone będą posady dwóch 
nieadjutow anych elewów ew idencyjnych, 
m ianowicie jed n a  we Lwowie a druga w 
Buezacza, n iead ju tow ani elewowi ewiden­
cyjni trak tow ani są przy  podróżach i prze­
siedleniach w edług przepisów  stosownie do 
a rt I I I  ustaw y z dn ia  23 m aja 1883, dup. 
n r. 84 d la  urzędników  ew idencyjnych w 
randze XI klasy obowiązujących

Po jednorocznej zupełnie zadowalnia- 
jącej próbie służby mogą takowi być za­
p rzysiężeni i m ogą się posunąć w miarę 
opróżnienia posad nu posadę elew a ewiden­
cyjnego pobierającego adjutum  rocznych 
500 ew entualn ie  600 złr. jeżeli będą posia­
dać po trzebne ku tem u w arunki.

P rzy  obsadzeniu posady nieadjutow a- 
nego elewa ew idencyjnego mogą tylko tacy 
kandydaci być uw zględnieni, którzy posia­
dają w arunki praw em  przepisane, osobliwie 
fizyczne uzdolnienie, zupełną znajomość 
n iem ieckiego i krajow ych języków i którzy 
o ile n ie  służyli już przy regulacyi podatku 
gruntow ego jako urzędnicy  pom iarowi udo­
w odnią uzdolnienie swe do służby pom ia­
rowej św iadectw am i z odbytych w tym 
w zględzie studyów w jednej ze szkół poli­
technicznych.

K andydaci m ają swe należycie udoko- 
m entow ane i ostem plow ane, tudzież nale­
życie w ystaw ionem  rew ersem  sustentacyj- 
nym  zaopatrzone podania wnieść, a to ci 
k tórzy już są w  służbie rządowej przez 
swą w ładzę przełożoną, inn i z«ś przez ck. 
S tarostw o w którego obrębie stale zam iesz­
kują w term in ie  trzech  tygodni do c. k. k ra ­
jowej Cyrekcyi skarbu we Lwowie.

C. k, krajow a D yrekcya skarbu 
Lwów, dnia 26 w rześnia 1886.

L. 2974 (7139 1 - 3 )
W  c. k. zakładzie karnym  dla m ęż­

czyzn we Lwowie je s t do obsadzenia jed n a  
posada nadzorcy więziennego pierw szej 
ew entualnie d rugiej klasy z roczną płacą 
400 w zględnie 350 złr. jakoteż 25 p rocen­
towym dodatkiem  ak tyw alnym , dzienną 
porcyą chleba, pomieszkaniem w koszarach 
a w raz ie  braku takowego dodatkiem  na  
pom ieszkania 40 złr. rocznie, nareszcie  
ubran iem  skarbow em  wedle przepisu.

N om inacja nastąp i prow izorycznie, a 
po upływ ie roku stanowczo, gdy m ianow a­
n i odpowiedzą zupełnie pow ołaniu sw em u.

L. 14 (7089)
Ko n isya  hypoteczna przy c. k. sądzie 

obwodowym w Tarnow ie urzędująca zaw ia­
dam ia, iż arkusze posiadania d la  gm iny 
k a tastra ln e j S tucina  w raz z prostow anym i 
spisam i posiadłości i posiadaczy, kopiam i 
map katastra ln y ch  i protokołam i dochodzeń 
złożone zostały  w c. k. sądzie obwodowym 
w Tarnow ie do pow szechnego przejrzen ia .

Z arzu ty  przeciw ko praw dziw ości ar- 
kuszów posiadania wnoszone być w inne 
ustn ie  lub  p isem nie w c. k. sądzie obwo­
dowym a do przeprow adzenia dalszych do­
chodzeń w skutek podniesionych zarzutów 
n iezbędnych  w yznacza się dzień  8 p aźd z ie r­
n ik a  1886, na  którym  zarzu ty  przed komi- 
syą hypo teczną wnoszone być m ają.

W  T arnow ie, dn ia  29 w rześn ia  1886.

L, 729 (6938)
C. k. kom isya h ipo teczna dla okręgu 

sądu obwodowego w B rzeżanach  zaw iad a­
mia, że złożone zostały w c. k. sądzie po­
w iatowym  w C hodorow ie arkusze posiada­
n ia  we form ie wykazów hipotecznych i in ­
ne ak ta  dotyczące założenia nowych ksiąg 
gruntow ych dla gm iny k a ta s tra ln e j W ierz­
bica.

n a rzu ty  arkuszów  posiadania w niesio ­
ne być mogą pisem nie lub  u stn ie  w rz e ­
czonym  sądzie powiatowym do dnia  28 
p aździern ika  1886, w celu p rzeprow adze­
n ia  dochodzeń nad zarzutam i w yznaczonego. 

B rzeżany, d. 21 w rześn ia  1886.

Doniesienia prywatne.
IHMHIUI 11 ■■■!!! ■■IIIMIIIII

Obwieszczenie.
W oddziale zastawniczym

o g ó l n e g o

rolniczo-kred. Zakładu
dla G alicyi i Bukowiny,

w domu własnym pod 1. 2. przy ulicy Ormiańskiej, 
odbędzie się dnia 8. listopada 1886 i w dniach na­

stępnych w czasie godzin urzędowych przed 
i popołudniowych

PUBLICZKA LIGYTACYA
zapadłych do wykupna po dzień 31. lipca 1886, a nie 

wykupionych zastawów, w szczególności:
klejnotów, korali, zegarów, obrazów i t. p.

Prolongaty i wykupna przyjmować się będzie 
tylko do dnia licytaeyi, w dzień licytacyi prolongaty 
przyjmowane nie będą.

Lwów, dnia 30. września 1886.
7088 1 - 3  J D Y R E K C Y A ,
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KAZIMIERZ LEWICKI
GŁÓWMY S K Ł A D  DLA GALICYI

DorcBlauy, szkła i tnwarów l i p n c t
we Lwowie, ul. Trybunalska 1. G.

Z a ło żo n y  w ro k u  J8 4 5 .

Lampki

i-, -i'

Konkurs.
Na lekarza m iejskiego o ile m ożności 

m ed y e ju ie ra , z roczną p łacą 240 złr. w 
m iejscu je s t  sąd, co tygodnia  ta rg i 2 j a r ­
m ark i, dochód z oględzin  bydła. Offerty do 
14 październ ika.

Bukowsko, 28 w rześnia 1886.
(7 0 5 4  1— 3 )

Maryan Władyczyński
c. k. Notaryusz w Staremmieśeie

otworzył kanoe lary ę. 7110 2-

ts a sasi
M aryoce lsk ie

# Krople żołądkowe. '
Ś ro d e k  z n a k o m ic ie  dz ia ło  ja c y  n a  w sz e lk ie g o  

ro d z a ju  ch (> ro l);T /^hu lka.
N ie z ró w n a n y  p rz y  b r a k u  

M a r k a  o c h ro n n a , a p e ty tu , s ła b o śc i ż o łą d k a , cu -  
d m ą c y m  o d d e c h u ,w z d ę c ia c h , 

k  k w a ś n y c h  o d b ija n ia c h , k o l ­
ię ^  k a c h , k a ta r a c h  żo łą d k o w y c h  

zgRff&ch, tw o rz e n iu  s ię  p i a ­
sk u  m o czo w eg o  i  k a m y k a c h  

>v p ęc h e rz u , p rz y  z b y te c z n ć j 
u ro d u k cy i flegm y, ż ó łta c z c e , 
o b m ie rz ło śc i i w o m itach , p rz y  
D ochodzących  z ż o łą d k a  bó- 
ncli g ło w y , k u rc z a c li  łu b
a t w a  r  d z en i a c h , p vz c cl ąż c n i u

•o ła d k a  p o tra w a m i i n a p o ­
ja m i,  p rz y  ro b a k a c h , c ie r ­
p ie n ia c h  ś led z io n y , w ą tro b y  
; h e m o ro jd a c h . C ena flak o ­

n ik ^  w ruz z  p rz e p is e m  35 c e n tó w  n u s tr .  G łó w n y  
s k ła d  u  a p t e k a r z a  gi?

K a r o la  B r a d y
w Krom eryżu (K rc m s ic r)  n a  M oraw ie  w  A ustryi.

D o  n a b y c ia  w  w sz y s tk ic h  a p te k a c h .  
O s t r z e ż e n i e l  P ro w d z iw c  k ro p lo  żo łąd k o w e  i 

m a ry o c e ls k ie  b y w a ją  często  k ro  tn ie  fa łsz o w a n e  | 
i  n a ś la d o w a n e . — W  dow ód p ra w d z iw o śc i ty c h  ! 
k ro p li  p o w in n a  k a ż d a  b u te lk a  o b w in ię ta  b y ć  i 
w  o p a k o w a n ie  c z e rw o n e , z a o p a trz o n e  pow yżej ; 
o znaczonym  znakiem  o c h ro n n y m  a  p rz y  k a ż d e j | 
b u te lc e  z n a jd o w a ć  s ię  p o w in ie n  p rz e p is  nży- i 
w ania  k r o p li ,  z  w z m ia n k ą , że d ru k o w a n y  j e s t  | 
w drukarni H. G nska w K ro m ic ry żu  (K re m s ie r .)  !
— EIHI'i—HB'11'ill'i l"IH i 'Hi' i i| i i ' j

Środki do desinfekcyj:
K W A S  karbolowy w kryształach,
K W A S  karbolowy w płynie,
W A P N O  karbolowe,
P R O S Z E K  karbolowy,
W A P N O  chlorowe,
P R O S Z E K  desinfekoyjny,
W A P N O  fenilinowe,
S I A R K A N  (witrioli żelaza,
D W U  S I A R C Z A N  wapniowy, 
A N T I B A K T E R I  ON.

M i  przeciw owadom i M o i :
P R O S Z E K  perski owadogubny, 
P R O S Z E K  „Zacherla”
P R O S Z E K  zamorski „Andela”, 
T Y N K T U R Ę  na owady,
K A M  F  O R Ę^  *  - - '  ,  
P I E P R Z  biały, 
N A F T A L I N Ę ,  
P A P I E R  na mole, 
P A P I E R  na muchy, 
L E P  na muehy,

p o l e c s b

JÓZEF HANKE
skład farb i  handel m ateryałóir pod 

„Czarnym psem “ we Lwowie, 
rynek I. 3 8  w e w łasnym  domu.

tH T  W c h o r o b a c h  s e k r e t n y c h  obojga
płei, również w niedokrewnośei, bladaezbe w patolo­
gicznym nadmiarze lub braku regularności w ogóle 
w słabościach płciowych u pań i panien udziela za­
ręczając absolutną tajemnicę skutecznej rady i pew­
nej pomocy lekarskiej, od kilkunastu lat ordynujący

Specyalista w chorobach tajem nych  
I płciow ych 4134 34—5 

w Rynku 1. 29. pierwsze piątro, przechodnia kamie­
nica we Lwowie, przyjmuje tylko od 12 do 1 w połu­
dnie a od ‘/sb do'/a7 wieczorem. Na listowne zgło­
szenia pod pseudonimem „W. Gierlach Rynek 1. 29, 

odpowiada odwrotną pocztą i wyseła lekarstwa.

Płótna, stołową bielizna
gotową bieliznę dla mężczyzn 

pończoch, skarpetek, 
także pończoszki dla dzieci, 

Deszczochrony i płaszcze 
od deszczu.

p o l e c a  h a n d e l

F. s. Barflasza
ive Lwowie

ńsavis kościoła Katedralnego
Ceny fabryczne.

(6737 3 12)

Ogł os z e n i e .
W Żydaczowie osiadł Wszech nauk lekarskich

Dr. Fr. Sas Źukotyński,
b. sekundaryusz na oddziale chirurgicznym, wewnę­
trznym, okulistycznym i wenerycznym w c. k. szpi 

talu „Rudolfa11 w Wiedniu. 7138

masm

IZYDOR W0 I L
u l i c a  S y k s t n s k a  1. 6

poleca Szan. P. T. Publiczności 
sw ó j W Y Ł Ą C Z N Y  s k ła a

HERBATY ROSSYJSKIEJ
K a y g o w , dosk. czarna */» kilo

SUBZOUg, wyborna 
„ najlepsza 

M e l a u g e  karawanowa

F“-c“ F°(? i
W H T
W f wyborna 

y B le w k i  l H. prima

r. 60

.  50 B 
l/t kilo

non plus u ltra

60
80

20
60

40

75
60
80
5'j

i Ł a s k a w e  zlecenia 
opakowanie franco.

odwrotna poczta. 
(7162'1 ? “

p o le c a m  w s z c z e ln ie  z a m k n ię ty  c li b la -  
s i a n y c h  n a c z y n ia c h  z  o d s ta w ą  d o  d o n n .
Z a 10 litrów  salonowej 2 złr. 20 ct.

„ 10 „ białej Nr. 1. 2 „ -  „
„ 10 „ żółtej „ 2 .  1 ,  80 »

K aucja za b laszanki 75 ot.
M agazyn głów ny i burtow ny za roga t 

ką Żółkiew ską L. 683 gozie dla odbiorców 
całem i beczkam i osobo emi cennikam i służę.

Z am ów ienia przyjm uję w mym handlu  
L. 11 A. p lac B ernardyński, dom dra  N ur- 
kow skiego, w Tow arzystw ie spożywczem i 
w hand lach  F . W . Królikowskiego, A lbina 
Soleckiego i J a n a  W ażuego.

Ręcząc za dobry tow ar i rze te lną  
usługę, polecam się łaskaw ym  względom.

Karol K lim owicz
7161 1 6_______ ulica .Jabłonowskich 1. 6.

100 zł. 
do  3 0 0

wieże łatwo 
k a ż d y

miesięcznie
//«r o b ić

be/, kauitału i ryzyka przez sprzedaż losów 
na raty (l. G. A. XXXI z roku L.-B3 pewnego

domu bankowego pierw szego rzędu
Oferty pn niemiecku pod A 1000, Rudolf

Mosse Wiedeń. 0428 5-

KONCESYONO WANA
szkoła śpiewu solowego

Ireny Lewickiej
dyplomowanej śpiewaczki konserwatoryum dre­
zdeńskiego, uczennicy Leviego i Procha w Wie­
dniu, rozpoczyna drugi rok szkolny 1 września 
1886. W arunki i programy nauk od 9 do 1 

w południe, ulica Dominikańska 1. 11.
6194 16-30

(3399 43—?)

p o l e c a :

z mosiężnemu łańcuszkami i haczykiem 
przed św. obrazy,

1  s z t u k a  o d  1 z l . ,  1  5 0  c t . .  2  z ł . ,  4  z l . ,  5  z ł .
i oraz do tychże LAMPEK g n o t k i  w o s k o w e ^  1 pudełeczko 20 ct. 

zwykłe gnotki 1 pudełeczko 6 centów.

Winogrona feslawskie
co dzień świeże posyłki otrzymuje

KAROL BAŁŁABAN
we Lwow ie, »

zm ów ienia z prowincyi n s ln le c z lm  oflwroiną j o g .

A l o j z y  H u b n e r
skład farb i materyałów

1.13. we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1.13,
(dawniej cukiernia Rothlendera),

specjalny łiandel artykułów  do 
użytku gospodarskiego

p o l e c a :  lO O  k l .
gwarantowaną m ij  l e p s z ą  o l iw ę  o d k w a s z o n ą  od wszel­

kiego rodzaju maszyn . . . . . .  38 złr.
Sm arowidło do wozów najlepszej jakości (żaden fabry­

kat naftowy)  ................................................................. . 1 4  złr.
Siarczan miedzi l a ..............................................................32 złr.

Spis towarów u mnie na składzie się znajdujących 
i cennik wyszedł i rozsyłam takowe na żądanie franko i gratis.

Zamówienia będą natychmiast i zawsze najrzetelniej i naj­
staranniej wykonane. 6910 4 - 6

i U w i a d o m i e n i e .
Oświadczam niniejszem, że ż a d n e )  * lr.y o h p iw n ic ,  a n i  w  c a ło ś c i ,  a n i  w  

c z ę ś c i  n ik o m u  n ie  o d s t ą p i ł e m  i że n ic  m ia łe m  i  n ie  m a m  ż a d n e g o  w s p ó ln ik a
ani w mym Handlu win, ani w mej Restauracji, które z dniem 4go grudnia 1886 do własnej przenoszę 
kamieni cy, przy ulicy Krakowskiej 1. 9., gdzie tak Handtd win, jako też i Restauracyę B arn  b e z  ż a d ­
n e g o  w s p ó ln ik a  nadal prowadzió będę.

We Lwowie, 4 października 1886. 7163 1 - 3

Ludwik Stadtmuller.

O liw ę  m a s z y n o w a
dla lokomobil, mloearń ręcznych, tartaków, młynów 
parowych i widnych i w ogoie do każdego innego 

użytku w gospodarstwie w różnych gatunkach 
jako to : 5230

L e c e r  p r a w d z i w a  
K a u fca zka  m in e ra ln a ,  

Wulkaniczna podwójnie odkwaszana. 
Smarowidło

d o  o b I ż e l a z n y c h
S I A R C Z A N  M I E D Z I  {siny kam ień)

do bajcowania pszenicy.

K o r z e ń  m y d 1a n y
do prania wełny, poleca po najiańszyeh cenach

J Ó Z E F  U A I f i E
s k ła d  f a r b  1 h a n d e l  m a te r y a łó w  

pod „O zaruyiii psem 4*
we Lw ow ie , rynek I. 3 8  we własnym  domu.

Głó m n y  skład
d 3 »  U  a  1 i e  y I i B u k o w i n y

F ortep ian ów , P ia n in  i organów
kościelnych i pokojowych ;

Ł .  M  A  H  M  A
we Lwowie, Rynek i. w.

i Pierwsza koncessyonowana
i S z k o ł u t  m u z y c z n a .

Nauka gry na fortepianie w Iii. oddziałach:
I. Dla początkujących. II. Wyższy III. Do wydoskn- ( 
nalenia gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekcya po- j 
średniezy bezinteresownie w udzielaniu miejsc ukoń- ! 
czonym nauczycielkom. Koncerta, Wieczory i Popisy 
dla uczeuuie wszystkich oddziałów bezpłatnie. Pro­
spekt i Statut* otrzvmaó możua w szkole. Sprzedaż 
fortepianów na ra ty  miesięczne po 15 zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 zł. Wypożyczalnie od 5 
zł. Zamiana używanych instrumentów. Jedyne zastę- 

______pstwo organów z Ameryki. 4‘ ‘68

^ara koni powozowych J6 */4 m iary 6 lat 
do sp rzedan ia , oglądać można od 4 b 
m. w hotelu angielskim .

7043 3—3

M a g a z y n

F. Knauera i Syna
„ p o d  z ł o t y m  L w e m “

w e L w o w ie  p la c  k a p i t u ln y
poleca:

Koszule białe męskie i dla chłopców po 95 ct. 1 złr.
30 ct., 1 złr. 00 ct. i wyżej,

Koszule kolorowe po 1 złr. *0 ct. i 2 złr.,
Kalesony po 1 z łr., 1 złr. 15 et. i 1 złr. 25 et. i wyżej
Szkarpetki b iałe i kolorowe, tuziu po 3 złr 60 et

4 z łr . 50 et., ń z łr., 6 z łr . i wyżej,
Chustki do nosa czysto lniane, tuzin 2 złr. 40 ct.,

2 złr. 70 ct., 3 złr. i wyżej,
Chustki z kolorowym szlakiem po 10 et., 15 et., 25 ct., 

30 ct. sztuka i wyżej,
Ręczniki w tuzinach (i na łokcie), tuzin 4 złr., 5 złr.,

0 złr. i wyżej, na łokcie po 16 et., 18 ct., 20 ct.,
25 ct. i wyżej,

Kołdry szyte zapałowe i tureckie po 4 złr. 50 ct.,
5 złr., 6 złr. i wyżej,

Kocyki ua łóżka od 1 z łr. 50 ct., 1 złr. 80 ct., 2 złr., 
2 złr. 40 e t., 3 z łr. i wyżej,

Poduszki z pierza, z w łosienia, podłóg wagi, po naj­
niższych eeuaoh,

Sieniki gotowe po 95 ct. 1 złr. 10 ct., 1 złr. 40 ct.,
1 złr. 75 et. i wyżej,

Prześcieradła bez szwu szirtingowe po 1 złr. 30 ct., 
1 złr. 50 ct., 1 złr. 75 ct. i wyżej,

Prześcieradła płóeieuoe bez szwu po 2 złr., 2 złr. 
25 et., 2 apr. 7y et. i wyżej. 57b5

Zupełne w ypraw y do konw iktów , zakładów  i t . p. 
po najum iarkow ańszych cenach.
Z a  dobroć i trwałość zaręcza  się.

Z drukarn i WŁ Łozińskiego ul. C zarneckiego 1. 12 dom  W ernera. (Z arządca  W ładysław  J . W eber). P ap ier z c. k. uprzyw


